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BYDGOSZCZ, sobota dnia 25 lutego 1939 r. 


Rok XXXIII. 


so 


Samodzielność 
z przeszkodami 


Do tradycyjnych artykułów na temat 


naszej polityki zagranicznej należą ela- 
boraty omawiające naszą, absolutną sa- 
modzielmość. Że to, panie dzieju, ani z ty- 
mi, ani z tamtymi, ani na prawo ani na 
lewo, ale — „siama“, 
gdalena Samozwaniec. 

Skończyło się z „siostrzycamić, z kom 
pleksami niższości, z merdaniem ogon 
kiem, jak cielę za krową, z wieszaniem £ 
się przy cudzych klamkach i tak dalej 
Ho, ho, mocium panie, minęli te czasy! E 
Oni tak, a my właśnie — tak! Oni tędy, £ 
a my — tamtędy! Oni myśleli, że nas= 
wykiwali, a to my nabiliśmy ich w butel- 
kę. Dosyć tego wysługiwania się obcym, 5 
tego wybierania polskimi rękami kasztą 
nów z ognia dla zagraniczników! Znaj 
pana! -Znaj wielkomocarstwową polity- 
kę zagraniczną! Precz z przedwojenną 
mentalnością! 

Wspaniale. To nam się wszystkim 
naprawdę podoba. Opozycjonista, cz 
Piłsudczyk, tak prawdziwy jak i przy 
szywany, wszyscy wołamy: I owszem. 
W to nam graj! 

Aliści w tej samodzielno-mocarstwo- 
wej polityce jest jedno „ale“. Jedno nie- 
dociągnięcie. Jedna dziura w moście. 
A przez tę dziurę wyłazi — żyd. 

Bo jeśli chodzi o przymusową emi 
grację żydów 2 Polski, to ta samodziel 
ność chowa się w mysią dziurę i tam nie- 
mrawo kiwa palcem w bucie. Jeśli cho- 
dzi o żydów, to zatracają się z punktu £ 


jak powiada Ma-= 


Pacimy posredni 


Sejm o polityce skarbowej w Ministerstwie 


LTW EEEE EIEEEI TETEETTEEETTTEI 


Przy omawianiu spraw radiowych i dro- 
żyzny kartel wej lamp (szczególnie chodzi 
o kartel Philipsa) referent podkreśla, że w 
sprawach tych pierwszy głos ma minister 
handlu. Koledzy za mało krzyczeli — po- 
wiada. A poseł Delin"ar wała: A myśmy na 
niego czekali. Poseł Sanojca: trzeba było 
ruszyć do ataku. 

Mówca przypomina, jak to w r. 1928 u- 
tworzono przedsiębiorstwo Poczta Polska. 
Telegraf i Telefon. I powiada: nam ludziom 
przewrotu maiowero mówiło sie. że unra- 
wiamy radosna twórczość, a tvmczasem od 
1928—1938 r. nic się na tym polu nie zmieni- 
ło, a przedtem widzieliśmv jak to bujnie 
szło. Przychodzi wáwszas żałować, że wte- 


Warszawa, 24. 2. Sejm rozpatrywał wczo- 
raj budżet ministerstwa Poczt i Telegrafów. 
sZe sprawozdania posła Sanojcy dowiaduje- 
my się, że poczta odrzuca rocznie 61 milio: 
Znów zł, Mówca starał się u rządu otrzymać 
E zapewnienie, aby choć najmniejszą pomoc 
zokazano pracownikom pocztv. ale nic z tego 

gnie wyszło. W Polsce są najdroższe opłaty 
zza listy i karty pocztowe. Należałoby je 
z obniżyć. Ale, jak powiada referent — trze- 
zba zrozumieć, że taka jest polityka skarbo- 
5wa, a nie pocztowa. To jest pewnego ro- 
Edzaju podatek pośredni, I znowu ze zniżki 
Eopłat pocztowych „nici” Mamy więc je- 
Eszcze jeden podatek, ale nie jawny, a sta- 
nie ukryty. 
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Kiedy Japonia udzieli pomocy 
Niemcom i Włochom? 


Paryż, 24.2 (PAT). Agencja Havasa do- „jedną z najważniejszych w dziedzinie 
dyplomatycznej ze zełoszonych w obec- 
nej sesji parlamentu“. 

Równocześnie donosi 
pewnych źródeł, że gabinet księcia Konoye 
był już bliski w grudniu r. ub. podpisania 
daleko idącego układu, zaproponowanego 
przez Rzeszę i Włochy. Ks. Konoye pow- 
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Tokio: według wiadomości . pocho- 
Edzących z wiarygodnych źródeł, przewodni- 
Eczący rady przybocznej prem. Hiranuma 
zudzielił na tajnym posiedzeniu komisji bu- 
Edżetowej Izby Parów w dniu 17 lutego za: 
Epewnienia, że układ wojskowy, mający na 
Ecęlu wzmocnienie paktu antykominternow- 
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Havas z równie | 
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atek pocztowy! 


Poczt i Telegrafów. 


(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


dy noczta nie przeszła do ministerstwa rol- 
nictwa. (Wesołość). Mówca nie stawia żad- 
nego wniosku, prosi tylko ministra, by choć 
trochę poprawił byt agencji pocztowych na 
wsi. Niech da Bóg — powiada — ażeby 
min. skarbu, a więc i min. poczty miał 
więcej pieniędzy, to przyjdzię także lepszy 
czas dla pracowników pocztowych (oklaski). 


Posłowi podoba się pani z radia. 


Rozpoczęła się dyskusja. Poseł Dobkow- 
ski ubolewa, że w radio jest jeszcze tylu 
żydów. Krytykuje programy i mówi sobie 
swobodnie, jak to mu się jedna pani z radia 
podoba. Marszałek mu przerywa, że to 
sejm nic nie obchodzi. Drugi raz marszałek 
musiał przywołać posła sanacyjnego do po- 
rządku, oświadczając, żeby mówił o faktach 
a nie o ploteczkach. W ogóle poseł ten, z 
zawodu nauczyciel gimnazjum, wprowadza 
dużo humoru. 


Nędza pracowników pocztowych. 


Poseł Jaworski nie może pogodzić się z 
referentem, który wprawdzie mówił o bie- 
dzie prącowników. Mówca apeluje, aby 
pracownikom pocztowym przyznać choćby 
0 zł dodatki. 

Z przedstawionych przez niego danych 
wynika, że największa liczba funkcjonariu- 
szy pocztowych, a miamowicie grupy VIII 
zarabia 175 zł miesięcznie. Grupa ta liczy 
5.219 funkcjonariuszy. W grupie IX licza- 


E skłego, wymierzony: będzie jedynie przeciw- 
ko kominternowi. Premier udzielił tego za- 
ny,a rozlega się żałosne, cichutkie pochli- żpewnienia w odpowiedzi na wyrażenie obaw 
pywanie i lamentujące, nieśmiałe przy-E EE gi z EE Ma e kpwanyoihs że 
Ę À A ć E Jap oże zostać automatycznie wcią- 
pominamie obradującym w Evians SPe- Z gnięta w nieprzewidziany konflikt: pozosta- 
com, ze przecież my łeż... że u nas także... ych partnerów paktu, np. w zatarg śród- 
że trzeba by nie tylko z Niemiec, ale i zEziemnomorski. Wywody premiera Hira- 
Polski... że to i że owo... =Enumy zostały poparte przez min. Aritę. 


A 5 A Dekl = 
Dlaczegoż to, proszę tak się ciągle o- dalsi ACE. ct Getta Pd 
gladamy na to, 


co z żydami zrobią ciĘ na jest w umiarkowanych japońskich ko- 
i owi? 


= E łach politycznych za 

Dlaczegoż to tak się ociągamy, 
nadsłuchujemy, tak podpatrujemy, 
zrobią ci i owi, a sami nie możemy sa-5 
modzielnie powiedzieć: Wy tak, a my — 
łak, wy żydów tędy, a my — tamtędy! 
Jęstemy przecież „wielkomocarstwowo £ 
niezależni”, na nikogo się nie oglądamy E 
i tylko polska racja stanu jest dla nasz 
drogowskazem międzynarodowych po- 
ciągnąć na terenie polityki zagranicz- 
nej, a tym więcej — wewnętrznej. 

Nasi żydzi — ło nasz inieres. Niko- 
mu nic do tego. Załatwimy, jak my u- 
ważamy za stosowne. To byłaby samo- 
dzielność naprawdę. Ale nie ma jej, nie 
ma! 

Nie zamierzamy na tym miejscu o- 
mawiać wszystkich miedonoszonych pro- 
jektów i wszystkich skomplikowanych, 
trudnych, powikłanych zagadnień. Do- 
syć się bowiem tematy te bezustanku 
wałkuje i szeroko omawia, czy „owszem“ 
czy nie „owszem“, czy trzeba odebrać o- 
bywatelstwo tym 600 tysiącom, czy nie 
trzeba, czy trzeba powyrzucać na zbity 
łeb tych urzędników w konsulatach za- 
granicznych, którzy powydawali te wszy- 
stkie paszporty z nieprawdziwego zdarze- 
nia, czy stulić uszy i pić dalej żydowskie 
piwo, którego nawarzyli, czy nałożyć Ē 
na mniejszości podatek emigracyjny dla Z 


nasze mocarstwowe, męskie, spiżowe to-= 
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sfinansowania wysiedlenia, czy ostatnie Z Holenderska następczyni tronu księżna Juliana z mężem księciem Bernardem i có- 


taki MMMMMKMAAhAHhimmmmimmmmmmmmmmmmmummmm tm 
Księżna Juliana z mężem w Szwajcarii. 


śtrzymał się jednak ostatecznie od złożenia 
pódpisu z chwilą, gdv okazało się, że pró- 
jektowany układ mógł wciągnąć Japonię 
w ewentualny zatarg z Franeją i Anglią. 

W zakończeniu donosi Havas, że między 
Rzymem, a Berlinem i Tokio toczą się roz- 
mowy, mające na celu ustalenie tekstu 
kompromisowego. precyzującego, jakiej po- 
mocy mogłyby Rzym i Berlin oczekiwać 
od Tokio w pewnych określonych wynad- 
kach, kiedy akcja nie byłaby wymierzona 
bezpośrednio przeciwko ZSRR i kominter- 
nowi. 


cej 5.200 funkcjonariuszy zarobki miesięcz- 
ne wynoszą 145 zł miesięcznie. Dalsze są 
jeszcze niższe. Pracownicy ryczałtowi w o0- 
gólnej liczbie 8.045 zarabiają od 20—100 zł 
miesięcznie. 

Praca ich jest ciężka. pracują po 14 i 16 
«odzin na dobę. Śmiertelność jest wysoka. 
Pisma zawodowe niższwch funkcjonariuszy 
stanowia niejako cmentarz, którv Świadczy, 
że srhodza ze światła ludzie młodzi w wieku 
od 20—30 lat. 

Poseł Klimek prosił ministra o zarządze- 
nie zmiany godzin urzędowania w agen- 
garn pocztowych i wyznaczenie ich na go- 

dziny 8—13 i 16—18. 


P. Sanojca ma sumienie, 


Pod koniec zabrał głos referent poseł Sa- 
nojca, oświadczaijac: mam sumienie i nie 
będę długo oledził. Broni nrzede wszvst- 
kim radia ł że nie jest fuż tak źle w radio, 
żeby tam byli sami żydzi — powiada. I na 
tym wyczerpano dyskusię. (r) 
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Pierlot wykłada swój program. 


Bruksela, 24. 2 (PAT). Nowy gabinet 
Pierlota przedstawił się wczoraj po połu- 
dniu Izbie, przy czym premier wygłosił 
przemówienie, w którym stwierdził, iż rząd 
utworzony przez niego, jest rządem przej- 
ściowym. Po ustąpieniu tego rządu istnieją 
tylko dwa rozwiązania, z których jednym 
jest stworzenie gabinetu fachowego, nieza- 
leżnego od Izby, drugim zaś rozwiązanie 
parlamentu. 

Zagadnienie flamandzkie musi być za- 
łatwione w sposób zasadniczy, gdyż dotych- 
czasowe reformy w tej dziedzinie okazały 
się niewystarczające. Większość belgijskiej 
opinii publicznej życzy sobie kulturalnej sa- 
modzielności Flamandów i Wallonów na 
drodze do centralizacji ministerstwa kultu- 
ry. Rząd zamierza uczynić zadość tym żą- 
daniom. 

W dziedzinie polityki zagranicznej pozo- 
stanie rząd wierny polityce, uprawianej 
przez gabinet poprzedni. Do ważnych rów- 
nież żądań należy obrona kraju, zwłaszcza 
zaś obrona przeciwko atakom lotniczym i 
ochrona ludności cywilnej. 


r ić j ką księżniczką Beśtrix wybrała w tym roku na wywczasy zimowe nie. Krynicę 

dosł eo E are FEE SŁUCH 3 ale Bite SAGE Grindelwald w Szwajcarii. i: Lot ólirżyńia 
Ja ski wyduszono, czy zorganizować to A 

E eaae ERIS adajko ż, a UMNA san fantka 5 ATOS TA 
— bogacza wyprawionego do ps eksporty jaj, bekonów i tam dalej, — | nicznej w Polsce, póki w sprawie żydów Z wodnopłatowiec, mogący zabrać 74 pa- 
do tej legendarnej Boliwii czy innego Pe- | nie nad-tym tu zamierzamy medytować, oglądamy się wciąż na zagranicę, a nież ESażerów, wodował wczoraj po południu 
ru, mógł powrócić rodak zamorski do | lecz nad tą „samodzielnością. na polską rację stanu! E przeleciwszy 2.400 mil w ciągu 15 go- 
tych Łuszczarni, Bananów czy na inne. Nie ma samodzielnej polityki zagra- Zofia Żelska-Mrozowicka.ż dzin 50 minut, 
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Prezydent Estonii Konstanty Paets, 


Warszawa, 24. 2. PAT). W dniu 24 


lutego rb. przypada doroczne święto 
narodowe. Estonii, związanej węzłami 


długotrwałej przyjazni z Polską. 


Japonia czci pamięć Papieża. 

Uroczyste żałobne mabożeństwo za 
Zmarłego Papieża Piusa XI odprawił w 
katedrze tokijskiej miejscowy ordyna- 
riusz ks. arcybiskup Piotr Tatsuo Dal. 
W nabożeństwie tym prócz bardzo licz- 
nie zgromadzonych wiernych uczestni- 
ezylo wiele wybitnych japońskich oso- 
bistości urzędowych, m. in. najmłodszy 
hrat cesarza. 


Składki na pomnik papieźa Piusa XI. 


Gitta del Vaticano, 24. 2. (PAT). Lud- 
ność Castel Gandolfo rozpoczęła skad- 
ki na wzniesienie pomnika Papieża 
Piusa XI, chcąc-uczcić wielokrotne je- 
go łam pobyty. n i 


Obłuskują żydów ze złota i srebra. 


Berlin, 24. 2. (PAT). Dziennik urzę- 
dowy Rzeszy zamieszcza zarządzenie, 
na zasadzie którego 

wszyscy żydzi, obywatele niemieccy, 

oraz żydzi, pozbawieni obywatel- 

Stwa, obowiazani są w ciągu dwóch 

tygodni złożyć za odszkodowaniem 

w odpowiednich urzędach wszystkie 

przedmioty ze złota, srebra i platy- 

ny, oraz klejnoty i perły. Zarządze- 

nie to wchodzi w życie z dniem o- 

głoszenia, 


W. Brytania uznała 
prawnie rząd gen. Franco. 


Londyn, 24. 2. (PAT).  Dzieniki lon- 
dyńskie stwierdzają, że gabinet bry- 
tyjski postanowił natychmiast uznać 
prawnie rząd gen. Franco, nie stawia- 
jac żadnych warunków.  Spodziewane 
jest, że natychmiast wyjedzie do Bur- 
gos nowomianowany ambasador bry- 
tyjski. ` 


Podróż naokoło świata 
nie udała się. 


Jerozolima, 24. 2. (PAT). Na wybrze- 
Że palestyńskie w czasie burzy wyrzu- 
cona została łódź motorowa, którą 
trzej młodzi Amerykanie odbywali po- 
dróż dookoła Światła. Jeden z nich uto- 
nął w katastrofie, a' dwóch pozosta- 
łych uratowali Arabowie. 

Ekspedycję swą rozpoczęli trzej Ame- 
rykanie w czerwcu r. ub. w Baltimore. 
Przed 7 dniami motorówka wyruszyła 
z Aten na Cypr, burza jednak zapędzi- 
ła ją na wybrzeże palestyńskie, gdzie 
też nastąpiła: katastrofa. 


Katastrofa w dżungli. 
Londyn, 24. 2 (PAT). Korespondent 
Reutera donosi z Karaszi (Indie): Wczo- 
raj rano nastąpił niezwykły wypadek 
zderzenia się w dżungli, w odległości 70 
km na północ od Karaszi, dwóch sa- 
molotów, należących do „Indian Na- 
tional Atrways*, Dwóch  pilotów-Hin- 
dusów oraz jeden pasażer, obywatel St. 

Zjednoczonych, zginęła na miejscu. 


soboła, dnia 25 lutego 1939 r. 


|. > „DZIENNIK BYDGOSKI", 


kosztuje utrzymania wieżnia. 
Z obrad sejmowych nad budżetem Ministerstwa Sprawiedliwości. 


_ (Oó własnego sprawozóawcy parlamentarnego). 
EEE 


35 groszy dziennie 


Warszawa, 24. 2. Po załatwieniu budże- 
tu Min. Poczt i Telegr. przystąpił sejm do 
debaty nad budżetem ministerstwa sprawie- 
dłiwości. Referował poseł Szczepański. Re- 
ferent przypomina, że wydatki ministerstwa 
wzrosły m. in. przez potrzebę obsadzenia 
186 nowych etatów na odzyskanych zie- 
miach Śląska. Nie należy się spodziewać 
poprawy bytu sędziów-i prokuratorów. Nie 
ma na to pieniędzy. Powinna by również 
wzrosnąć liczba etatów. sędziowskich i pro- 
kuratorskich. - h 
Wydatki na wièziennictwo są większe o 
1.951 tys. w porównaniu z rokiem ub. i wy- 
noszą 26.988.500 zł. Na utrzymanie wię- 
źniów preliminuje się 10.581 tys, zł, czyli 
znowu © 1,211,000 zł więcej w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. Na więźnia wydaje się 
35 gr dziennie, a na odsiaądujących karę w 
aresztach komunalnych 60 gr. 


Podczas dyskusji poseł ozonowy Doering 
mówił o wpływie konstytucji kwietniowej 
na ustawodawstwo. Interesy narodu i pań- 
stwa muszą znaleźć pełną ochronę prawną 
w normach ustawodawczych, 


Woźny banku otrzymuje 
więcej niż asesor. 


Sędzia poseł Czarnek domaga się popra- 
wy bytu pracowników sądowych oświadcza- 
jąc, że różni prezesi, dyrektorzy przedsię- 
biorstw i banków pobierają nadmiernie wy- 
sokie płace, idące w dziesiątki tysięcy zło- 
tych, co dzieje się kosztem ogółu pracowni- 
ków. Np. wożni w BGK otrzymują więcej, 
niż asesor sądowy, który feruje wyroki w 
imieniu Rzeczyposnolitej. 


O pikietowaniu. 


Poseł Jóźwiak ma prośbę do pana mini- 
stra, aby wprowadził jednolite orzecznictwo 


niepodległość _ gospodarstwa narodowego 
(wesołość — oklaski) i winna tu obowiązy- 
wać jednolita jurysdykcja. Następnie mó- 
wił o nieuczciwej konkurencji. Ostatnio 
miał miejsce proces, gdzie oskarżonym był 
żyd, gtóry umieścił w swym sklepie napis: 
„firma chrześcijańska. Sprawa oparła się 
o sąd najwyższy, który na mocy istniejące- 
go prawa, musiał uwolnić oskarżonego od 
winy. (Poseł Sommerstein: A może to się 
działo przy demolowaniu sklepów?). Pana, 
panie Sommerstein jeszcze nie zdemolowa- 
no. (Somtmerstein: ja nie mam sklepu, to 
pan ma skiep). Proszę pana ministra, aby 
w Polsce obowiązywało takie prawo, które 
nie dopuszczałoby do podszywania się pod 
firmy chrześcijańskie, któreby miało jedynie 
dobro państwa na celu, 


| sprawie pikiet. Pikietowanie to walka o 


O niezawisłości sądów, 


Zwróciło uwasę przemówienie pos. Bar- 
tusia. Ujął on szerzej jedno z jstoinych za- 
gadnień sądownictwa, a mianowicie sprawę 
niezawisłości sędziowskiej. „Głosy  społe- 
czeństwa, a przede wszystkim najpoważ- 
niejszych sądowników i ich organizacyj — 
oświadcza mówca — biją na alarm, że wy- 
miar sprawiedliwości w ostatnich latach 
toczy się po równi pochyłej”. Prawo o ustro- 
ja sądów powszechnych miweczy zasadę 
niezawisłości sędziowskiej. I dalej mówi, 
że sędzia pod groźbą obecnych przepisów 
może się poddawać naciskom administra- 
cji sądowej i ogólnej i liczyć się z osobami, 
których sprawy ma sądzić. 

Porusza również sprawę niskiego upo- 
sażenia sądownictwa i stwieraza, że naj- 
lepszy element opuszcza szeregi sądownic- 
twa. Podkreśla, że minister sprawiedliwości 
nie wniósł projektu ustawy uposażeniowej, 
chociaż był do tego obowiązany rezolucją 
poprzedniego sejmu. (r) 


Odjazd z Rzymu podsekretarza stanu 


W środę wieczorem opuścił Rzym, u- 
dając się z powrotem 
nadzwyczajny 


_ Szembeka. 


St Janikowskiego złożył pożegnalną. 


do Warszawy | wizytę kardynałowi dziekanowi Granito 
przedstawiciel ` rządu | Pignatelli 


di Belmonte, z którym od- 


polskiego na uroczystościach żałobnych | był dłuższą serdeczną rozmowę. Kardy- 


po śmierci Piusa XI podsekretarz sta- 
nu Jan Szembek. 


nał-dziekan prosił p. Szembeka o po- 


Przed odjazdem p. | nowne złożenie rządowi polskiemu pe- 
Szembek w towarzystwie chargć d'affai- dziękowań św. Kolegium 


za okazane 


res ambasady polskiej przy Watykanie współczucie z okazji zgonu Papieża. 


Program pobytu min. Biano 


w Polsce. 


hrabia Galeazzo Ciano. 
Minister spraw zagranicznych Włoch 


Warszawa, 24. 2. (PAT). W dn. 25. bm. 
przybywa do Warszawy minister spraw za- 
granicznych Włoch hr. Galeazzo Ciano z 
małżonką. 

Ministrowi hr. Ciano w podróży do Pol- 
ski towarzyszy szereg współpracowników. 

Program kilkudniowego pobytu ministra 
spraw zagranicznych Włoch hr. Ciano prze- 
widuje audiencję u Pana Prezydenta R. P, 
wizyty: u pana marszałka Polski Edwarda 
Śmigłego-Rydza, u p. premiera gen, Sławo- 
ja Składkowskiego, u p. ministra Spraw za- 
granicznych J. Becka, 


«W czasie swego pobytu w Polsce mini- 
ster hr. Ciano obecny będzie na odsłonię. 
ciu pomnika płk. Nullo. Zwiedzi instytut 
włoski, złoży wieniec na grobie Nieznane- 
go Żołnierza oraz na grobie poległych Żoł- 
nierzy włoskich w Młocinach oraz weźmie 
udział w polowaniu w Białowieży. 

Po polowaniu w Białowieży minister hr. 
Ciano uda się do Krakowa, gdzie złoży wie- 
niec w krypcie pod wieżą Srebrnych Dzwo. 
nów na sarkofagu Marszałka Piłsudskiego. 

W czasie pobytu w Krakowie minister 
hr. Ciano z małżonką podejmowani będą 
przez ministra spraw zagr. J. Becka śnia- 
daniem na zamku wawelskim. 

—a:» 


Francja uzna gen. Franco 


bez zastrzeżeń. 


Paryż, 24. 2. (PAT) Agencja Havasa po- 
daje, że w poniedziałek po południu zbie- 
rze się francuska rada ministrów, aby po 
powrocie sen. Berard z Burgos powziąć de- 
cyzję w sprawie uznania de jure (prawnie) 
hiszpańskiego rządu narodowego. 

Trudno jeszcze stwierdzić, czy sprawa 
wysłania ambasadora francuskiego do Hisz- 
panii narodowej zostanie już postanowio- 
na w poniedziałek. Ewentualność ta wyda- 
je się wszakże bardzo nrawdopodnbna. Pre- 
mier Daladier i min. Bonnet odbyli wczo- 
raj rozmowę w tej sprawie, 
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Przyjęcia na Zamku. - 
Warszawa, 24. 2. (PAT), Pan Prezy- 
deni Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
wczorajszym w obecnośći p. marszałka 
Śmigłego-Rydza p. prezesa rady mini- 
strów gen. Sławoja Składkowskiego, p. 
wicepremiera inż. Eugeniusza Kwiat- 
kowskiego i p. ministra spraw wojsko- 

wych gen. Tadeusza Kasprzyckiego. 


Rada M'eiska Krakowa 
nie wybrała prezydenta. 


Kraków, 24. 2. (Tel. wł.). W.dniu 4 
bm. zebrała się po raz pierwszy nowo- 
obrana Rada Miejska m. Krakowa. ce- 
lem wyboru prezydium miasta. Na 
posiedzeniu dokonano wyboru tylko 9 ła- 
wników. Wyboru zaś prezydenta i wi- 
ceprezydentów nie dokonano z powodu 
braku większości. . i 


Zgłoszona przez PPS kandydatura 
Załarskiego na stanowisko Prezydenta 
uzyskała 29 głosób przy 6 białych kart- 
kach. 


Radni Stron. Narodowego i Ozonu 
wstrzymali się od głosowania. 


Jakich nazw ulic i placów 
zmieniać nie wolno? 


W miastach polskich spotyka się częsta 
tendencje do zmiany nazw ulic i placów 
przez nadawanie im nazwisk wybitnych 
Polaków. 


Minist. spraw wewnętrznych, doceniając 
zasadniczą słuszność tych intencyj, zwróci- 
ło uwagę, że wzgląd na zachowanie nazw 
posiadających charakter historyczny naka- 
zuje traktować sprawę zmiany nazw ze 
szczególną- rozwagą i' oględnością. Doty- 
czy to zwłaszcza często występującej histo- 
rycznej nazwy „Rynek“, która mówi o trady- 
cjach handlowych danego miasta i wskazu- 
je, że dany plac jest, lub był jego punktem 
centralnym. Konieczne jest również zacho- 
wanie tradycyjnych nazw ulic takich, jak: 
Podwale, Majdany, Szewska, Zamkowa itp. 
oraz nazw historyczno-topograficznych, jak 
Warszawska, Krakowska itp. 


Nazwy wybitnych osobistości można na- 
dawać przede wszystkim arteriom i punk- 
tom nowopowstającym, bądź też zmieniać 
w tym celu nazwy bezbarwne, pozbawione 
i lub wywodzące się z okresu zabo- 
TÓW: 1:: ; 


Piac Wolności w Poznaniu 
nie zmieni nazwy. 


Poznań, 24. 2. W dniu przedwezorajszym 
Izba Wojewódzka zajmowała się uchwałą 
rady miejskiej Poznania, przemieniającą 
nazwę Placu Wolności w Poznaniu na Plac 
Romana Dmowskiego. Uchwała większo- 
ści radzieckiej Stronnictwa Narodowego zo- 
stała przez izbę Wojewódzką uchylona. 
Plac Wolności nie zmieni swej historycznej 
już nazwy, związanej z wiekopomnym czy- 
nem powstańca wielkopolskiego. W stano- 
wisku Izby Wojewódzkiej w Poznaniu od- 
zwierciedlają się w pełni nastroje najszer- 
szych warstw opinii publicznej w Wielko- 
polsce, tak gorąco reagującej na  nieroz- 
ważny krok „Stronnictwa Narodowego“ i 
jego totalistycznej ekspozytury w radzie 
miejskiej. 

Większości endeckiej przysługuje jeszcze 
prawo odwołania się od decyzji Izby Woje- 
wódzkiej do Ministra Spraw Wewnętrznych, 
lecz jest mało prawdopodobne, ażeby mini- 
sterstwo zmieniło decyzje. 


„Gazeta Polska* 
opis straszliwej martyrologii Polaków, któ- 
rzy uwiedzieni przez agitację komunistycz- 
ną dali się wciągnąć do brygady im. Ja- 
rosława Dąbrowskiego, walczącej! po stro- 


zamieszcza źródłowy 


nie czerwonej Hiszpanii. Oto fragment: 


„Zaraz po utworzeniu brygady zaznaczy- 
ły się rozdźwięki na tle narodowościowym. 
Polacy, Ukraińcy i Białorusini byli obu- 
rzeni zmonopolizowanierńń przez żydów wyż- 
szych stanowisk i synekur na tyłach. W 
odpowiądzi na mnożące się protesty do- 
wództwo brygady sprowadzało przedstawi- 
cieli sztabu generalnego, którzy grozili 
rozstrzeliwaniem za każdy objaw „antyse- 
mityzmu”. Ruch jednak przybierał na sile. 
Polacy zażądali utworzenia specjalnezo od- 
działu dla żydów. Gdy nie skutkowały re- 
presje, trzeba było częściowo spełnić ten 
postulat. Utworzono oddzielną kompanie 
żydowską, lecz wcielono do niej tylko część 
żołnierzy żydów. Jednocześnie wzmoćnio- 
no żydowskie wywiadowcze komórki par- 
tyjne w kompaniach polskich. Na stano- 
wiskach oficerskich i kierowniczych w ca- 
łej brygadzie przeważał element żydowski". 


* w + 


Zdenerwowanie opinii światowej powiek- 
sza śię z dnia na dzień. Biuro „Reutera“ 
doniosło o storpedowaniu statku „Pece“ 
200 mil na południe wysp Azorskich. Kto 
by tam miał ochotę wysyłać łodzie pod- 
wodne i po co? To też już istnieje całko- 
wite zdementowanie pogłoski. (5). 


pr 
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g 


à sobota, z 
dnia 25 lutego 1339 r. 


DZIENNIK 


Mówi się dużo i głośno o młodzieży 
akademickiej, narzeka się na jej postępo- 
wanie, martwi się o to, że młodzież mar- 
nuje czas na studiach, że za późno rozpo- 
czyna pracę zawodową. 


Mniej jednak widać troski o to, aby 
mlodzieży, która z tak wielkim trudem 
adobywa wiedzę i dyplom, zapewnić nale- 
żyty byt i możność wyzyskamia swoich 
walorów z pożytkiem dla społeczeństwa 
i państwa. 


` Przykładem, jak u nas traktuje się 
ludzi z ukończonymi studiami wyższymi, 
jest położenie prawników i ekonomistów 
kolejowych. Mówił o tym w czasie dy- 
skusji budżetowej poseł ks. Padacz, o- 
becnie wpadł nam w ręce memoriał zło- 
żony p. ministrowi komunikacji przez 
zarząd główny Związku Prawników i 
Ekonomistów Kolejowych R. P. 


, Walki pomiędzy ludźmi są zjawiskiem 
niewątpliwie tak starym, jak ludzkość sa- 
ma. Posiadanie wiadomości o tym, jakie 
środki walki, jakie siły i jakie zamiary ma 
nieprzyjaciel, stanowi oczywiście atut, a w 
wielu wypadkach może zadecydować o 
przyszłym zwycięstwie. Dlatego też, od 
kiedy ludzie walczą między soba, zawsze 
starali się jakieś wiadomości o przeciwniku 
uzyskać, i to nie tylko o przeciwniku obec- 
nym, ale i o przewidywanym. Jednocze- 
śnie przeciwnik robił to samo, co naturalnie 
strona zainteresowana musiała uważać za 
czyn dla siebie szkodliwy, a więc karygo- 
dny. Już w Piśmie Świętym spotykamy 
najstarszą ze znanych dotychczas wzmia- 
nek o szpiegostwie. Mianowicie w przy- 
powieści o Józefie figuruje opowiadanie o 
tym, jak gó odwiedzili bracia w czasie, gdy 
był już ministrem faraona, nie poznali go, 
a no, by ich zastraszyć, powiedział, że ka- 
że ich przytrzymać jako szpiegów. Istniało 
więc już pojęcie szpiegostwa i jego karal- 
ności. 


Wywiad w historii. 


Od tego czasu w każdej epoce spotyka- 
my się z przejawami szpiegostwa. Tak na- 
przykład Epaminondas miał twierdzić, że 


. Dowiadujemy się z niego rzeczy gna- | 
miennych dla naszej rzeczywistości. 


'A więc przede wszystkim warunki 
materialne są wprost tragiczne. Dla 
znacznej części prawników i ekonomistów 
kolejowych, obarczonych nieraz rodzina- 
mi, płaca wynosi 260 zł miesięcznie brut- 
to. Warto o tym pomyśleć: po lo koń- 
czyć wśród wyrzeczeń i trudów wyższe 
studia, aby potem zarabiać niemal przez 
całe życie 260 zł! 


Niemal przez całe życie, bo jeszcze go- 
rzej niż sprawa uposażeń przedstawia się 
sprawa awansowania. Wyższe grupy u- 


PUDER ANTIBA —to skarb pięknej pani 
Jest doskonały, subtelny i tani. 


posażeniowe i słanowiska kierownicze 
zajmują pracownicy z innych dziedzin, 
którzy po paramiesięcznym „przeszkole- 
niu“ zdają egzaminy, otrzymują nomina- 
cję i firmują pracę fachową ekonomi- 
stów i prawników, zajmując miejsca na- 
leżne im z racji studiów i wieloletniej nie- 
raz praktyki kolejowej. 


Nic dziwnego, że taki stan rzeczy wy- 
wołuje rozgoryczenie i powoduje uciecz- 


rzeczą najpotrzebniejszą, dowódcy jest zna- 
jomość zamiarów przeciwnika, którą oczy- 
wiście można osiągnąć przez odpowiedni 
wywiad. W komentarzach Juliusza Cezara 
spotykamy liczne przykłady szpiegostwa. 
W dawnych dziejach naszych znaleźliby- 
śmy też nie mało przykładów. Tak np. 
Mongołowie przed wielkim najazdem na 
Polskę w r. 1241 posługiwali gię licznymi 
szpiegami, jak to zresztą było przez nich 
stale praktykowane. 

W Anglii, już za czasów Edwarda III. 
(1312—1317) działa dość normalnie zorgani- 
zowana służba szpiegowska. 


kę ludzi z wyższym wykształceniem że 
słanowisk w służbie kolejowej. Traci na 
tym społeczeństwo i państwo, dlatego też 
sądzimy, że głos prawników i ekonomi- 
stów kolejowych będzie, gdzie należy, wy- 
słuchany, że ich żądania, aby zostali 
zrównami w prawach z inżynierami, bę- 
dą wprowadzone w życie, że w przyszlo- 
ści każde wolne stanowisko kierownicze, 
na które wymagane są studia prawnicze, 
będą obsadzane tylko przez prawników 
t ekonomistów. 


Szerzej rozwija się ta służba za Henryka 
VIII, kiedy na jej czele staje w Anglii To- 
masz Cromwell (1530), wielki ezciciel Mä- 
aś żę i zasad głoszonych w jego dzie- 
ach. 

We Francji służba szpiegowska zostaje 
zorganizowana jako instytucja stała nr7e7 
Kardynała Richelieu za czasów Ludwika 
XIII, przy czym wybitnym jego pomocni- 
kiem jest „szara eminencja* — Ojciec Jó- 


To nie tylko sprawa paruset ludzi. 
Ta sprawa musi inieresować całe społe- 
czeństno. 


{S aa 


H umor polityczny. 


UROCZYSTOŚĆ W PERMANENCJI 


(LIST OTWARTY). 


W tym otwartym moim liście 
Protestuję uroczyście 

Przeciw czczym uroczystościom, 
Co nam w gardle stają kością. 
Dziennik, afisz, radio, kino, 
Wszystko czego tknąć się ino — 
To jest jedna koturnowa 
Uroczystość narodowa. 

Biorę dziennik. 
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Oczywiście, 
Już na wstępie uroczyście 
Apeluje do Narodu ą 
By nie sprawił mu zawodu. żę; 
Na ekranie 
Uroczyste oblewanie 
„Hufca młodych“ w Kaczym Dole 
W uroczyste parasole 
Uroczyście deszczyk kropi, 
Dygnitarze, ucznie, chłopi... 
Uroczysta, nudna piła 
Na antenie _ 

Uroczyste poświęcenie | 
Rzeźni miejskiej w Kołomyi. 
Czuję jakbv stryk na Szyi, 
Coś chwyciło mnie i trzyma 
I ratunku na to nie ma! 
Uroczyste powitanie, 
Uroczyste pożegnanie, 
Uroczyste odsłonięcie, 4 
Uroczyste wsteg przecięcie, 
Uroczyste poświęcenie, 
Uroczyste przemówienie, 
Uroczysta akademia. 
Ja przepraszam.. Ja się wścieknę.. 
Ja dziękuję... Ja mam nerwy. 
Ja nie moge tak bez przerwy 
Wszystko robić uroczyście. 
U nas — zaraz zrobią nową 
Uroczystość „zawodową 
I poprosza o przybycie 
Na „podniosłe mordobicie'*. 
..Ja przepraszam... ja nie mogę... 
Ja już teraz daję nogę! 

(„Kurier Polski“). 


Paryż, 24 2. Na posterunek policji En- 
fants Rouges w Paryżu wbiegł zadyszany 
mężczyzna, prosząc o wysłanie policjanta 
do hotelu „Phenis* Na miejsce przybyli 
policjanci. Zdołali utrzymać przy życiu 
ranną czterema kulami kobietę, podczas 
gdy mężczyzna, zraniony kulą rewolwero- 
wą w okolicę serca, wyzionął ducha. 

Przeprowadzone przez komisarza śledz- 
two stwierdziło, że zabójcą kobiety jest Jan 
Berthond, pracujący w szpitalu Perpetuel- 
Secours w Levallois-Perret, który porzucił 


Minister Ciano przyjeżdża do Warszawy. 


2, 


Konkurenci smola cholewki do posażnej panny.. 


Dramat miłosny w hotelu „Phenix“ 


w Paryžu. 


» Rok XXXIII. Nr ZB. 
BYDGOSKI Deanin strona. 


| Sirzeż sie szpiegów? 


Szpiegostwo istniało zawsze 


ale dopiero Napoleon doprowadził je do doskonałości. 


zef. Znaczne ulepszenia w tej dziedzinie Napoleon Zie mistrz szpiegostwa, 
przeprowadza kardynał Mazzarini. Za ć A 1 K 
Ludwika XIV instytucja szpiegowska na- | Prawdziwym jednak mistrzem szpiegostwa 
biera takiej powagi, że król nie waha się|ji twórcą nowoczesnej organizacji był Na- 
wydać Ojcu Bertholdowi oficjalny dyplom į poleon I. Twierdził on, że każdy dowódca, 
szpiegowski. nie działający w RO > Myy NA x 
W Rosji szpiegostwo zagraniczne, prak- | Kraju zaludnionym, ry py rei potega 
tykowane oczywiście od najdawniejszych | Znaleźć potrzebnych UR TR ZY 
czasów w formie raczej dorywczej, zostaje | 71% Się na swoim ZW: e. £ + wyni 
rozwinięte i uregulowane podczas reform | pomocnikami w dziedzinie szp puns Y T 
ogólnych, przeprowadzonych przez Piotra I |lityeznego i dyplomatycznego byli Fouc! 
i na początku XVIH wieku. i Talleyrand, którzy zresztą obaj pod koniec 
panowania cesarza pracowali i przeciw 
W Prusach organizacja szpiegowska roz- | niemu. 
wija się za Fryderyka II, który wyrażając W dziedzinie wojskowej kierownikiem 
się pogardliwie o swym przeciwniku, — [Í służby szpiegowskiej był generał Savary. 
marszałku de Soubise — mówił, że marsza- Zresztą poszczególni dowódcy prowadzili 


łek wozi ze sobą stu kucharzy, gdy on sam | rozpoznanie tajne na własną rękę. Tego 
każe się poprzedzać przez stu szpiegów. rodzaju pracą kierowali zarówno Davout 
jak i Berthier, Desaix i Ney. Jednakże 


najwybitniejszym pracownikiem w tej dzie- 
dzinie, bezpośrednim pomocnikiem gen. 
Savary'ego był jeden z najzręczniejszych 
szpiegów wszystkich czasów: Karol Schul- 
meister, występujący zwykle pod pseudoni- 
mem Charles. Niewątpliwie odegrał on w 
wojnach napoleońskich rolę bardzo wy- 
bitną, której jednak niestety, nigdy się nie 
da ustalić. W każdym razie w znacznym. 
stopniu jemu należy przypisać piorunują- 
ce zwcięstwo Napoleona nad Mackiem pod 
Ulm w roku 1805, kiedy Schulmeister pra- 
cował jako szpieg dwustronny, pozornie 
dla Austrii, faktycznie dla Francji. Rapor- 
ty jego z tego czasu są wyjątkowo ciekawe. 
Podaje w nich szczegóły jak najdalej idą- 
ce i dane zupełnie wyczerpująco. 


Szpieg musi czytać gazety. 


W korespondencji Napoleona znajduje 
się cały szereg pism dotyczących szpiego- 
stwa. Poszczególne dane co do rozporzą- 
dzeń cesarza w tej dziedzinie są podane w 
monografiach generała Bonnala i w pra- 
cach generała Camona o wcjnach napole- 
ońskich. Pewne wskazówki, dotyczące kla- 
syfikowania otrzymanych wiadomości i 
zachowania ich w stanie aktualnym, za- 
wiera list Napoleona do marszałka Ber- 
thier (wówczs „generalnego majora“, czy- 
li w dzisiejszej terminologii szefa sztabu 
generalnego armii francuskiej) z dnia 20 
fruktidora roku XIII: „Proszę mnie zawia- 
domić, czy pan polecił komuś, znającemu 
język niemiecki, śledzić ruchy pułków au- 
striackich i klasyfikować je w przedziałach 
skrzynki, którą pan powinien był kazać 
zrobić w tym celu Nazwa i numer każde- 
go pułku powinny być wpisane na kartce 
wielkości karty do gry. Kartki te przedsta- 
wia się z jednego do drugiego przedziału 
pudełka w miarę tego jak pułki się przesu- 
wają. Pułki austriackie znajdują się obe- 
cnie w Italii, w Tyrolu, w obozie Wels i w 
Czechach. Niech pan każe napisać do mo- 
ich posłów w Wiedniu, w Monachium, w 
Salzburgu, w Dreznie, w Ratyzbonie i w 
Bernie, żeby zaakonowali oni mieiscowe 
gazety niemieckie dla wybranej przez pana 
osoby. Wszystkie pisma niemieckie stale 
piszą teraz o ruchach pułków austria- 
ckich'*. 

List powyższy zawiera nie tylko wska: 
zówki dotyczące systematycznej klasyfika- 
cji wiadomości, lecz i nakaz wykorzystania 
prasy, zamieszczającej zwykle szereg nie- 
dyskrecyj. 


Wyścig szpiegostwa, 


Doświadczenia wojen napoleońskich zo- 
stały wykorzystane głównie przez Prusa- 
ków. Zdawano sobie dokładnie sprawę i w 
innych krajach o konieczności zorganizo- 
wania wywiadu tajnego, jednakże został 
on postawiony na stopie iście napoleoń. 
skiej w jednych tylko Prusach, dzięki wy- 
bitnie zdolnemu agentowi, niejakiemu 
Stieberowi, który doszedł do stano="-"qą 
szefa wywiadu niemieckiego, ale jednocze. 
śnie nie gardził i osobistą praca szpiega. 
On to przygotował kampanię austriacką 
1866 r. instalując osobiście wzdłuż nrzenu- 
szczalnych linii operacyjnych wojska pru- 
skiego całą sieć szpiegów-rezydentów, któ- 
rzy z chwilą zjawienia się oddziałów pru- 
skich natvchmiast informowali go wszyst- 
kim, eo tylko tym oddziałom mogło być po- 
trzebne. Tę samą robotę przerobił po raz 
drugi w stosunku do Francji w latach 1866 
—69, przygotowując inwazie 1870. Zbadał 
on w tym czasie 14 departamentów fran- 
cuskich, które były obsadzone gęstą siecią 
szpiegowską i podzielone na 4 okreci. pod- 
legające inspektorom. W czasie wojny sieć 
ta działała bez zarzutu, uzupełniając w 
sposób na razie szczęśliwy nieraz bardzo 
niedostateczną pracę wojskowego rozpozna- 
nia pruskiego. 

W okresie pomiędzy wojną 1870 roku a 
światową, w czasie „zbrojnego pokoju“ i 
wyścigu zbrojeń, akcja szpiegowska wszy- 
stkich państw rozrosła się do olbrzymich 
wprost rozmiarów. Między innymi nie- 
zmiernie skutecznie działali przed wojną 
japońską i podczas niej szpiedzy japoń- 
acy, przygotowując zwycięstwo swojej oj- 
czyzny. 

Dopiero jednak wojna Światowa dopro- 
za ea do niesłychanego rozwoju szpiego- 
stwa. 


Jaki powinien być szpieg? 


Ciekawe światło na poglądy o koniecz- 
ności szpiegostwa, panujące w XVII wie- 
ku, rzuca następujący ustęp z jednej z prac 
marszałka Maurycego Sasklego: „Nie mo- 
żna niqdy zbyt wielkiej wagi przywiązywać 
do szpiegów i przewodników. Montecuccu- 
li twierdzi, że są oni równie potrzebni jak 
oczy w głowie, dla każdego dowódcy, i że 
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tak jak oczy służa. Ma on słuszność: ża- 
dna suma pienieżna nie jest zbyt wielką, 
ażeby mieć dobrych szpiegów. (Ci ludzie 
powinni być wybrani w kraju, w którym się 
wojuje. Trzeba wybierać inteligentnvch, 
zręcznych i rozsądnych. Porozsyłać ich 
wszędzie, do oficerów, do generałów, do 
markietanek, a przede wszystkim do do- 
stawców żywności, dlatego że zaopatrzenie, 
składy i skrzvnie z chlebem z łatwością po- 
zwalają sądzić o zamiarach przeciwnika. 
Trzeba, żeby szpiedzy się miedzv soba nie 
znali. Trzeba mieć kilka rodzajów szpie- 
gów — jednych, zdolnych do przenikania 
do nienrzviacielskich komnanii, drugich. 
którzy by przebiegali wojska nieprzyjaciel- 
skie, kupując lub sprzedając. Każdy z tej 
drugiej kategorii musi znać jednego z pier- 
wszej, aby odbierać od niego zebrane infor- 
macje i dostarczać je generałowi, który mu 
za nie płaci. Trzeba to zadanie polecić ko- 
muś wiernemu i inteligentnemu, kazać so- 
bie składać sprawozdania codzienne i być 
pewnym, że szpieg ten nie da się przekupić. 


o 


żonę i troje dzieci, aby zamieszkać z 22-let- 
nią Elianą Marie, praczką, która też ode- 
szła od męża, a cztery miesiące później po- 
rzuciła kochanka, przenosząc się do hotelu 
„Phenix“ w Paryżu. 

Berthond, który pierwszy raz, od czasu 
gdy rozeszli się przybył do praczki, pra- 
wdopodobnie proponował jej ponowne zej- 
ście się, lecz spotkawszy się z odmową, za- 
groził rewolwerem. Gdy wystraszona wy- 
biegła do klatki schodowej padły śmiertel- 
ne strzały. 
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śląsk Zachodni, a nie Zaolzie. Jak sły- 
chać — urzędowa nazwa Zaolzia będzie 
brzmiała odtąd Śląsk Zachodni. Rozporzą- 
dzenie to ma na celu zatarcie różnicy 
dzielnicowej pomiędzy dawnym Zaolziem, 
a resztą ziem polskich. 

Urzędowa nazwa Śląsk Zachodni bedzie 
odtąd obowiązywała we wszystkich dzie- 
dzinach administracji i tylko tą nazwą 
będzie się można w przyszłości posługiwać. 

Zjazd Kaniowczyków i Żeligowczyków. 
Ww Siedlcach odbył się okręgowy zjazd Zw. 
Kaniowczyków i Żeligowczyków. Przewo- 
dniczył prezes okręgu lubelsko-wołyńskie- 
go płk. A. Górski. 

Cały świat pali tytoń w polskich bibuł- 
kach. Wartość wyeksportowanej z Polski 
bibułki papierosowej w 1938 r. wyniosła 
1.710.000 zł. Głównymi odbiorcami polskiej 
hibułkj były kraje: Ameryka Południowa, 
Australia. Anglia, Grecja, Belgia, Bułgaria, 
Afryka Południowa, Indie Brytyjskie, Irak, 
Szwecja. Holandia, Estonia, Rumunia, Sy- 
ria, Sriąm, Kuba, Nowa Zelandia. 

Muzeum walk o niepodległość. Otwarte 
w Łodzi Muzeum Pamiątek po Marszałku 
Piłsudskim zmienia swój charakter. Ramy 
muzeum, w miarę napływu nowych ekspo- 
nałów, stale rozszerzają się. Muzeum w 
niedalekiej przyszłości zostanie przekształ- 
cong w Muzeum Walk o Niepodległość. W 
lutym rb. specjalną delegacja nabyła na 
Śląsku Zaolziańskim wiele pamiątek z o- 
kresu walk niepodległościowych. 

Blisko 7 milionów puszek konserw wy- 
produkowano w Polsce ub. roku. W kam- 
panii 1037-1938 produkcja przem. konser- 
wowego w Polsce wyniosła 6.700.000 puszek. 
Tegoroczną kampania nie przekroczy ilo- 
ści 5 milionów puszek. Duży wpływ w tej 
dziedzinie mają ograniczenia importowe 
na ryńku amerykańskim. à 

Newy most na Wiśle. Na wiosnę rozpo- 
cznię się w Sandomierzu budowa mostu na 
Wiśle kosztem półtora miliona złotych. 
Dotychczas na tym miejscu stał prowizo- 
ryczny most, wybudowany przed ł0 laty. 


Uprzemysłowienie Radomia postępuje 
szybkim krokiem naprzód. Fabrykę samo- 
chódów założy tu „Wspólnota Interesów. Fa- 
bryka ma zatrudniać 5.000 osób i produko- 
wać będzie trzy typy samochodów. Pow- 
staje również w pobliżu Radomia wytwón. 
silników, która ma zatrudniać 2.000 osób. 
Trzecią z kolei fabryką będzię wytwórnia 
motorów elektrycznych w pobliżu Żakowie. 

Krwawa „narada familijna" w Warsza- 
wje. Do sklepu M Lubijewskiego przybyli 
krewni na naradę familijną. Długotrwała 
nargda zamieniła się w gwałtowny spór, a 
następnie zawziętą bójkę. Wnętrze sklepu 
zamieniło się niebawem w żałosnę pobojo- 
wisko. W wyniku „narady“ odniosło dot- 
kliwe obrażenia 5 osób. 

Kryzys teatralny w Warszawie. Kryzys 
teatrów stołecznych rozpoczął się już w peł- 
ni sezonu zimowego. — Zlikwidowany już 
został dolny teatr przy ul. Karowej. Do nie- 
dzióli 26 bm. grać będzie „Wielka Rewia“ 
— po czym teatr ten zostanie zamknięty, a 
salę zajmie kino. „Cyrulik Warszawski" 
kończy przedstawienia w niedzielę. Jak 
słychać — jeśzczę jeden z prywatnych tea- 
trów warszawskich przeżywa poważne 


— 


Warszawa, 24. 2. Niezwykle ponurą, a 


tragiczną w swej istocie sprawę rozpatry- 
wał Sąd Okręgowy w Warszawie. 


Ławę oskarżonych - zajęła Stanisława 
Łasica pod zarzutem oślepienia i oszpece- 
nia swego męża Ryszarda Łastcy. 


Był on handlarzem. Stosunki z żoną 
były jak najgorsze. Łasica zeznała, że źró- 
dłem nieporozumień był alkohólizm męża 
i jego brutalność. Gdy dowiedżiał się, że 
jest również zdradzana nie mogła tego dłu- 
żej ścierpięć. Podczas kłótni bluznęła w 
twarz męża kwasem Siarczanym. 


BóoueesCEMM SIECI CZEBEREJEMM 
vypalil zaczopWI CZU. 
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, Skutki czynu były ciężkie. Łasica stra- 
cil całkowicie wzrok i doznał trwałego o- 
szpeceńia. Słuch został przytępiony. 

Po dokonaniu zbrodni Łasica pozostała 
na wolności. f 

Po pewnym czasie, gdy Łasica opuścił 
szpital doszło do jeszcze jednej strasznej 
sceny. Ślepiec przyszedłiszy do domu rzu- 
cit się na żonę i usiłował wydrapać jej o- 
czy. Sąsiedzi rozdzielili ich. 

Sąd Okręgowy po rozpatrzeniu sprawy 
Stanisławy Łasicy wydał wyrok skazujący 
ją na 5 lat więzienia. Skazaną aresztowano 
na sali sądowej i osadzóno w więzieniu. 
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Woie, kóry po 25 latach wrócił 1 wojny, 


policia poznała oszusta. 


Łomża, 4. 2. W roku 1914 mieszkaniec 
Miastkowa pod Łomżą, Barcicki wyruszył 


z wojskami rosyjskimi ńa front. Od tego 
czasu wszelki ślad po nim zaginął. Rodzi- 
na uważała go już za zaginionego. Przed 


kilku dniami szwagier rzekomego zaginio- 
nego przywiózł spotkanego w drodze czło- 
wieka, który podał sie za Barcickiego. 
Radości żony i dzieci nie byłó granic. 
Jedynie najstarszy syn Stefan odnosił się 
do swego rzekomego ojca z wielką nieu- 
fnością. W czasie snu zajrzał do jego wali- 
zki, w której znalazł czerwoną kartkę z 
pieczęcią na nazwisko Antoniego Witkow- 
skiego, zwolnionego w grudniu roku ub. z 
więzienia z Łomży. Stefan doniósł natych- 
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miast o tym spostrzeżeniu Urzędowi Gmin- 
nemu jak również posterunkowi policji, 
która „ojca“ aresztowała. 

W śledztwie Witkowski odrazu przy- 
znał się do winy i oświadczył, że wszelkich 
danych informacyj o rodzinie Barcickich 
udzielił mu sasiad, przebywający razem w 
więzieniu niejaki Gniazdowski. 


Przed sądem przyznał się do podszycia 
się pod cudze nazwisko, za co skazny zo- 
stał przez Wydział Karny w Łomży na pół- 
tora roku więzienia. 

Okazało się, że Witkowski zajmuje się 
zawodowo takimi sprawami i jest znanym 
oszustem. 


Romantyczna przygoda detektywa 
i szambelana dworu księcia Michała „Rudego“, 


Lwów, 23. 2. Podczas słynnego procesu 
Gorgonowej zdobył duży rozgłos detektyw 
z Tarnowskich Gór. Antoni Halemba, który 
niegdyś był szambelanem dworu ks. Micha- 
ła Radziwiłła Rudego, bohatera, niedoszłe- 
go do skutku ślubu z żydówką. Suchestow. 

Halemba został oskarżony przez żonę 
kapitana Miladę Bieńkowską o niebezpie- 
czne pogróżki i szantaż. Historia tomansu 
Halemby i Bieńkowskiej jest właściwie bli- 
żej nie znana. 

Faktem jest, że jako dowód rzeczowy w 
sądzie znalazło się ok. 40 listów miłosnych 
Halemby, wysyłanych w różnych czasach 
do Bieńkowskiej. W jednym z tych listów 
Halemba zaklina swoją brzyjaciółkę aby do 
niego wróciła. Gdy prośby te nie pomogły, 
ton listów zmienił się w tym sensie, że za- 
częły się grożby urządzenia skandalu i o- 
publikowania wszystkich listów miłosnych. 
Wbrew oczekiwaniu Halemby przyjaciółka 
jego nie ulękła się i o zamiarach szantażu 
doniosła policji. 


Bieńkowska przyszła ze swoim pełnomoc- 
nikiem prawnym. Ponieważ na rozprawę 
Halemba nie przybył. sąd postanowił odro- 
czyć sprawę i zarządził sprowadzenie Ha- 
lemby w drodze przymusowej. 
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Orzeł wrogiem komunistów. 


W kraju kubańskim wydarzył się nie- 
codzienny wypadek zaatakowania pewnej 
komunistki, pracującej w Kolektywie rol- 
nym w pobliżu stanicy Aleksandrowskaja 
przez stepowego orła. Kiedy działaczka ko- 
munistyczna udała się na pola kolektywu 
rolnego, aby skontrolować prace, nadleciał 
wielki orzeł, który rzucił się na kobietę i 
zapuścił swoje szpony w twarz I ręce. Koł- 
choznicy stoczyli z orłem prawdziwą walkę 
i wreszcie zabili go. Ciężko ranna komuni- 
stka odwieziona została natychmiast do 
szpitala. Wypadek ten wywołał silne wra- 
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— Dzięki ślubowi ks, Juliany, koleje 
holenderskie uniknęły deficytu, Koleje ho- 
lenderskie uniknęły deficytu, a nawet os 
siągnęły wpływy większe o 2 miliony flo- 
renów na skutek dwóch charakterystycz- 
nych wydarzeń: ślubu następczyni tronu 
księżny Juliany z księciem Bernardem o- 
raz międzynarodowego zlotu harcerzy, od- 
bytego w miejscowości Vogelewang 

— Studenci perscy opuszczają Francję, 
Wobec zerwania stosunków dyplomatycz- 
nych między Iranem a Framcją, studenci 
perscy opuszczają stolicę Francji, przerys 
wając studia. Jest to dla nich cios bardza 
dotkliwy, ponieważ tracą pozdawane egza- 
miny oraz wpłacone czesne. Persja nic nie 
zyskuje na odcięciu się od Francji, a Fran- 
cja traci swoje ugruntowane tam wpływya 

-~ Eksponat wileński na wystawie nowo- 
jorskiej. Dywan z kościoła Św. Jana w 
Wilnie, pochodzący z XVIII wieku, został 
wysłany na wystawę międzynarodową do 
Nowego Jorku i będzie umieszczony w je 
dnej z sal pawilonu polskiego, poświęconej 
dawnej sztuce. 

— Co Francja zrobi z uchodźcami hisz- 
pańskimi? Dziennik damastyński „Alef+ 
Ba” donosi, że rząd francuski zamierza 0- 
desłać na teren Syrii w okręgu Al-Dzezirek 
pewną liczbę uchodźców hiszpańskich, prze- 
bywających we Francji. 

— Najnowszy parowóz niemiecki. W słyn- 
nej fabryce Kruppa w Essen w Niemczech 
wyprodukowano olbrzymi, 17-osiowy paro- 
wóz, mogący rozwijać szybkość ponad 120 
km na godzinę. 

— Niemcy nie wpuszczą „Baty” do kraju. 
Władze niemieckie zabroniły czeskiej fam 
bryce Bata uruchomienia na byłych tery« 
toriach czeskostowackich przyłączonych do 
Niemiec, kilkuset filii tego przedsiębiorstwa, 
które swego czasu uległy zamknięciu. 

— Ku czci Śp. ks. Hlinki. Na ręce mar- 
szałka sejmu słowackiego „złożono jako 
pierwszy projekt ustawy o uznaniu zasług 
śp. ks. prał. Andrzeja Hlinki dla narodu 
słowackiego. Tekst tej ustawy został wy+ 
ryty na kamieniu i wmurowany w ścianę 
sejmu słowackiego. 

— Chaplin nie nakręcił filmu o Hitlerze. 
Charlie Chaplin w połowie przyszłego mie- 
siąca rozpocznie pracę nad swoim najnow- 
szym filmem „Dyktatorzy”. Początkowo 
film ten miał się nazywać „Dyktator“, Cho- 
dziło o stworzenie filmu o Hitlerze. Wzelę- 
dy polityczne, czy jakieś inne czynniki wi- 
docznie skłoniły Chaplina do tej zmiany 
tytułu i charakteru filmu. 

— Zwierzę, które przybiera na wadze 
75 kg dziennie. Naukowy instytut poło- 
wów dalekomorskich w Sidney (Austria 
lia) stwierdził, że pewien gatunek wielory- 
ba, w okresie dojrzewania przybiera dzien- 
nie na wadze 75 kg. Wody Antraktydy ro- 
ją się od wielorybów, stanowiących cenny 
łup dla rybaków. 

— Dziesięć tysięcy siczowców defilowa- 
ło w Huszcie. W zjeździe „Karpackiej Si- 
czy“ wzięło udział 10.000 siczowców. Pięć 
tysięcy przybyło umundurowanych na 
wzór szturmówek hitlerowskich. Siczowcy 
po nabożeństwie defilowali przed rządem 
Podkarpackiej Rusi oraz swoją komendą 


przesilenie. Sprawa znałazła się w sądzie, gdziełżenie wśród wieśniaków sowieckich. główną. A 

A 
Andrew Soutar — Nie, nie, nie ciągnij mnie za ję-| przygotowany na wszystko. 
SUE UE T PUJ e zyk. Na razie nie potrafiłbym niczego — Czytałem historię ` Dargotów. 


Przekład autoryzowany 
46) 
(Ciąg dalszy) 


— Taką, że nie wierzyłeś własnym 
uszom. Zaproponował zamianę mu- 
mij. Powiedział, że ma jedną w Sto- 
ney Ridge, ale już ją zbadał gruntow- 
nie pod każdym względem, a ty masz 
pod swoją opieką okaz z innej epoki i 
gdybyś się zgodził wydać mu go w za- 


mian za tamtą, w tajemnicy przed za-| 


rządem, wypłaciłby ci pięć tysięcy fun- 
tów. Pięć tysięcy funtów, to duża su- 
ma, Kashman. Przyznam ci się, że był 
okres w moim życiu, Kiedy i dla mnie 
byłaby to pokusa... Usiądź, Kashman, 
nie bój się. Nie wydam cię.. Wszak my 
starzy przyjaciele. s 
Kashman, trupioblady, patrzył na 
przyjaciela jak na upiora. Bo też ten 
przyjaciel bardzo się różnił od przecię- 
tnych śmiertelników. 
— Skąd ty to wszystko wiesz? 
— A więc przyznajesz się? — nale- 
` gal Spinnett. 
— No, przyznaję się. Ale to ci po- 
wiem, że nawet za cenę pięćdziesięciu 
tysięcy funtów nie oszukałbym mojej 


z angielskiego. 


władzy. 

— Wierzę ci. 
kasz. 

— Nie, nie, ale jakeś się tego dowie- 


dział ? 
ukryłem 


Mnie także nie oszu- 


— Krótko ci to wyjaśnię: 
się w sali z mumiami i widziałem, jak 
wpuściłeś Dargota po wyjściu publicz- 
ności. Widzisz, ja też interesuję się 
mumiami. 

Kashman usiadł. Oddychał z ulgą. 


— Jednak to była suma — rzekł po- 
trząsając głową. 

— Zgadżam się z tóbą. Rzadko kto 
potrafi się oprzeć takiej pokusie. Za 
pięć tysięcy funtów mógłbyś kupić 
ładny dworek na wsi i pójść na eme- 
ryturę. - 

— Myślałem o tym. 

— Mój drogi, gdybyś wiedział, dlacze- 
go lord chciał dokonać zamiany mu- 
mii, odechciałoby ci się dworku i wsi. 

Kashman poderwał głowę. Pytał 
spojrzeniem — bez słów. 

— Na razie nie wiem na pewno, tyl- 
ko się domyślam. 

— Mów. 


dowieść. Swoją drogą rad jestem, że 
nie dałeś się skusić. 

— Głupi byłem, że się w ogóle zasta- 

nawiałem. 
Pewnie. — Spinnett mówił od- 
niechcenia, ale jak okropnie znaczące 
były jego słową: — Przykro by mi by- 
ło usłyszeć, że mój stary przyjaciel 
Kashman został aresztowany pod za- 
rzutem wspólnictwa w... 

— W czym? 

— Nie denerwuj się. Powiedziałem, 
że na razie nie mam dowodów. 

Kashman oddychał ciężko. Chciał 
zamknąć usta i nie mógł. Nie mógł 
także oderwać oczu od twarzy Spin- 
netta. 

— Jak ci się zdaje, dlaczego lordowi 
tak zależy na zamianie mumii? — py- 
tał detektyw. 

Gość wpadł w irytację. 

— Już ci mówiłem. Nowy okaz był 
mu potrzebny do badań naukowych. 

— Przypuśćmy. Na razie przynaj- 
mniej przyjmuję twoją hipotezę. Teraz 
poczęstuję cię kieliszkiem brandy — 
w najlepszym gatunku. Musisz się na- 
pić, bo obawiam się, że to, co powiem, 
trochę cię przerazi. 

Na odgłos dzwonka wszedł Timson, 
przyjął polecenie i zniknął. Dopóki nie 
wrócił z butelką, przyjaciele milczeli. 
Kashman przyglądał się, jak Spinnett 
nalewał mu do kieliszka. Łyknął swo- 
ją porcję niby automat. Spinnett poki- 
wał głową, jakby mówił: 

— Wyświadczyłem ci wielką przysłu- 
gg. Za kilka minut czujesz dobroczynne 
skutki. 

— Mów — rzekł Kashman. — Jestem 


Z 


Przodek naszego lorda przybył do An- 
glii w orszaku rozhukanych grandów 
Filipa Hiszpańskiego. Jesteśmy w po- 
koju sami — Timson nie może słyszeć 
naszej rozmowy, a gdyby słyszał, to w 
razie gdyby lord pociągnął mnie o o- 
szczerstwo, nie świadczyłby przeciwko 
mnie. Wobec tego zostałyby tylko two- 
je słowa przeciwko moim. 


— O czym ty mówisz, Spinnett? 


— Słuchaj, to się dowiesz. Widzę, że 
zaczynasz drżeć. Boisz się? 


— Czego.? 


— Żeby w razie sprawy karnej prze- 
ciwko lordowi i ciebie nie pociągnęli 
do odpowiedzialności.  Dargot często 
bywał w muzeum, dostawałeś od niego 
sporo prezentów. Czy nie mam racji? 


— Drobne prezenty za grzeczności, 
jakie mu wyświadezałem. 

— Właśnie, właśnie, ale w końcu. 
lord ofiarował ci aż pięć tysięcy funtów 
z żądaniem jeszcze jednej grzeczności. 
Doszedłem do przekonania — wbij to 
sobie w głowę, Kashman że lord 
Dargot cierpi na monomanię, 


— Na jakim punkcie? Mumij? Egip- 
tologii ? 

— Tak i nie. — Spinnett zacisnął u- 
sta i zapatrzył się w sufit. Znów wro- 
dzona zarozumiałość dała znać o so- 
bie. — Mimo, że jestem wyjątkowo prze- 
nikliwy, muszę ci się przyznać, że 
mam trudności. Z dziejów rodu widzę, 
że to monoman, ale nie mogę rozstrzy- 
gnąć, co jest właściwie przedmiotem 
jego manii. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Jiotatki polityczne. 


RADA DLA GEN. SKWARCZYŃSKIEGO. 

W „Słowie wileńskim p. Cat-Mackie- 
wiez, po stwierdzeniu. że bardzo ceni szefa 
„Ozonu', p. gen. Skwarczyńskiego, takie 
snuje uwagi: 

„Zawsze jest łatwiej komuś wmówić, 
że on jest do czegoś zdolny, niż go przeko- 
nać, że jest niezdolny.  Przekonać kogoś, 
że ten ktoś coś umie robić — jakież to 
łatwe zadanie i prawie zawsze się udaje! 
Wmówić komuś, że jest popularny, sławny, 
opatrznościowy, także nie trudno. Przeko- 
nać kogoś, że przecież do danego stanowi- 
ska nie dorósł — oto jest praca ponad siły 
Herkulesa. 

Generełowi Stanisławowi Skwarczyń- 
skiemu, świetnemu oficerowi zwycięskiej 
armii polskiej, uczestnikowi i bohaterowi 
wielu bitew, oficerowi zawodowemu radzę 
wrócić do służby wojskowej, do tej naj- 
piękniejszej dla Polaka służby. Oto w jaki 
sposób najlepiej przysłuży się sprawie 
obronności państwa“. 


JUŻ MA POSADĘ. 


P. Godlewski, b. tymczasowy prezydent 
miasta Łodzi otrzymał nominację na in- 
spektora samorządowego w Ministerstwie 
Spraw Wewnetrznych w  IV-tym stopniu 
służbowym. 

Wynika z tej wiadomości, że wybrany 
na prezydenta m. Łodzi p. Kwapiński, wy- 
bitny przewódca PPS będzie zatwierdzony. 


KAŻDY PO SOBIE SĄDZI. 

Ozenowy organ toruński strasznie jest 
oburzony na „Dziennik Bydgoski“ za arty- 
kuł p. t. „Zlikwidować Ozon“. 

Wcale nie dziwimy się temu pismu. Ka- 
żdy w takiej sytuacji byłby wściekły. 

Gdyby bowiem zlikwidowano Ozon — 
automatycznie uległby likwidacji również 
toruński organ prasowy z ul. Bydgoskiej. 
To jasne. 

Chodzi o inną rzecz. 

Ozonowy organ toruński nazwał Stron- 
nictwo Pracy „tworem sztucznym, gdyż 
łaczy w sobie „magnatów finansowych ze 
Zjednoczeniem Zawodowym Polskim“. 

Najpierw takim znowu b. sztucznym 
tworem Stronnictwo Pracy nie musi być, 
skoro potrafi rozwijać działalność bez sub- 
wencyj rządowych i bez poparcia admini- 
stracji, a potem jakich to magnatów fi- 
nansowych toruński organ ozonowy zna w 
Stronnictwie Pracy? Prosimy o  nazwi- 
ska! 

Inaczej będziemy zmuszeni oświadczyć, 
Że na ul. Bydgoskiej w Toruniu, gdzie mie- 
Ści się redakcja ozonowej, gazety mają lu- 
dzie b. słabe nerwy i po sobie sądzą in- 
nych. 


KI pm 


Ziemia z Jasnej Góry 
w muzeum polskim w Chicago. 


Częstochowa, 23. 2. (PAT). Światowy 
Związek Polaków z Zagranicy zwrócił 
się do zarządu m. Częstochowy o nade- 
stanie ziemi spod Jasnej Góry w celu 
złożenia jej w sarkofagu muzeum Zje- 
dnoczenia Polskiego rzymsko-katolic- 
kiego w Chicago. 

W muzeum tym złożona zostanie rów- 
nież ziemia spod Płowców, Ostrołęki, 
Radzymina, Polskiej Góry, Racławic, 
kopca Kościuszki i kopca na Sowińcu. 
Uroczyście pobrana ziemia spod Jasnej 
Góry zostanie w najbliższych dniach 
przesłana wraz z dokumentami do 
Chicago. 


Fryzjer udawał lekarza. 


Gębice. (mk). Po okolicy tutejszej 
chodził pewien osobnik, podający się 
za lekarza. Udało się mu pozyskać za- 
ufanie ludności tak, że „interes“ dobrze 
się opłacał. Lekarz ten przyszedł do 
rolnika Niewiadomskiego w Proczyniu, 
ofiarując swe „zdolności“. Gospodarz 
zabrał „lekarza“ do Gębic pod pewnym 
pozorem i tu oddał go w ręce policji. 
Lekarzem okazał się bezrobotny fryzjer 
z Poznania niej Mieczysław Woźniak. 


Nowy komendant Straży Gran cznej. 


Gen. brygady Walerian Czuma żostał mia- 
nowany ostatnio komendantem głównym 
Straży Granicznej. 


Handel banknotami 


ma czarnej giełdzie w Londynie. 


Londyn, 24. 2. (PAT). W związku z ogra- 
niczeniami dewizowymi, jakie obowiązują 
w różnych krajach europejskich, rozwinęła 
się ostatnio w Londynie tzw. „czarna gieł- 
da“, na której odbywają się milionowe 
transakcje banknotami różnych państw. 
Banknoty te, według doniesień z Londynu, 
są przeważnie przemycane z różnych Kra- 
jów i sprzedawane w Londynie po cenie 
znacznie niższej od oficjalnego kursu da. 
nego pieniądza, 

, Największa ilość transakcyj na wspom- 
nianej „czarnej giełdzie* odbywa się w 
markach niemieckich, lirach włoskich i ko- 
ronach czeSkich. Cena za liry wynosi o- 
becnie około 159 za 1 funta, podczas gdy 
oficjalny kurs wynosi ok. 89 lirów za 4 fun- 
ta. Liry włoskie dostają się do Anglii prze- 
ważnie z Abisynii, gdyż tamtejsza ludność 
nie ma wielkich trudności z wydostaniem 
tych banknotów poza granice imperium 
włoskiego. 


Cena korony czeskiej wynosi około 450 
koron za £ funta (kurs oficjalny wynosi 
137 koron). Korony czeskie pochodzą prze- 
ważnie z nowozajętych przez Niemców te- 
rytoriów. 


Najciekawsze jednak jest to, że mimo 
ostrych ograniczeń dewizowych, jakie pa- 
nują w Niemczech, można dostać w Londy- 
nie nieograniczone ilości marek niemiec. 
kich, Kurs banknotów niemieckich w Lon- 


dynie wynosi obecnie około 55 marek za j 


1 funta, W City londyńskiej istnieje prze- 
konanie, że marki niemieckie wyrzucaną Są 
na rynek angielski celowo. Efekt tych 
transakcyj jest wprawdzie przeważnie in- 
ilacyjny, ale też jest to jeden ze środków, 
przy pomocy których można otrzymać ła- 
two pewne ilości dewiz dla finansowania 
wielkiego importu niemieckiego, konieczne- 
go dla wykonania ogromnych planów 
zbrojeniowych. 


Jeszcze o wydarzeniach w Czajczu. 


Z kół ziemiańskich powiatu wyrzy 
skiego otrzymaliśmy ciekawą korespon 
dencję o nastrojach na pograniczu. In- 
formacje o wydarzeniach w Czajczu na 
ogół są znane, lecz zawarte w nadesłanej 
nam korespondencji są nadał aktualne. 
-— Red. 


Dnia 28 stycznia br. odbyło się w Wy- 
soce pow. wyrzyskiego, w miasteczku poło- 
żonym nad granicą niemiecką, zebranie 
Niemców należących do „Jungdeutsche Par- 
tei“, o czym doniósł w obszernym artykule 
„Dziennik Bydgoski* z dnia 15 lutego br. 
Na powyższym zebraniu, któremu przewod- 
niczył dr Hempel z Bydgoszczy, zabrał głos 
prezes oddziału Albert von der Goltz, wła- 
ściciel majątku Czajcze w pow. wyrzyskim, 
który zwrócił się do zebranych z apelem, 
aby kupowali tylko u Niemców, oświadcza- 
jąc, że rychłej czy później Macierz (nie- 
miecka) zajmie się ich losem, — że naród 
80 milionowy nie pozostawi ich na pastwę 
losu, że sprawiedliwości stanie się zadość, 
— wzywał by wstrzymali się od emigracji 
do Niemiec, gdyż ziemia na której przeby- 
wają teraz, jest także niemiecka. 


Ta niesłychana prowokacja wywołała ży- 


wy odruch społeczeństwa polskiego, miesz- 
kającego na pograniczu, który objawił się 
w spontanicznej manifestacji charakteryzu- 
jącej w dobitny sposób nasze uczucia naro- 
dowe i przywiązanie do naszej ziemi. Oto 
dnia 17 lutego gospodarze i osadnicy pow. 
wyrzyskiego, ci, którzy rosząc potem i 
krwawicą tą świętą polską ziemię tym bar- 
dziej ją kochają, dowiedziawszy się o pro- 
wokacjach niemieckich, zjechali na kilka- 
dziesięciu furmankach z różnych stron po- 
wiatu do Czajcza, gdzie rezyduje p. Goltz, o- 
świadczając mu uroczyście, w grzeczny, ale 
stanowczy sposób, że jeśli w przyszłości bę- 
dzie ich uczucia narodowe prowokował i 
szczuł przeciw Polsce, zjadą tu wszyscy z 
powiatu ponownie, ale inaczej z nim się 
rozmówią. Po odśpiewaniu pieśni naro'lo- 
wych. spokojnie rozjechali się manifestanci 
do domów. 


Pragniemy tu na granicy żyć w zgodzie 
z wszystkimi, — dla wszystkich jesteśmy 
grzeczni i uprzejmi, ale niech wie p. Goltz 
i jemu podobni, że dobroci naszej nie mogą 
wykorzystywać, dla rzucania swych dema- 
gogicznych haseł! Prowokować się dłużej 
nie pozwolimy! a 


Walne zebranie koła P. Z. Z. 


w Jabłomowie. 


Jabłonowo. W niedzielę 19 bm. w sali 
Hotelu Dworcowego odbyło się walne ze- 
branie koła Polskiego Związku Zachodnie- 
go w Jabłonowie. Prezes koła PZZ p. Ko- 
niski zagaił zebranie, witając członków za- 
rządu obwodowego pp. radcę Tymieniec- 
kiego, mgr. Duszyńskiego z Torunia, prele- 
genta p. Gierszewskiego, kier. szkoły w 
Chełmży, ks. Kamińskiego, przedstawiciela 
„Dziennika Bydgoskiego”, gości i członków. 
Po odczytaniu porządku obrad uczczono pa- 
mięć Papieża Piusa XI, Na przewodniczą- 
cego zebrania wybrano prezesa obwodu np. 
radcę Tymienieckiego, ławnikami pp. mgr. 
Duszyńskiego i Brauera z Torunia. 

Przewodniczący przedstawił wyniki pra- 
cy koła szczególnie na odcinku propagan- 
dy i uświadamiania niebezpieczeństwa, gro- 
żącego ze strony elementu niemieckiego. 
Sprawozdanie zarządu wykazało, że koło 
P. Z. Z. w Jabłonowie nie poprzestaje: na 
działalności na swoim ' określonym terenie, 
łecz urządza wycieczki do Prus Wschod- 
nich, nawiązując kontakt z tamt. Polonią. 
Podejmuje przejeżdżającą młodzież szkolną 
z Niemiec, urządza kolonie letnie dla dzieci 
z Niemiec. Koło opiekuje się również dziat- 
wą zamieszkałą na wsi nad granicą i w 


większych skupieniach niemieckich. Z fun- 
duszów zbiórkowych zakupuje materiał pi- 
śmienny i oddaje kierownikom szkół do 
rozdzielenia wśród ubogiej dziatwy. 

P. Gierszewski w obszernym zarysie na- 
świetlił etnograficzne pochodzenie ludu po- 
morskiego. Wskazywał na grożące niebez- 
pieczeństwo ze strony wrogich organizacyj 
niemieckich na terenie Pomorza tak pod 
względem narodowościowym jak gospodar- 
czym. Referent podniósł zasługi ducho- 
wieństwa katolickiego jako najważniejszego 
czynnika w czasach niewoli, w krzepieniu 
wiary i podtrzymywaniu ducha polskości, 

Następnie przemawiał p. mgr Duszyński. 
Referent zobrazował całokształt spółdziel- 
czości na Pomarzu i apełował do zebranych 
o propagowanie hasła „swój do swego”. 

Do nowego zarządu wybrano przez akla- 
mację pp.: prezes Fr. Komicki, zastępca 
A. Zmudziński, sekretarz A. Stefański, zast. 
B. Kalinowski, skarbnik St. Jadziński, zast. 
Kruszczyński, Delegaci na zjazd okręgu: 
nacz, stacji p. Gozdowski i p. Rejnowski. 

Odśpiewaniem pieśni patriotycznej przy 
akompaniamencie orkiestry kolejowej za- 
kończono zebranie. 


Skazanie niemieckiego działacza. 


Świecie. 


(t) Jak już  donosiliśmy,| mianowicie dotychczasowe nienaganne 


przed sądem w Świeciu stanął rolnik | prowadzenie się Felskego. 


Walter Felske, zam. w Król. Głogówku 
pod Świeciem, obywatel Rzeszy nie- 
mieckiej przebywający w Polsce za 
paszportem, prezes niemieckiej organit- 
zacji NSDAP. Według aktu oskarże- 
nia dopuścił się oskarżony Felske prze- 
stępstwa przeciwko dekretowi Pana 
Prezydenta R. P. o ochronie niektórych 
interesów Państwa. Mianowicie w 
dniu 2 stycznia br., kiedy odbywał się 
w Świeciu jarmark, wyraził się w re- 
stauracji, że za 2 miesiące przyjdzie 
Hitler na Pomorze i zbawi miejscowych 
Niemców. 


W czwartek, 23 bm. ogłoszono wyrok, 
skazujący oskarżonego na sześć mie- 
sięcy bezwzględnego więzienia oraz 600 
zł grzywny z pozostawieniem skazanego 
w areszcie. Sąd wziął przy wymiarze 
kary pod uwagę okoliczności łagodzące, 


e G  Y— 


Niemcy skradli konie, 
by przemycić je do Niemiet, 


Wągrowiec. (a) W nocy na 20 stycznia. 
br. dokonano kradzieży 3 koni na szkodę 
rolnika p. Jakuba Mizerki z Rąbczyna, pow. 
Wagrowiec, ogólnej wartości 1250 zł, Po- 
licja państw. z Mieściska poczyniła ener- 
giczne kroki w celu wykrycia sprawców 
kradzieży i ujawniła, że byli to Niemcy 
Robert Schón z Władysławowa i Emil Hein 
z Byczów, pow. Nieszawa. Zostali oni osa- 
dzeni w areszcie śledczym w Wągrowcu. 
Trzeci sprawca, rolnik Fryderyk Schón z 
Rąbczyna, od którego wyszedł projekt tej 
kradzieży, również został aresztowany, lecz 
z powodu sędziwego wieku wypuszczono go 
na wolność. Skradzione konie przytrzyma- 
no nad Notecią w okolicy Dębogóry. Miały 
one być przemycone do Niemiec. 
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W ciągu dwunastu lat przyjął 
wszystkie siedem Sakramentów Św. 


Quebec. (KAP) (O. Wilhelm Moss 
O. M. C. z miejscowości Kenora, w sta- 
nie Ontario, w Kanadzie, otrzymał 
wszystkie siedem Sakramentów śŚwię- 
tych w przeciągu dwunastu lat. W; 
sierpniu 1918 r. jako już dorosły przy- 
ją} Chrzest, pierwszą Komunię świętą, 
następnie wszedł w związki małżeńskie. 
W grudniu 1919 r. był bierzmowany. 
Zachorowawszy poważnie przyjął w je- 
sieni 1921 r. Ostatnie Namaszczenie O- 
lejem świętym. Gdy owdowiał, wstąpił 
do zakonu i 25 maja 1930 r. został wy- 
święcony na kapłana. Oczywiście od r. 
1918 często przystępował do Sakramen- 
tu Pokuty. 


Stulecie stracenia Szymona Konarskiego 


Wilno, 23. 2. (PAT). Spośród bohaterów 
narodowych epoki walk o niepodległość 
wielką popularność posiada w Wilnie Szy- 
mon Konarski, oficer wojsk polskich, wal- 
czący w powstaniu listopadowym, najwy- 
bitniejszy emisariusz połski, założyciel orga- 
nizacji ludu polskiego, stracony w Wilnie 
dnia 27 lutego 1839 r. 

Stulecie stracenia tego wybitnego patrio- 
ty ma być obchodzone w roku bieżącym w 
całej Polsce, a przede wszystkim w Wilnie. 

Obchód główny odbędzie się w lecie bie- 
żącego roku, najprawdopodobniej w niedzie- 
lę, dnia 4 czerwca. Jednym z punktów ob- 
chodu będzie uroczyste przekazanie miastu 
przez wileński kościół reformowany placu z 
pomnikiem tymczasowym Szymona Konar- 
skiego, wzniesionym w 85 rocznicę strace- 
nia tego bohatera w tym miejscu, gdzie był 
rozstrzelany. 

Uroczystość odbędzie się w teatrze na Po- 
hulance i na placu w pobliżu ulicy Konar- 
skiego, przy zbiegu ulic Smoleńskiej i Wró- 
blej, miejscu kaźni w roku 1889. 


Nowa rola Berezy Kartuskiei. 


Ostatnio została odesłana do miejsca od- 
osobnienia w Berezie Kartuskiej nowa 
transza niepoprawnych przestępców, kil- 
kakrotnie karanych. Przestępcy ci na sku- 
tek swej agresywności i zuchwałości za- 
grażali życiu i mieniu ludności, na skutek 
eh wyłoniła się konieczność izolowania 
ich. 

'Transza ta obejmuje przestępców z te- 
renu całej Polski. 

Między innymi wysłano: 6 złodziei z 
Warszawy oraz dwóch żydów spekułantów 
i macherów podatkowych oraz z terenu 
województwa warszawskiego 3 zawodo- 
wych złodziej. 

Z woj. łódzkiego wysłano 12 złodziei i 
włamywaczy oraz terrorystów. 

Z woj kieleckiego 6 złodziej, w tym jed- 
nego bandytę. 

Z woj. lubelskiego 5 bandytów, dokonu- 
jących napadów z bronią w ręku. 

Z woj. lwowskiego 4 bandytów i 1 prze- 
mytnika. 

Z woj. tarnopolskiego 19 rabusiów, ka- 
ranych wielokrotnie. 

Z woj. poznańskiego 1 zawodowego zło- 
dzieja, 4-krotnie karanego. 

Równocześnie odesłano do Berezy gru- 
py spekulantów, czarnosiełdziarzy i oszu- 
stów podatkowych. 

Nic nie mamy przeciwko temu, że o- 
pryszków osadza się w Berezie Kartuskiej, 
ale dlaczego to nie jest uregulowane na 
drodze ustawowej? 


Zgadkowa śmierć dekarza w Kepnie. 


Ostrów Wikp. (lj) Zamieszkały w Kępnie 
u swego brata 28-letni dekarz Fryderyk 
Hoffmann, znaleziony został w swoim poko- 
ju bez życia. Odkrycia tego dokonała szwa- 
gierka jego w chwili, kiedy poszła prosić 
go na obiad. W pokoju jego czuć było gaz; 
denat leżał w bieliźnie na łóżku, mając 
przygotowane obok na stoliku papierosy i 
książkę do czytania. 
„ Jak wykazało śledztwo, zmarły przedłu- 
żył znajdujący się w jego pokoju przewód 
gazowy, dołączając do niego kawałek rury, 
a następnie otworzył kurek lub też manipu- 
lując przy samym przewodzie, nie zamknął 
kurka należycie i w czasie snu zatruł się 
gazem. Denat z niewiadomych przyczyn 
od kilku dni nie pracował, ; nie okazywał 
jednak wobec otoczenia swego żadnego zde- 
nerwowania, dlatego trudno na razie usta- 
Hé, czy chodzi o samobójstwo, czy też o nie- 
szczęśliwy wypadek. 


| 
| 
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Piac Teatralny 2 (przy moście), 


llu jest w Polsce nauczycieli - żydów ? | 


Prasa warszawska stwierdza, że nau- 
czycieli żydów i żydówek jest w Polsce 
5.028. Z tej liczby wypada na' „przedszkola 
166, na szkoły specjalne 31, na szkoły śred- 
nie ogólno-kształcące 1218, na szkoły nau- 
czycielskie 70, na szkoły zawodowe 414, na 
szkoły artystyczne 97, na szkoły dokształ- 
cające zawodowe 150, na szkoły wyższe 36. 

W szkołach publicznych i państwowych 
jest nauczycieli żydów aż 1831! 


Z nich: 


w szkołach powszchnych 
szkcłach specjalnych 
szkołach średnich ogólno-kszt. 
szkołach nauczycielskich . 
szkołach zawodowych 
szkołach artystycznych 2 
szkołach dekształcających zawod. 91 
szkołach wyższych 19 
Do tych liczb dojdzie jeszcze 160 żydów, 
uczących częściowo w szkołach publicz- 
nych i częściowo w szkołach prywatnych. 
Zestawienie powyższe mie uwzględnia 
nauczycieli-przechrztów, choćby bardzo 
świeżej daty. 


Niezwykły „połów“ policji chełmińskiej 


Chełmno. (Im) Ostatnio zorganizowane 
szajki złodziei grasowały przez pewien o- 
kres czasu na terenie Chełmna i okolicy. 
Policja wpadła na trop 3 szajek złodziei, 
likwidując je. Pierwsza szajka ma na su- 
mieniu kradzież spirytusu na szkodę hur- 
townika p. Boruty, ogólnej wartości 1462 zł. 
Sprawców odstawiono do więzienia. Druga 
niebezpieczna szajka włamywaczy to K. Pa- 
welus, K. Szarkiewicz i B. Świerczyński, 
zam. w Chełmnie, którym odebrano poważ- 
ny łup rzeczy, skradzionych na szkodę F. 
Dregera w Starogrodzie pod Chełmnem. 


Poza tym tymże sprawcom udowodniono 
kradzież w szkole w Klamrach i in. Wre- 
szcie trzecią szajkę zlikwidowano w wyni- 
ku obławy w Kokocku i okolicy. W ręce 
policji wpadł prawie całkowity łup z kra- 
dzieży, dokonanych na szkodę Jana Kurow- 
skiego, Artura Jansa z Kokocka i in. Po- 
nadto w toku rewizji znaleziono u tej szaj- 
ki surowiec tytoniowy, zapalniczki nie- 
stemplowane, broń nielegałnie posiadaną, 
kastety itp. Członkami tej szajki są: bra- 
cia Borowscy Walenty i Józef oraz Józef 
Patle, zam. w Brukach I. i Zygmunt Ger- 
szewski, zam. w Unisławiu. U tego ostatnie- 
go wykryła policja beczkę z mięsem, ukry- 
tą obok cmentarza w Unisławiu. 


Za zlikwidowanie w tak krótkim czasie 
niebezpiecznych szajek włamywaczy nale- 
ży się naszej policji pełne uznanie obywa- 
telstwa. 


Za awantury w sądzie — do tiemnicy. 
Rozprawa o napad rabunkowy, 


Grudziądz. Głośne było w październiku 
ub. roku zajście na ul. Pierackiego, gdzie 
trzej znani na bruku grudziądzkim prze- 
stępcy zorganizowali napad rabunkowy na 
62-letnią Beję Sztulman z Grudziądza. Dnia 
8 października ubr. został poinformowany 
wydział śledczy o pojawieniu się na ul. 
Pierackiego trzech podejrzanych osobników, 
planujących prawdopodobnie jakieś prze- 
stępstwo. Wydelegowani wywiadowcy po- 
licji aresztowali stojącego koło dworca au- 
tobusowego na czatach znanego władzom 
karnym Szczutkowskiego. W chwili legi- 
tymowania Szcz. usłyszeli wywiadowcy 
krzyk w odległości około stu metrów. Oka- 


131516 669 731 132116 516 92 769 134776 


30106 27 792 31206 80 527 32145 549 
33409 637 850 34241 534 732 925 


4314 5203 703 955 6840 89 8989 9759 516 669 910 16105 163169 537 164169 
11304 961 12012 743 14477 16243 18505 513 760, 
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zawartością. W wyniku śledztwa ujeto 
sprawców napadu: Rywalskiego i ie] 
nera, którzy wraz ze Szczutkowskim (wszy- 
scy kilkakrotnie karani za kradzieże) za- 
siedli obecnie na ławie oskarżonych przed 
wzmocnionym wydziałem karnym sądu o- 
kręgowego. Wyrok: Rywalski 2 lata i 6 
miesięcy więzienia, Brueckner półtora ro- 
ku więzienia, Szczutkowski rok więzienia. 


Ponieważ skazani urządzili na sali roz- 
praw niesłychaną awanturę, skazani zostali 
na 6 godzinny pobyt w ciemnicy. Ponadto 
prokurator zapowiedział wniesienie nowej 
sprawy, 


Rzeźnicy z Pomorza i Wielkopolski 


obradowali w Grudziądzu. 


Grudziądz. W niedzielę odbył się w Gru- 
dziądzu zjazd wszystkich starszych cechów 
rzeźnieko-wędliniarskich na Pomorzu przy 
udziale delegatów z Wielkopolski. M. in. 
uczestniczyli w zjeździe prezes Izby Rze- 
mieślniczej p. Szule oraz st. referent p. Cie- 
szyński z Torunia, p. wiceprezes Kozłowski 
z Torunia oraz pp. Godek, Wawrzon i Radt- 
ke z Bydgoszczy. Obrady trwały przez kil- 
ka godzin. Głównym punktem porządku 
obrad były sprawy podatkowe. Wybrana 
delegacja odbyła w poniedziałek konferen- 
cję z prezesem Izby Skarbowej p. Namy- 
słowskim dla naświetlenia bolączek po- 
datkowych zawodu rzeźnicko-wędliniarskie- 
go. Zreferowano również najaktualniejsze 
zagadnienia rzemiosła oraz zapodano prze- 
ciętne roczne ceny zwierząt rzeźnych na 
podstawie urzędowych notowań. Wielkie 
niezadowolenie wszystkich zebranych wy- 
wołał fakt zwołania obrad do niemieckiego 
lokalu, co uważano za niedopuszczalne u- 
stępstwo na rzecz nielicznych na Pomorzu 
rzeźników-Niemców. 


Parcelacja w pow. świeckim. 


Obowiązkowi parcelacyjnemu podlegają 
w bieżącym roku gospodarczym obszary z 
następujących nieruchomości ziemskich: 
Gródek (własn. J. Gumowa) 95 ha; Jarzę- 
biniec (własn. P. Struwego) 20 ha; Rulewo, 
Warlubie, Buśnia (własn. R. J. Maerkera) 


zało się, że dwaj osobnicy, wspólnicy Szczut- |95 ha; Skarszewo (własn Maksa Niehoffa) 


kowskiego, napadli na staruszkę Beję Sztul- 


75 ha; Wierzchy (własn. K. Wojnowskiego) 


man i jej towarzyszkę i zabrali torebkę z205 ha. 


Odnowienie zabytków 
sztuki ludowej 


w Zieleniu (pow. wąbrzeski) na Pomorzu. 


. W zabytkowym gotyckim kościele para- 
fialnym w Zieleniu (pow. wąbrzeski) znaj- 
dują się dwa bardzo cenne ołtarze boczne, 
oryginalne dzieła miejscowej snycerki in. 
dowej. Ołtarze te w czasie gruntownego te- 
montu wnętrza kościelnego odnowiła z pie- 
tyzmem parafia na koszt własny pod kie- 
rownictwem konserwatora wojewódzkiego. 
W czasie restauracji przywrócono ołtarzom. 
tym pierwotne jaskrawe kolory oraz odno- 
wiono zczerniałe i małowidoczne dotychczas 
obrazy ołtarzowe będące, również cennymi 
dziełami sztuki ludowej, lecz wykazujące 
przy tym średniowieczne tradycje religijne- 
go malarstwa cechowego. 


Odnowione ołtarze stanowią unikat w 
Województwie Pomorskim i nie znajdują 
odpowiedniego materiału porównawczego. 
Fakt przywrócenia ich przez parafię w Zie- 
leniu do dawnej świetności nabiera specjal- 
nego znaczenia w obecnych czasach, gdy 
dzieła sztuki ludowej powoli nikną z powo- 
du braku zrozumienia ich swoistej artysty- 
cznej i kulturalnej wartości. 


Czyn parafii w Zieleniu winien znaleźć 
w gromadach wiejskich żywy oddźwięk i 
pobudzić do roztaczania opieki nad zabvt- 
kami sztuki ludowej. 


Tradycyjne odpusty 
na Kaszubach. 


Puck. Trzy wiełkie, doroczne odpusty 
rybackie ku czci św. Walentego odbyły się 
na Kaszubach, a to w Pucku, Strzelnie i Mi- 
łobądzu. Tradycja odpustów ku czci św. 
Walentego ma swą już kilkuwiekową prze- 
szłość wśród ludności półwyspu Helskiego. 
Dawniej, gdy były silniejsze mrozy, rybacy 
do Pucka przychodziłi lodem, obecnie przy- 
jeżdżają na kutrach i łodziach żaglowych. 
Uroczystości w Pucku trwały do późnych 
godzin wieczornych. W Strzelnie św. Wa- 
lenty jest patronem wsi. natomiast w Miło- 
bądzu, na pograniczu polsko-gdańskim znaj- 
duje się w bocznym ołtarzu liczący kilkaset 
lat obraz św Walentego, słynący cudami. 
Na uroczystość w Miłobądzu przybyli rów- 
nież mieszkańcy z terenu W. M. Gdańska. 
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INOWROCEAW 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy 
ul Król Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na 
przeciw magistratu), 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt: 
kiem niedziel | świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogpiska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz 17 do 19 

Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz 17 do 16, w soboty od 17 do 19. 

Nocny dyżur pełni apteka „Pod Krzyżem” 

Karetka sanitarna, telefon 276 — czynna 
w dzień i w nocy. 

_ REPERTUAR KIN: 

As: „Czterech na posterunku”. 

Słońce: „W cieniu krzyża”, 

Stylowe: „Wielki dzień". ? 

Świt: „Poszukiwany bohater". 

— Ślub. W kościele Matki Bożej pobło- 
gosławił ks. Rudnik związek małżeński po- 
między nauczycielką z Inowrocławia p. He- 
leną Kulczyńską, organizatorką drużyn ra- 
towniczych P. C. K., a p. Mirosławem Wrób- 
| lewskim z Gniezna, Młodej parze „Szczęść 
| Boże!” 
| — Związek Powstańców Wielkopolskich 
wzywa wszystkich, którzy brali udział w 
powstaniu wielkopolskim i wstąpili jako o- 
chotnicy do szeregów powstańczych i stra- 
ży ludowej do dnia 18 lutego 1919 r. oraz 
tych, którzy w tym czasie pośrednio lub 
bezpośrednio wspierali akcję powstańczą, 
aby zgłosili się z dowodami na zebraniu 
plenarnym w dniu 26 lutego o godz. 15 w 
hotelu „Basta celem rejestracji. 

— W szeregach LOPP w Inowrocławiu 
blisko 6.000 członków. W sali posiedzeń rady 
miejskiej odbyło się pod przewodnictwem 
sędziego p. Walerycha walne zgromadzenie 
obwodu miejskiego LOPP. Obszerne spra- 
wozdanie złożył p. wiceprezydent Juengst. 
W roku sprawozdawczym LOPP w Inowro- 
cławiu obchodziła 15-lecie swej działalno- 
ści. Dzięki ofiarności społeczeństwa kujaw- 
skiego zdołano bardzo dużo zdziałać. Obe- 
cnie obwód miejski LOPP liczy 5363 człon- 
ków, zrzeszonych w 58 kołach, co stanowi 
13,5%/6 liczby mieszkańców naszego miasta. 
Poza, tym istnieją jeszcze koła LOPP samo- 
dzielne skarbowców, kolejarzy i pocztow- 
ców, które zrzeszają również kilkaset osób. 
Zdaje się, że Inowrocław przoduje co do 
ilości członków procentowo wszelkim in- 
nym miastom. Z kolei prezes Juengst omó- 
Í wił dalsze dziedziny pracy ligowej, jak ak- 

cję propagandową, wspaniale rozwijające 
| się modelarstwo lotnicze, szybownictwo itp. 
Na wniosek p. Adamczaka udzielono zarzą- 
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dowi absolutorium, po czym wybrano po- 
nownie do zarządu p. wiceprezydenta mia- 
sta Juengsta na prezesa i p. Runowskiego 
na skarbnika, a do komisji rewizyjnej pp.: 
por. rez. Alfonsa Adamczaka, sierż. Kąko- 
lewskiego i prof. Pokrzywińskiego. Delega- 
tami na walne zebranie wojewódzkie do 
Torunia wybramo p. prezesa Juengsta, a 
zastępcą red. Przyhviskiego. 

— Na zebraniu Kółka Rolniczego w Ino- 
| wrocławiu wygłosił aktualny referat orga- 
nizacyjnv prezes Pow. Tow. Roln. p. por. 
rez. T. Kaźmierczak z Płonkowa. Podkre- 
Ślił on, że praca w kółkach prowadzona bę- 
dzie na zasadach katolickich i narodowych. 
Organizacja jest apolitvczna i dobrowol- 
na, bez przymusu organizacyjnego. Poza 
tym referent zalecał lustrację gospodarstw 
| członków. W dyskusji wypowiedzieli się 
z członkowie przeciw przymusowi organiza- 

cyjnemu. Dalej prezes p. Jercha z Batko- 
wa prosił o podanie zapotrzebowania na 
cukier do podkarmiania pszczół oraz o 
składanie zeznań o dochodzie. Także ze- 
brani wypowiedzieli się przeciwko projek- 
towi prowadzenia monopolu zbożowego. co 
w naszvch warunkach byłoby niemożliwe 
i szkodliwe. 

— Niszczycielska wichura. Panuiący od 
kilku dni wiatr wzmógł ostatnio tak na si- 
le, że połamał w Roijewie, pow. Inowrocław 
i okolicy płoty oraz słupy telegraficzne, 
przerywaiac druty i anteny radiowe. 

— Złodziei rzucił się z bryłą wegla na 
strażnika kolejowego. Niejednokrotnie do- 
nosiliśmy o kradzieżach węglowych oraz o 
terroryzowaniu eskortujących pociąg straż- 
ników kolejowych przez złodziei węglo- 
wych na trasie Inowroeław — Herby Nowe. 
Ostatnio został przychwycony na kradzie- 
ży wegla z pociagu pod Piotrkowem Ku- 
jawskim niej. Czesław Nowakowski, który 
stawił opór strażnikowi. rzucił się na niego 
z wielką bryłą węgla i groził mu nożem. 
Sąd okręgowy skazał Nowakowskiego za 
ten czyn na 4 lata więzienia, 

CES do 

KRUSZWICA. W związku z nieszczęśli- 
wym wypadkiem, jaki wydarzył się w po- 
dwórzu maj. Lachmierowice n. Gopłem ro- 
botnikowi rolnemu Wojciechowskiemu — 
o czym donosiliśmy —- dowiadujemy się,'że 
nieszczęśliwy zmarł nazajutrz. 

MOGILNO. (mk) Kino Bałtyk: „Strzelec 
z Bengali". 

— Zw. Powstańców Wlkp. odbył walne 
zebranie pod przewodnictwem p. Lasockie- 


szerny dzieciniec. 


NASI 


go. Związek liczy 200 członków, a saldo ka- 
sowe wynosi 316 zł. Do nowego zarządu 
wybrano pp.: Strzyżyńskiego — prezesem, 
as. Lasockiego — zastępcą, Jopka — sekre 
tarzem, Urbańskiego — skarbnikiem. Do 
komisji rewizyjnej powołano pp.: Zbychor- 
skiego, Bukowskiego i Paradowskiego. 

— Szofer Edmund Wnuk skazany został 
przez sąd okręgowy na sesji wyjazdowej w 
Mogilnie na karę 8 miesięcy więzienia za 
wypowiedzenie obelżywych słów o śp. mar- 
szałku Piłsudskim. 

-— Egzamin w zawodzie kowalskim zdali 
nasi abonenci pp. Józef Skowroński i T. La- 
sicki z Mieleńka., 

— Decyzją wydziału pow. pozbawiony 
został godności radnego członek rady miej- 
skiej p. Jan Pukaczewski, ponieważ jest on 
pracownikiem samorządowym. W miejsce 
jego wszedł do rady miejskiej p. Józef Sie- 


f lecki. 


GEBICE. (mk) Tadeusz Pawlaczyk z po- 
bliskiego Wróblewa sfałszował świadectwo 
szkolne, za co skazany został na karę? mie- 
sięcy więzienia. 


ANIELINY. Podziękowanie. Towarzystwo 


Uczestników Powst. Wlkp. 1918/19 r. w Anie- 
linach (pow. wyrzyski) składa p. pułk. So- 
bolcie z Bydgoszczy serdeczne podziękowa- 
nie za wydelegowanie orkiestry na uroczy- 
sty obchód 20-lecia oswobodzenia spod jarz- 
ma pruskiego. Również osobne podziękowa- 
nie należy się p. kpt. Kuczerze — kapel- 
mistrzowi orkiestry „pułku murowanego”, 
za którego sprawą orkiestra pod dzielnym 
kierownictwem p. kpr. Sołtysiaka wzięła 
udział w uroczystościach w dniach 12 i 19 
bm. w Anielinach. Tow. Uczestn. Powst 
Wikp. wyraża ze swej strony ogromne za- 
dowolenie oraz wysoki szacunek dla „puł- 
ku murowanego* w Bydgoszczy. Ludność 
okoliczna wyniosła z tych uroczystości, z 
których czysty zysk przeznacza towarzy- 
stwo na dozbrojenie pułku — jak najmilsze 
wspomnienie. W imieniu zarządu: B. Ku- 
biński, prezes. 


CHEY.MŻA. Złotym krzyżem zasługi za 


zasługi na polu pracy społecznej odznaczo- 
ny został p Antoni Krajewski z Chełmży. 


„ieajmy policjami" 


imkasuje srz 


Świecie. (t) W wypadku ujawnienia 
wścieklizny wydaje się w okolicy, gdzie 
taki wypadek miał miejsce, zarządzenie na- 
kazujące trzymanie psów na uwięzi. W 
swoisty sposób wykorzystał takie zarządze- 
nie pewien wyrafinowany osobnik w rejonie 
Świekatowa. 

Mianowicie do zagrody 82-letniej Karo- 
liny Jeszkowej przyszedł pewien mężczyzną 
i podając się za tajnego policjanta, wy- 
mierzył jej karę za nietrzymanie psów na 


UWE za psy. 


uwięzi mimo istniejącego nakazu. Tytułem 
grzywny zażądał 150 zł gotówki. Kobieci- 
na przekonana, że ma do czynienia rzeczy- 
wiście z jakimś urzędnikiem śledczym (choć 
tacy nie mają prawa do wymierzania kar 
ani pobierania pieniędzy), poczęła prosić 
o obniżenie kary. Oszust okazał się „wspa- 
niałomyślnym” i obniżył jej karę do 50 zł. 
Po otrzymaniu pieniędzy corychlej się 
ulotnił, by niewątpliwie gdzieindziej spró- 
bować szczęścia, 


WĄGROWIEC. (a) Walne zebranie K. S. 


„Nielba” w Wągroweu zagaił p. Wardziń- 
ski. Skład nowego zarządu przedstawia się 
następująco: pp. Wardziński — prezes, 
Krauska, Gruszka, Pieczyński, Kostecki, 
Magdziarz, Połezyński, Szulc, Kaniewski, 
Jankowski i Wolniewicz. Komisją rewizyj- 
na pp. mgr Pluta, Górny i Książkiewicz. 

— Egzamin maturalny starego typu zdali 
w państw. gimnazjum w Wągrowcu pp.: 
Grabarz i Leśniak z Wągrowca oraz Strzy- 
żewski z Gołańczy, d 

— W kościele parafialnym w Ċzeszewie 
zawarli związek małżeński p. Marceli Szul- 
czewski z p. Bronisława Preissówną, oboje 
z Czeszewa oraz p. St. Eichstaedt z Czarli- 
na z p. Marią Suskówną z Czeszewa. No- 
wożeńcom „Szczęść Boże!“ 

— W Mieścisku odbyło się walne zebra- 
nie chóru kościelnego, któremu przewodni- 
czył ks. prob. Roesler. W skład nowego za- 
rządu weszli pp. Wichłacz — prezes, Łuka- 
szewiczówna — sekretarka, W, Zalewski — 
skarbnik, dyrygent p. Bury. 


ROGOŹNO. (a) Związek małżeński za- 


warli w kościele parafialnym w Budzyniu 
p. Jan Głowacki, urzędnik kolejowy z Kut- 
na z p. Anną Konieczną z Budzynia. 


NAKŁO n. Not. (kp) Na ostatnim posie- 


dzeniu rady miejskiej wybrano nast. komi- 
sje: komisja budżetowa pp. przewodniczą- 
cy A, Gawłowicz, członkowie inż. Grzebski, 
E. Spławski, St. Wojciechowski, T. Deren- 
gowski i St. Malczewski, Oświata: przew. 
J. Judejko, członkowie pp. prof. Fr. Marci- 
niak, M. Kulczycki, K. Gąsiorowski, L. Wer- 
din, Fr. Półgęsek, Wł. Kufel i T. Saganow- 
ski. Dochody: przew, p. P. Mogiełka, człon- 
kowie pp. J. Betowski, K. Badura, Fr. Bu- 
dak, F. Palacz, L, Jankowski i A. Trybu- 
szewski. Wydatki: przew, p. Mantejewski, 
członkowie pp. Z. Sikorzyński, J. Pokrzy- 
wiński, A. Bednaręk, Br. Łapacz, L. Pieprz 
i H. Zeyda. Rzeźnia: przew. p. Wł. Koźma, 
członkowie pp. not. J. Knach, J. Jezierski, 
Fr. Mrotek, W. Szatkowski, E. Radtke, A. 
Fertykowski i P. Lunitz. Opieka społeczna 
i przytułek starców: przew. p. P. Sżafran, 
Członkowie pp. M. Semrau, A. Piechota, J. 
Tomczak, Fr. Jurgoński, T. Tamhborski, S. 
Lewandowski i P. Szafrański. 


GNIEZNO. (fb) Srebrne gody małżeńskie 


obchodził maszynista kolejowy p. Franci- 
szek Ławeęcki wraz z swą małżonką Pela- 
gią z Szymańskich. „Ad multos annos!” 

— W kasynie podoficerskim pp. odbyło 
się zebranie konstytucyjne podoficerów w. 
p. w stanie spoczynku. Obradóm przewod- 
niczył chorąży ss. A. Orłowski. Do ząrządu 
wybrano pp. Orłowskiego — prezesem, Za- 
krzewicza — sekretarzem, Sjedla — skarb- 
nikiem oraz Vogta i Łabuta członkami za- 
rządu Do komisji rewizyjnej weszli pp. 
Mocek, Walicki i Tokarski. W wolnych 
głosach ustalono, że zebrania koła odbywać 
się będą każdego 4 co miesiąc o godz. 16 
w kasynie podoficerskim. 

— Zarząd miejski w Gnieźnie wykupił 
cmentarz ed gminy żydowskiej przy ul. 
Warszawskiej, gdzie już od 50 lat nie grze- 
bano zmarłych. Szczątki kości chowa się 
dọ oddzielnych worków i przenosi ną cmen- 
tarz przy ul Zielonej. Na nowym miejscu 
każdy worek oddzielony jęst od drugiego 
cegłą tak, jak rytuał nakazuje. W miejsce 
dawnego cmentarza urządzony zostanie ob- 


PRUSZCZ. (w) W kościele parafialnym 
w Pruszczu odprawił ks. prob. Schwanitz 
uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę 
Ojca św. Piusa XI, na które stawiły się de- 
legacje wszystkich towarzystw, przedstawi- 
ciele władz 1 wierni. Po mszy Św. odpra- 
wiono przed katafalkiem egzekwie i odmó- 
wiono modlitwy za zmarłego Papieża. — 
Staraniem Parafialnej Akcji Katolickiej u- 
rządzono ku czci zmarłego papieża Piusa XI 
akademię żałobną. W tym hołdzie pośmiert- 
nym wzięły udział wszystkie towarzystwa 
i wszystkie warstwy społeczeństwa kato- 
lickiego parafii Pruszcz. Akademię zagaił 
prezes P. A. K. p. Stanisław Balewski, a p. 
Nagórski w dłuższym, pięknym referacie 
nakreślił sylwetkę zmarłego papieża Piusa 
XI, Jego wielkie zasługi dla Świata i ludzi. 
Następnie krótkie przemówienie wygłosił p. 
kier. szkoły Cichowski, a ks. prob. Schwa- 
nitz podzielił się z zebranymi wspomnienia- 
mi z pielgrzymki do Rzymu, jaką odbył o- 
raz z audiencji u Najdostojniejszego Paste- 
rza Kościoła. Na zakończenie odśpiewano 
wspólnie „Witaj Królowo”. Manifestacja 
żałobna ku czci zmarłego papieża wywarła 
silne wrażenie na uczestnikach akademii. 

STAROGARD. (jw) Przykrego w skut- 


kach zaszczytu noszenia kamizelki sędziego 
doznał osadnik Wróblewski z Czernik, po- 
wiatu kościerskiego. Kupił on od znanego 
złodzieja Józefa Borowskiego nową kami- 
zelkę i marynarkę za cenę 4 zł, wiedząc, że 
Borowski wszedł w posiadanie tych rzeczy 
drogą nielegalną, Okazało się, że kamizel- 
ka i marynarka pochodziły z kradzieży, 
dokonanej u p. sędziego Małyszy w Staro- 
gardzie i przedstawiały wartość około 40 zł. 
Wróblewski został aresztowany i po prze- 
siedzeniu 2 miesięcy w więzieniu śledczym 
został skazany na 3 miesiące bezwzględne- 
go aresztu bez policzenia aresztu Śledczego. 
Złodzieja Borowskiego natomiast dotych- 
czas nie ujęto. 

— Rada miejska w Skórczu na swym 
ostatnim posiedzeniu m. in. uchwaliła pre- 
liminarz budżetowy na rok 1939/40 w wyso- 
kości 33.477 zł po stronie dochodów i roz- 
chodów. Na wniosek 7? radnych nadano 
ul. Gniewskiej nazwę Romana Dmowskie- 
go. Uchwalono formalne założenie ośrodka 
zdrowia i budżet tegoż ośrodka na r. 1939/40. 

WEJHEROWO. (ap) Kino Casino: „Córka 
Szanghaju”. 

— Miasto nasze i okolieę nawiedził w 
ub. tygodniu huragan, wyrządzając poważ- 
ne szkody w drzewostanie, zabudowaniach 
gospodarczych i inne. W wielu miejscach 
pozrywane zostały przewody elektryczne 
i powywracane słupy telefoniczne. Puck 
wskutek zerwania przewodów elektrycz- 
nych pogrążony był przez całą noc w ciem- 
nościach, a kolumny monterów wprost z 
nadludzkim wysiłkiem pracowały nocą przy 
naprawie przewodów linii wysokiego na- 
pięcia. O olbrzymiej sile wichury Świad- 
czą liczne zerwane dachy zabudowań, szcze- 
gólnie po wioskach oraz zawalenie się ca- 
łych zabudowań jak np. w W. Wsi stodoły 
rybaka Delinga. W Połczynie huragan 
przewrócił rolnikowi Krefcie wóz nałado- 
wany paszą. Na nielada trudności napo- 
tykali też rybacy przy ratowaniu swego 
mienia. 

WARRZEŻNO. Ku uczczeniu 30 roeznicy 
istnienia urządziło koło śpiewacze „Lutnia” 
w Wąbrzeżnie w dniu 19 bm. w sali hotelu 
„Dwór Wąbrzeski' akademię jubileuszową, 
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połączoną z koncertem. W uroczystości tej 
wziął udział chór mieszany „Moniuszko“ z 
Kowalewa pod batutą dyrygenta p. Czesła- 
wa Rauchuta, chór męski „Halka” Golub — 
dyrygent p. Paulin Strzelewicz, chór mie- 
szamy Św. Cecylii z Wąbrzeźna, dyrygent p. 
z EE IE 
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Leon Ernst. Chór „Lutnia“ wykonał swoje 
pienia pod sprężystym kierownictwem p. 
Witolda Steinerta. Zagajenia akademii do- 
konał prezes p. K. Pokorowski, zarys hi- 
storii „Lutni” wygłosił współzałożyciel p. 
A. Ledwochowski. Odznaczeni zostali dy- 
plomami zasłużeni członkowie pp.: Jan Na- 
łęcz, Stanisław Czerniak, Mieczysław Tal- 
kowski Konrad Zieliński, Bronisław Bej- 
ger, Alfons Kurzyński, dr Jan Piotrowski, 
Po nadaniu odznaczeń nastąpiło składanie 
życzeń oraz odczytanie telegramów gratu- 
lacyjnych. Na zakończenie uroczystości odp 
była się zabawa taneczna, 


CHOJNICE. (s) W Granowie k. Chojnic 


18 bm. został bardzo poważnie poraniony 
nożem robotnik zatrudniony u rolnika Ro- 
dego, niej. Jan Rudnicki przez swego kole- 
gę szwajcara Wysińskiego. W czasie sprzecz- 
ki Wysiński zadał Rudnickiemu 8 ciężkich 
ran nożem w klatkę piersiową, kręgosłup 
i lewe przedramię tak, że poranionego mu- 
siano odwieźć do szpitala św. Boromeusza 
w Chojnicach. Stan jego jest bardzo groź- 
ny. Wysińskiego aresztowano. Powodem 
bójki była sprzeczka pomiędzy młodymi 
ludźmi o narzeczoną Wysińskiego, którą 
zaczepił Rudnicki. 

— Na walnym zebraniu T. N. S. W. wy- 
brano nowy zarząd w składzie: prezes p. 
dyr gimn. kup. Tadeusz Pniaczek, wice- 
prezes p. dyr. Gierczyński, sekretarz p. prof. 
Szczepański. 


GRUDZIĄDZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18. 


T. C. L. Biblioteka I Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz. 18). 

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 

Nocny dyżur pełnią: apteka „Pod Ko- 
rong’, Wybickiego 39, tel. 1437 i apteka 
„Pod Gwiazdą”, Chełmińska 26, tel. 1259. 

Í REPERTUAR KIN: 

Apollo: „W cieniu krzyża". 

Gryf: „Zawiniłam“ 

Otzeł: „Pod Twoją obroną”. 


— Wielki koncert na rzecz budowy no- 
wej świątyni w Grudziądzu. Pod przewod- 
nictwem prezesa p. Piłata odbyło się zebra- 
nie przedstawicieli chórów „Moniuszke” 
i „Sygnał”, w którym uczestniczyli również 
kapełmistrz orkiestry starogardzkiego puł- 
ku piechoty p. ppor. Kołodziejczak, dyry- 
genci chórów Osiński i Wierzbicki oraz 
przedstawiciel komitetu budowy kościoła 
N. M. P. p. Śliwa celem omówienia szcze- 
gółów koncertu na rzecz budowy nowej 
świątyni w Grudziądzu. Koncert odbędzie 
się w niedzielę 5 marca w teatrze miejskim. 
Szczegóły programu podamy w najbliższych 
dniach. 

— Z teki policjanta. Za nielegalne prze- 
kroczenie granicy policja przytrzymała ży- 
da Chana Repsztejna, zam. dawniej w 
Gdańsku. 

— Tajemnicze zaginięcie, W dniu 6 bm. 
oddalił się z domu swego przy ul. Kościel- 
nej 19 Feliks Wasilewski, pozostawiając za- 
niepokojoną żonę Apolonię wraz z trojgiera 
nieletnich dzieci. Ponieważ do dnia dzi. 
siejszego Wasilewska nie ma żadnej wia- 
domości od męża istnieje przypuszczenie, 
że mąż ją porzucił wzgl. uległ jakiemuś 
nieszczęśliwemu wypadkowi. 

— Poznańczyk zasłabł na ulicy Grudzią. 
dza. We wtorek w godzinach popołudnio. 
wych zasłabł na ul. Chełmińskiej Józef 
Grabowski. zam. w Poznaniu. Osłabionege 
mężczyznę przewieziono karetką pogotowia 
do szpitala miejskiego. 

, — Klient-kombinator. Kupiec Julian Fie 
giel, zam przy ul. Mickiewicza 7 (kierow. 
nik firmy Molenda) padł ofiarą nieuczci- 
wych kombinacyj niej. Władysława Jasza 
czaka. Jaszczak wyłudził od nieprzeczuwa- 
jącego podstępu kupca materiał na płaszcz 
wartości 72 zł i po odebraniu materiału u. 
lotnił się w nieznanym kierunku. Powiado- 
miona policja wszczęła dochodzenia. 

— Złodziej na strychu. Jakiś nieznany 
sprawca włamał się na strych przy ul. Sol- 
nej 10, skąd zabrał rower damski wartości 
140 zł. Poszkodowana Felicja Kozubowska 
zgłosiła kradzież policji, która wszczęła do- 
chodzenia. 
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GDYUSKA 


Gdynia, 2 lutego 1939 roku. 


Redakcja 1 administracja mieści słę: 
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fang- 
24 tel. 14-60. 


Nocny dyżur pełnią apieki: 


' Pod Gryfem, Starow iejska, tel. 51-21 
Świętojańska, vis a vis komisariat 
Bałtycka, ul Śląska 42. 

- Magistra Grodzkiego, Morska 155. 
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska 
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REPERTUAR KIN: 


Bajka: „Ich stu i ona jedna”. 

Lido: „Sygnały“ (film polski). 
Ltly-Ghylonia: „Huragan“. 

Morskie Oko: „Fort siedmiu mórz”. * 
Miraż-Orłowo: „Każdemu wolno kochać". 
Polonia: „Szczęśliwa trzynastka”. 
Zorza-Grabówek: „Ostatnia Brygada”. 


PR" 


'— Złoto Bałtyku. Pod Karwią morze 
wyrzuciło dwie bardzo cenne bryły bur- 
sztynu. Pewien rybak znalazł ogromny 
bursztyn wagi 900 gramów, drugi zaś wagi 
700 gramów. 

—- Granatnik dla Obrony Narodowej. W 
dniu 19 marca Obrona Narodowa w Gdyni 
otrzyma cenny dar w postaci granatnika 
od uczniów, rodziców ich oraz profesorów 
Liceum Handlowego i Wydziału Handlu 
Zagranicznego w Gdyni. 

— V naukowy zjazd Instytutu Bałtyc- 
kiego, zgodnie z decyzją powziętą na po- 
przednim zjeździe, odbędzie się we Lwowie. 
Termin zjazdu ustalony został na dzień 7 
i 8 maja br. Wobec bliskości tego terminu 
staje się rzeczą szczególnie aktualną nad- 
Syłanie zgłoszeń przez te osoby, instytucje 
i organizacje, które pragną w zjeździe u- 
czestniczyć osobiście wzgl. przez dełegowa- 
nie swoich przedstawicieli. W poprzed- 
nim zjeździe wzięło udział ponad 200 osób, 
obecnie przewiduje się znacznie większą 
frekwencję. Protektorat nad zjazdem przy- 
jął wicepremier Kwiatkowski. Referaty 0- 
bo sk dwa zagadnienia: Gdynia jako ośro- 
dek handlu zagranicznego (17 referatów) i 
„Porty morskie Gdynia i Gdańsk jako wę- 
zeł komunikacyjny“ (12 referatów). 

— Kiedy wreszcie będzie Sokolnia w 
Gdyni? W Gdyni odbyło się doroczne wal- 
ne zebranie Tow. Sokół pod przewodnice- 
twem prezesa okręgu p. Kirsieina. Ze zło- 
żonego sprawozdania wynika, że akcja pro- 
wadzona była bardze żywo w.celu podnie- 
sienia i rozszerzenia działalności gniazda 
i poziomu pracy. Dotkliwym utrudnieniem 
jest brak własnej Sokołni, wszelkie stara- 
nia zarządu zmierzają do tego, by w naj- 
bliższym czasie uruchomić tę płacówkę. 

— Orzeczenie Izby Morskiej w Sprawie 
katastrofy s/s „Tczew“, W czwartek, 23 bm. 
Izba Morska wydała orzeczenia w sprawie 
katastrofy s/s „Tczew* (przebieg rozprawy 
podawaliśmy bardzo obszernie). Izba Mor- 
ska orzekła, że całkowitą i wyłączną winę 
ponosi kapitan Wąsowicz i uznała koniecz- 
ność kompletnego pozbawienia go praw wy: 
konywania zawodu kapitana statku. 

— 500 ton materacy. Po ostatniej sztor- 
mowej pogodzie morze wyrzuciło na dużej 
przestrzeni wybrzeża pomiędzy Dąbkami, 
a Włady sławowem olbrzymie ilości skłębio- 
nej trawy morskiej. Wysokość tego trawia- 
stego wału. dochodzi miejscami do 1 metra, 
a według pobieżnych obliczeń wynosi oko- 
ło 500 ton. Te cenne dary morza służyć mo- 
gą jako faszyny dla umocnienia . brzegów, 
jako ściółka dla bydła, nawóz, a wteszcieru- 
żywane być mogą do wyrobu materacy. 

— Pęknięcie kręgosłupa i wstrząsu Móz- 
gu doznał robotnik Walenty Bruchwalski z 
Orłowa podczas pracy przy przeładunku. 
W stanie ciężkim przewieziono go do 
szpitala.’ 
| — Związek Weteranów Powstań Naro- 
dowych. W sali Dworu Kaszubskiego przy 
ul. Starowiejskiej w Gdyni, odbyło się wal- 
ne zebranie Koła Zwiazku Weteranów Pow- 
stań Narodowych R. P. pod przewodnic- 
twem głównego prezesa porucznika rezerwy 
Odrawskiego Tadeusza z Torunia. W cza- 
sie zebrania udzielono absolutorium ustę- 
pującemu zarządowi oraz wybrano zarząd 
na rok 1939-40 Do zebranych członków ko- 
ła wygłosił przemówienie główny prezes po- 
rucznik rez. Odrawski Tadeusz na temat 
spraw organizacyjnych i ogólno społecz- 
nych. 

— Na połowach dalekomorskich przeby- 
wa obecnie w pobliżu wysp Lofotów trawler 
polski „Eugeniusz*, który znajduje się już 
w drodze do Gdvni 

— „Czarny rok“ rybaków. W sytuacji 
naszego rybołowstwa przybrzeżnego i dal- 
szego nie zanotowano ostatnio żadnych 
zmian na lepsze. Z połowów przybrzeżnych 
dowożą nasi rybacy trochę małych śledzi- 
ków. Jeśli chodzi o połowy dalsze, niepo- 
myślne warunki atmosferyczne uniemożli- 
wiają nadal prowadzenie przez nasze kutry 
połowów w pobliżu wyspy Bornholm. W 
dalszym -ciagu importuje się szproty i śle- 
dzie ze Szwecji. 


Stowarzyszenie Kupców Podróżujących 
i Przedsławicieli Handlowych Północnego 
Pomorza w Gdyni 


uprasza o przybycie członków i sympatyków 
na walne zebranie, które cąlbędzie się w go- 
botę, 25bm o godz. 7 wiecz. w perauwacji 
Rzemieślniczej. ul Zyznunta Angusta 2 
Zar» 4d. 


„DZI z ES BYDGOSKI". 


sobota, dnia 25 lutego 1930r.) T 


Generat Franco dziękuje szatniarzowi od Fangrata. 


Jeżeli powiedziano jest, że „punktual- 
ność jest grzecznością królów“ — to za- 
sadę tę zastosować można do wszyst- 
kich wybitnych ludzi. Punktualność 
jest to bowiem dowód delikatności, u- 
przejmości, pamięci o drugich. Każdy 
naprawdę wybitny człowiek odnosi się 
do ludzi delikatnie i uprzejmie. Im 
większy cham, tym więcej — ordynar- 
ny. Wszyscy t. zw. „nuworisze* odzna- 
czają się zawsze brakiem wychowania 
i po grubiaństwie nalepiej poznać ich 
można. Człowiek uczciwy, który nie 
psim Sswędem, lecz rzetelną pracą doro- 
bił się majątku i wyższego stanowiska, 
nigdy grubianinem i chamem nie bę- 
dzie. — 

Piękny przykład uprzejmości dał ge- 
nerał Franco. Oto z okazji Nowego 
Roku otrzymał on kartę z życzeniami z 
Gdyni od p. Bolesława Fatalskiego, po- 
pularnego i dobrze znanego bywalcom 
kawiarni Fangrata szatniarza tej ka- 
wiarni. 

Być może, że takich życzeń otrzy- 
mał wódz Narodowej Hiszpanii bardzo 
wiele i niewątpliwie uciążliwą jest rze- 


czą na nie odpisywać, zwłaszcza w 
zgiełku wojennym i przy huku armat 
zwycięskiej ofensywy. 


A jednak, Skromny szatniarz od Fan- 
grata otrzymał właśnie Świeżo odno- 
wiedź. Nawet nie kartkę, lecz list od 
osobistego sekretarza generała Franco, 
utrzymany w niezwykle uprzejmym 
tonie, w którym sekretarz Aranjo w 
imieniu generała „prezente la gratitud'' 
— (wyraża wdzięczność) za jego „a- 
mable felicitation“ (miłe powinszowa- 
nia) i „z gustem korzysta z tej okazji, 
by złożyć mu zapewnienie swego wy- 
sokiego szacunku“. 

Niejeden pół-bóg urzędujący z wy- 
niosłą miną przy okienku i wielu ner- 
wowych wożnych mogłoby się dużo od 
generała Franco nauczyć! I od jego se- 
kretarza Salgado Aranjo. 
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— Statki oczekiwane w Gdyni: 24. 2. par. 
„Audun“, par. „Otto Alfred Müller“, 25. 2. 
par. „Polaris*, 26. 2. mot. „Brasil, 27. 2. 
żagl. „Sternö“, 2/3. 8 par. „Bellerophen*, 
3.8. par. „Linda“, par. „Narocz“, oczekiwa- 
ny: par. „inger“ 


Oddzial toruński PCK 


rozwija się pomyślnie. 


Toruń, 24. 2. W ub. czwartek, dnia 
23 bm. odbyło się w sali posiedzeń rady 
miejskiej doroczne walne zebranie to- 
ruńskiego oddziału PCK, które zagaił 
wiceprezes ks. prałat Kroczek. Na wstę- 
pie uczczono pamięć Ojca św. Piusa XI 
i zmarłego prezesa śp. mjr. Jaworow- 
skiego. 

Na przewodniczącego zebrania powo- 
łano p. mjr. Wierzbickiego. 

Ze sprawozdań, jakie złożyli człon- 
kowie zarządu, wynika, że praca w od- 
dziale toruńskim PCK w ciągu roku 
sprawozdawczego rozwijała się bardzo 
pomyślnie. Ogółem oddział liczy 1.257 
członków, poza tym 4.283 młodzieży 
zrzeszonej w oddziałach młodzieżowych 
PCK. 

Na program pracy złożyło się: szko- 
lenie sióstr pogotowia sanitarnego 


PCK, werbowanie nowych członków, u- 
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trzymywanie punktów sanitarno-ra- 
towniczych na Wiśle, drogach publicz- 
nych itd. Gospodarka finansowa pro- 
wadzona była oszczędnie. Majątek ko- 
ła PCK przedstawia wartość 38.209,43 zł. 

Nad sprawozdaniami wywiązała się 
dyskusja, w której zabierali głos pp:: 
sędzia Karakulski, ppłk. dr Dietrich, 
prof. Steczek i dr Betlejewski. Na 
wniosek komisji rewizyjnej udzielono 
ustępującemu zarządowi absolutorium. 
Do nowego zarządu weszli pp.: dr Betle- 
jewski, sędzia Chmurzyński, Cieśla, 
Gogułkiewicz, dr Jedka, Koraszewska, 
Karakulska, Karakulski, ks. prał. Kro- 
czek, Mendlarski, inż. Neymanowa, dyr. 
Piątkowski, prez. Raszejowa, dr mir. 
Sznajder, Siemaszko, Stańkowska, Sto- 
iński i Zaczkówna. Na tym zebranie 
roczne oddziału toruńskiego PCK zá- 
kończono. 


W ostatniej chwili 


© 


przypominamy 


o odnowieniu prenumeraty 


za „Dziennik Bydgoski" 
na marzec r.b, 


Prenumeratę przyjmują listowi i urzędy pocztowe .oraz wszystkie agentury 


„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO“ 


Z walnego zebrania koła śpiew. „Dzwon“. 


Nowe władze. 


Toruń. W ub. środę w lokalu p. Dzię- 
gielewskiego przy ul. Żeglarskiej odbyło 
się doroczne walne zebranie koła śpiewa- 
czego „Dzwon“ które zagaił prezes p. Pie- 
trykowski. 

Na wstępie zebrani przez powstanie i od- 
mówienie modlitwy uczcili pamięć Ojca 
św. Piusa XI, śp. ks. kard. Kakowskiego i 
trzech zmarłych członków. Na przewodni- 
czącego zebrania powołano p. Kadleca. 


Ze sprawozdania, jakie złożyli członko- 
wie zarządu, wynika, że koło śpiewacze 
„Dzwon“ rozwija się bardzo pomyślnie i li- 
czy ogółem 118 członków. Chór „Dzwon“ 
wystąpił ogółem 40 razy na różnych aka- 
demiach uroczystościach  pogrzebach itp., 
śpiewając 154 utwory. Gospodarka finanso- 
wa prowadzona oszczędnie, dała saldo na 
rok bież. 152,21 zł. Prezes koła p. Pietry- 
kowski. składają? swoje sprawozdanie wrę- 
czył kilku członkom nagrody, za pilne u- 
częszczanie na lekcje śpiewu. Na wniosek 
komisji rewizyjnej udzielono ustępujące- 
mu zarządowi absoiutorium i wybrano no- 
wy zarząd w składzie © AANE: prezes 
p. Pietrykowski wicepr. p. B. Stogowski, se- 
kretarz p. Fr. Świtajski, bibliotekarz p. 
Lewandowski. -gospodarz p. Moczek, ław- 
nicy pp: Falkowski i Pasternacki, dyry- 


gent p. prof. Moczyński. Komisję. rewizy}- 
ną tworzą pp.: Ofiarkiewicz, Z. Zieliński i 
Skompski. Preliminarz budżetowy uchwało- 
no w wysokości 1400 zł. 

Na zebraniu wręczono dyplom człońka 
honorowego p. Jakubowi Suleckiemu. 

Odśpiewaniem „Wszystkie nasze..." 
branie zakończono. 


Ze- 


CEŁ omawiać 

— Przed toruńskim sądem grodzkim to- 
czyła się rozprawa przeciwko 30-letniemu 
Stanisławowi Cieślikowi, któremu akt oskar- 
żenia zarzucał kradzież 2? szczap drzewa i 
kilku drągów z lasów pionickich w pow. 
toruńskim: Oskarżony Cieślik przyznał się 
do kradzieży szczap drzewa, natomiast do 
kradzieży drągów nie przyznał się. W wy- 
niku rozprawy Cieślik skazany został za 
kradzież drzewa na 2 tygodnie aresztu. 

— Na obserwację życia ptaków. Sek- 
cja ornitologiczna przy oddziale pomorskim 
Ligi Ochrony Przyrody w Toruniu urządza 
w sobotę 25 bm. bardzo ciekawą wycieczkę 
cełem obserwacji ptaków przy żernikach w 
barku miejskim. Zbiórka o godz. 15 w par- 
ku obok „Esplanady”. Wycieczkę popro- 
wadzi znany ornitolog p. J. Kowalski. Wszy- 
stkich miłośników ptaków zaprasza się na 
tę ciekawą wycieczke. 
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Kronika 


TORUNSKA 


Toruń, dnia 24 lutego 1939 r. 
Nocny dyżur pełnią apteki: 


Centralna — śródmieście 
Św. Anny — Bvdzoskie Przedmieście 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedm. 
Św. Barbary — Chełmińskie Przedm. 
Dyżur lekarski Ubeznieczalni Społecznej 
piątek: dr Ziółkowski, ul. Bydgoska 37, 
tel. 28-08 (dyżur od godz. 20—8). 
«'» 
Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44. 
«:» 
Pogotowie ratunkowa tel. 19-91. 
«;» 


Przedstawicielstwo „Dziennika 
skiego”, ul Mostowa 17, tel. 14.26, 


REPERTUAR KIN: 
Aria: „Brawura”. 
As: „Niebieski lis". 
Mars: „Miasto chłopców”. 
Świt: „Głos matki”. 


Bydqo- 


— „Kochająca“ córeczka. Przed toruń- 
skim sądem grodzkim toczyła się rozprawa 
przeciwko 19-letniej Wandzie L. zam. w To- 
runiu. Akt.oskarżenia zarzucał jej, że w 
dniu 1 grudnia ub. r. podjęła od listonosza 
129 zł, przeznaczone dla matki, za które ku- 
piła sobie płaszcz, kapelusz i inne drobiazgi. 
Oskarżona przyznała się z wielką skruchą 
do przywłaszczenia sobie pieniędzy matki. 
W wyniku przeprowadzonej rozprawy sąd 
skazał 19-letnią Wandę L. na areszt. Ma- 
jąc jednak na uwadze młody wiek oskarżo- 
nej i jej dotychczas nienaganną przeszłość, 
sąd wykonanie kary zawiesił na £ lata. 


— W niedzielę zjazd rzemiosła pomor- 
skiego. W nadchodzącą niedzielę, dn. 16 
bm. odbędzie się w sali „Tivoli* przy ul. 
Bydgoskiej doroczny walny zjazd delega- 
tów Pom. Zw. Samodzielnych Rzemieślni- 
ków Chrześcijan. Obrady zjazdowe rozpo- 
czną się o godz. 11,30. Na porządku obrad 
m. in. wybór nowego zarządu Związku o- 
raz zmiana statutu związkowego, w szcze- 
gólności w przedmiocie ustalenia siedziby 
Związku. O godz. 10-ej w kościele NP Marii 
na intencję zjazdu zostanie odprawiona 
Msza św. 


— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. W sobotę 
i niedzielę, dnia 25 i 26 bm. o godz. 20 zo- 
stanie powtórzona potężna w wyrazie dra» 
matu sztuka K. H. Rostworowskiego pt. 
„Przeprowadzka”, którą Teatr Ziemi Pomor- 
skiej wystawił ku czci pierwszej rocznicy 
zgonu tego wielkiego pisarza i poety. 


— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Piątek 24 bm. godz. 20 dla wojska: „Prza- 
prowadzka”'; sobota 45 bm. godz, 20: „Prze- 
prowadzka”; niedziela 26 bm. godz. 16: „I 
po co zaraz tragedia”, godz. 20: „Przepro- 
wadzka '. 

— „Z psychologii ptaków”. Przypomina» 
my, że na powyższy temat w ramach „piąt- 
ków uniwersyteckich” w dniu dzisiejszym 
mówić będzie w auli gimn. Kopernika dr 
Jan Sokołowski, docent U. P. Początek o 
godz. 19.30. Wstęp 50 i 20 gr. 


-— Wystawa estetycznego wnętrza. Jak 
się dowiadujemy artysta malarz Brunon 
Gęstwicki, pochodzący ze starej toruńskiej 
rodziny, twórca znanego | „historycznego 0- 
brazu „18 stycznia 1920 r.“, zdobiącego jed- 
ną z sal ratusza, urządza wystawę obrazów 
olejnych i akwarel swego brata, śp. Feliksa 
Gęstwickiego oraz kilku własnych. Będzie 
to wystawa oryginalna, różniąca się od sza- 
blonowych tym, że znajdzie si na tle efek- 
townych ścian oraz odpowiedniego ume- 
blowan'a. Wystawę możnaby więc nazwać 
„Wystawą estetycznego wnetrza“, Otwarcie 
wystawy nastąpi w dniu 3 marca w sali Do- 
mu Katolickiego przy ul. Łaziennej 18. 


— Celem założenia koła pomiarowców 
uprasza się pp. podoficerów i szeregowych 
rezerwy z Torunia i okolicy o przybycie w 
niedzielę 26 bm. o godz. 11 na Rudak. 


— Nanadają ma przechodniów. Włady- 
sław Kłykow, zam. w Toruniu przy ul. Ba- 
żyńskich 7, zgłosił, że dnia 22 bm. o godz. 
2,30 został zatrzymany na Placu św. Kata- 
rzyny przez dwóch osobników, z których 
jeden uderzył go pięścią w twarz, drugi zaś 
wyrwał instrument muzvczny wart. 30 zł. 
W toku dochodzeń ustalono, że sprawcami 
tymi byli niej. Paweł Lewandowski i Wła- 
dvsław Olszewski, zam. przy ul. Wałdow- 
skiej 19. 


———K $ aiies 


Prawda i kłamstwo w świetle cyfr. 


Półtora miliona Polaków w Niemczech 1» 
66 szkół. 


Na podstawie ostatnich zestwień okazu- 
je się, iż mniejszość polska, zamieszkała 
w liczbie 1.500.000 osób w Niemczech, dy- 
sponuje zaledwie 66 szkołami, do których 
uczęszcza 1.779 uczniów. Niemieckie szkol- 
nictwo mniejszościowe w Polsce nosiada 703 
szkół (przedszkoli, szkół powszechnych, za- 
wodowych i średnich) z liczbą 58359 uczniów 
na ogólną ilość 757.000 Niemców, żyjących 
w Polsce. 


Dysproporcjonalny stosunek występuje 
również w wielu innvch dziedzinach, jak 
np. w ruchu spółdzielczym. Mniejszość pol- 
ska posiada 31 spółdzielni, niemiecka zaś 
886. Dzienników i czasopism polskich w 
Niemczech jest razem 12, niemieckich w 
Polsce 110. 
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Kronika 
Bydgoszcz, dnia 24 lutego 1939 r. 


KALENDARZYK 


Dziś: Macieja. ap. 

Jutro: Wiktora. 

Wschód słońca o godzinie 6.59, 
Zachód słońca a godzinie 17.29. 


Stan pogody. 


POGODA BEZ WIĘKSZYCH ZMIAN. 

Polska znajduje się w obszarze wyso- 
kiego ciśnienia, zalegającym Rosję curopej- 
ską. W związku z tym było wczoraj chmur- 
na z większymi rozpogodzeniami. Wiał 
umiarkowany wiatr z pałudniowego wscho- 
du — w górach halny, a temperatura wy- 
nosiła około 2 st. na Pogórzu, nieco powy- 
żej zera na pozostałym obszarze kraju. Sta- 
cje górskie notowały: Kasprowy Wierch 
minus 6 st, w chmurach przy silnej zamie- 
ci śnieżnej z południa, Zakopane tempera- 
turę plus 6 st, dość pogodnie przy umiar- 
kowanyra porywistym wietrze południo- 
wym. Dziś rana w Bydgoszczy pochmurno 
i lekki mróz. — Przewidywany przebieg po- 
gody: Nocą kilkustopniowe przymrozki. Ra- 
na miejscami mglisto. W ciągu dnia po- 
goda chmurna z rozpogodzeniami. Tempe- 
ratura nieco powyżej zera. Umiarkowane 


wiatry z południowego wschodu. W gó- 
rach — halny. 
A ZK 
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Termometr wskązywał dziś rano: 


ER) I I) i 
2% 2% 15 10 5 -04+ 6 19 16 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 20—26 lutego 1939 r.: 


1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 

2 Apteka przy Pl. Teatralnym, ul, Mar- 
sząłka Focha. “i 5 = u 

3) Apteka Tarasiewicza, ul. Orla. 
QI p" 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
«:» 

=- MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—15, w nie- 
dżięle i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa zbjarowa Wojciecha Ger- 
sona. 

Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pie- 
rackiego 8, otwarte codziennie od godz. 11 
do 14 Stała wystawa darów: obrazy Leona 
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego 
Laszczki. 

Biblioteka Nowości T, Œ. L. przy ulicy 
Gdańskiej 30. I piętro. wypożycza książki 
od godz. 11--13.30 i od 16—19. 

Specjalny skład nut — Bydgoszcz, al. 
Gdańska 34. 


«in 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im, K. H. Rostworowskiego 


W piątek 24 i sobote 25 bm. po cenach o 
30% zniżonych daną będzie „ARABINA 
MARICA“, piękna operetka Kalmana. U- 
dział bierze cały zespół; Dembowski Kazi- 
mierz, Domosławski Marian, Krzywicka 
Helena. Korowicz Klara, Kowałczyk Ed- 
ward, Kuźmiński Tadeusz, Lochman Ste- 
fan, Winczewski Stanisław i Tatrzański 
Michał. 

W niedzielę o godz. 16-tej po -raz ostatni 
po cenach zniżonych ciesząca sie olbrzy- 
mim powodzeniem operetka „KRYSIA LE- 
ŚNICZANKA* w obsadzie premierowej: 
Dembowski Kazimierz, Domosławski Ma- 
rian, Krzywicka Helena, Korowicz Klata, 
Kowalczyk Edward, Lochman Stefan, Skir- 
giełło-Jacewicz, Wańska Hanna i Winczew- 
ski Stanisław. 

Wieczorem powtórzona będzie miła ko- 
media „DAR PORANKA” z Krzywicką, O- 
końską, Dębiczem, Kowalczykiem, Gajdec- 
kim. Malatyńskim i Rosłanem. 

Dział muzyczny intensywnie pracuje 
nad przygotowaniem nowej premiery na U- 
roczystość jubileuszową 35-lecia pracv sce- 
nicznej Mariana Domosławskiego. która 
odbedzie się w dniu 4-go marca. Daną bę- 
dzie „HRABIA LUXEMBURG" Fr. Lehara. 

— mk e 

— Ośobiste, W dniu 18 lutego odbył się 
w Starogardzie Ślub p. dr. Eustachego Eli- 
$zewskieęzo, lekarza z Bydgoszczy z p. Ire- 
ną Fritzówną ze Starogardu. Związek po- 
błogosławił ks. Jankowski z Pelplina. | 

— Zmiana obszaru pocztowego. Z dniem 
1 marca br. miejscowość Milanowo, pow. 
tczewski — należąca dotychczas do obsza- 
ru pocztowego agencji p.-t. Opalenie — zo- 
staje włączona do obszaru pocztowego a- 
gencji p.-t. Piaseczno, k. Gniewa. 

-- Na pogorzelców Nowaków złażył N.N. 
5zł z apelem do dobrych ludzi o dalszą po- 
moc dla dotkniętych nieszczęściem bieda- 
ków. 


„DZIENNIK BYDGOSKI, 


sobota, dnia 256 lutego 1939 r. i 


K sm 11. - 


Qżywiona dyskusja w nowej Radzie Miejskiej. 


Doniosłe uchwały zapadły na wczorajszym posiedzeniu. 


„Dotychczasowe posiedzenia nowej Rady 
Miejskiej wykazują, że nowowybrani radni 
bardzo żywo reagują na różne sprawy, co 
zwiastuje, że w przyszłości zebrania nie bę- 
dą nudne. Aczkolwiek wczorajsze posiedze- 
nie Rady Miejskiej obejmowała tylko sześć 
punktów, które zdawało się, nie mogą wy- 
wałać powszechnego zainteresowania, jedna- 
kowoż, było inączej, bo wskutek bardzo oży- 
wionej dyskusji załatwiona się z porząd- 
kiem obrad dopiero po półtoragodzinnych 
obradach. Za poprzedniej kadencji Rady 
Miejskiej załatwiono by się z takimi punk- 
tami znacznie wcześniej. 


Na wstępie wczorajszego posiedzenia 
przewodniczący prezydent miasta Barci- 
szewski przedstawił mowych ławników, 
którzy za wyjątkiem chorego p. radcy 
Mencla stawili się wszyscy, po czym wpro- 
wadził w urząd trzech radnych: dr. Gliń- 
skiego, Kozłowicza i Chybickiego (czwarty 
radny Jankowski się nie zjawił), którzy 
weszli do rady miejskiej wskutek wyboru 
na ławników czterech radnych. Pierwszy 
punkt porządku dziennego dotyczący u- 
chwalenia budżetu dodatkcwego do głów- 


nego budżetu na rok 1938-39 referował 
radny Kurdelski, stwierdzając, że dodat- 
Kowy budżet, który Rady Miejska już swe- 
go czasu częściowo uchwaliła musi jeszcze 
raz przez Radę formalnie być zatwierdzony. 
Głobalną cyfrę nowego budżetu w sumie 
22.400.000 złotych przyjęła Rada Miejska 
do wiadomości. 


Gorącą dyskusję wywołał 
nowy podatek dr.gowy 


obciążający właścicieli nieruchomości. 
Sprawę zareferował radny Trzebiński, za- 
znaczając, że pieniądze z nowego podatku 
mają być użyte na utrzymanie dróg samo- 
rządowych miejskich, przy czym z tego ty- 
tułu wpłynąć ma do Rady Miejskiej 50.000 
zł rocznie. Opodatkowani być mają właści- 
ciele nieruchomości, którzy po roku 1932 
wybudowali kamienicę w wysokości €0 proc. 
od 3 i pół procentowei podstawy idealnego 
wymiaru podatku od nieruchomości, a wła- 
ściciele innych nieruchomości obciążeni 
być mają w wysokości 80 proc. Nowy poda- 
tek musi być co rok do budżetu uchwało- 
ny. 


Z życia sokolic Gniazda Zeńskiego 
w Bydgoszczy. 


Podniosłą chwilą była pierwsza część ple- 
narnego zebrania, odbytego 15 bm. która 
poświęcona była ku czci śp. Ojca św. Piu- 
sa XI. Pięknie opracowany żywot tego Ry- 
cerza Chrystusowego, podkreślając Jego mi- 
łość dla narodu polskiego, odczytała I wi- 
ceprezeska drh. prof. Albrychtowa, po czym 
wszystkie członkinie odmówiły „Wieczny 
odpoczynek racz Mu dać Panie". 

W drugiej części zebrania wygłosiła p 
Malanowska, referentka w. f., piękny refe- 
rat na temat: „Gimnastyka — najskutecz- 
niejszy i niezawodny środek Kosmetyczny 
dla kobiety". Prelęgentka wywołała tym 
krótkim referatem wielkie zainteresowanie, 
o czym świadczyły huczne oklaski i ży- 
czenia, by z referatami o podobnych tema- 


Z komunikatów zarządu dowiedziały się 
zebrane członkinie, że z ramienia O. W. S. 
odbywa się kurs gimnastyczny, na który z 
Gniazda Żeńskiego uczęszcza 6 druhen. W 
dniu 12 marca odbędzie się z ramienia Miej- 
skiego Komitetu W. F, konkurs gimnastycz- 
ny, do którego drużyna ćwicząca już się 
przygotowuje. Z powodu żałoby po Ojcu Św. 
odwołany został projektowany „podkazio- 
łek*, natomiast odbędzie się dla drużyny 
ćwiczącej skromna kawka w sekretariacie. 
Nie adbyła się też projektowana zabawa 
dla dzieci. W przyszłą niedzielę odbędą 
się zawody strzeleckie, do których zawod- 
niczki przygotowują się podczas treningów, 
uprawianych w sekretariacie. 


tach prelegentka częściej na zebrania przy, | Na zakończenie odśpiewano „Ospały i 
być zechciała. gnuśny*. 
= Z (KERR 


W Bydgoszczy powstanie -skola 


Pomorski Instytut Rzemieślniczy zg”- 
dził się na zorganizowanie w Bydgoszczy 
rocznej Szkoły Przysposobienia Rzemieśl- 
niczego dla absolwentów szkół powszech- 
nych między 14 a 16 rokiem życia. Wiado- 
mą jest rzeczą, że część młodzieży, nie 
znajdując zatrudnienia (bo ustawa wyma- 
ga od terminatora skończonych 15 lat), po- 
zostaje rok lub dwa lata bez opieki, — wy- 
chowuje ją ulica. Tę właśnie lukę w wy- 
chowaniu młodzieży ma wypełnić Szkoła 
Przysposobienia Rzemieślniczego. 

Nauka odbywać się będzie przez 5 dni 
w tygodniu, a Szósty dzień przeznaczy się 
na poznanie warsztatów rzemieślniczych. 
Opłaty miesięczne będą niskie. Uczeń wy- 
chowuje się pod opieką specjalnych nau- 
czycieli. Przedsiębiorstwo zaś zyskuje rok 
nauki ucznia w szkole dokształcającej za- 
wodowej, bowiem absolwent Szkoły Przy- 
sposobienia Rzemieśln. przechodzi od razu 
do klasy drugiej i o rok wcześniej ją koń- 


Nauka w Szkołe Przysposobienia Rze- 
mieślniczego rozpocznie się z nowym ro- 


czy. | 


jmytnwbienia rzemieślnicze 


kiem szkolnym, a więc od września. Zgło- 
szenia przyjmuje i informacji udziela się 
w pracowni psychotechnicznej w Domu 
Rzemieślniczym — U piętro (ul. Jagielloń- 
ska 10) w poniedziałki, środy i piątki po 


południu. 
— R 


— Rzym papieski. Przypominamy, że 
na powyższy temat w ramach „Niedziel U- 
niwersytetu Poznańskiego w. Bydgoszczy 
dnia 26 lutego o godz. 18-tej w auli Gimna- 
zjum Humanistycznego im. Marsz. Śmigłe- 
go-Rydza (przy ul. Grodzkiej) odbędzie się 
odczyt doc. U. P. dr. Karola Górskiego. 
Wstęp 50 i 20 gr. 

— Korp. Podoficerów pułku „Dzieci byd- 
goskich" — Sokół I. W piątek, dnia 24 bm. 
rozegrają powyższe zespoły o godz. 19-tej 
w świetlicy Sokolni ciekawy mecz szacho- 
wy na 12-stu szachownieach. Obie drużyny 
wystąpią w b. silnych składach. Na pierw- 
szej szachownicy zagrają dwaj zeszłorocz- 
ni finaliści mistrz. m. plut. Kożlinka i Kar- 
nowski. 


„Szklanka wody 


dla Czytelników „Dziennika Bydgoskiego. 
Specjalne przedstawienie w Teatrze Miejskim im. K. H. Rostworowskiego. 
Częstujemy naszych Czytelników szklan- } dy“ dla Czytelników „Dziennika Bydgo- 


ką wody. Tej szklanki wody, którą propo- 
nujemy, nie zamieniliby na pewno na 
szklankę najlepszego wina, Chodzi tu bo- 
wiem o $ 
„Szklankę wody“ 

— sztukę wielkiego mistrza dramato-pisar- 
stwa francuskiego Eugeniusza  Scribe'a, 
która stała się największym sukcesem te- 
gorocznego Sezonu bydgoskiego Teatru 
Miejskiego im. K. H. Rostworowskiego. 

Przemiła komedia historyczna, z żywym 
dowcipem przedstawiająca intrygi dwor- 
skie, pełna humoru sytuacyjnego, została 
przez dyrektora Aleksandra Rodziewicza 
wystawiona z ogromnym nakładem pracy, 
otrzymała boga stylową oprawę dekora- 
cyjną i doskonałą obsade aktorską. Wszy- 
scy, którzy widzieli przedstawienie „Szklan- 
ki wody“ na scenie bydgoskiej, mówią o 
nim z niekłamanym zachwytem. Nie wszy- 
scy jednak je dotąd widzieli. 

Aby umożliwić wszystkim Czytelnikom 
obejrzenie świetnego przedstawienia i sne- 
dzenia paru godzin w atmosferze mi- 
łej i kulturalnej rozrywki, Wydawnictwo 
„Dziennika Bydgoskiego* uzyskało u Dy- 
rekcji Teatru Miejskiego im. K. H. Rostwo- 
rowskiego 

50 procentową zniżkę | 
na specjalne przedstawienie „Szklanki wo- 


skiego", które odbędzie się 
w piątek, 3 marca br. o godz. 20. 


Aby uzyskać zniżkę, trzeba w kasie tea. 
tru przedstawić kupon, który umieszczać 
będziemy na łamach „Dziennika“, 


Nie wątpimy, że i sama inicjatywa i wy- 
bór sztuki spotka się z uznaniem Łaska- 
wych Czytelników. I że wszyscy spotkamy 
się w Teatrzel 


uprawniający do 50°% zniżki przy za- 
kupie biletów na przedstawienie 


„Szklanki wody“ 


dia Czytelników 
„Dziennika Bydgoskiego“ 


w Teatrze Miejskim 
K. H. Rostworowskiego 


w piatek, 3-go marca b. r. 
e godzinie 20-tej. 


Sprawa nowego podatku wywołała liczna - 


protesty. Radny Budziński domagał się od- 
roczenia spray zaznaczając, że rozłożenie 
tego podatku winno być sprawiedliwe i słu- 
szne. Nie może. ono równo obejmować 
wszystkich kamieniczników, albowiem nie 
można wymagać, ażeby właściciele małych 
domków, nie mających prawie żadnych koe 
rzyści ze swych nicruchomości, płacili tyle, 
co właściciele luksusowych kamienic odrzu- 
cających wielkie zyski. Radny Paszke pod- 
kreślił, że drobni właściciele nieruchomości 
znajdują się w rozpaczliwym położeniu, i że 
70 procent właścicieli małych domów nie 
zniesie nowych ciężarów. Doczekamy. się 
tego, że wielka gromada drobnych właści- 
cieli zrzeknie się swych domów i nierucho- 
mości przejdą na własność mniejszości na- 
rodowej. Radny Masełkowski stwierdził, że 
większość właścicieli małych nieruchomości 
to drobni ciułacze, urzędnicy, którzy nie są 
w stanie ponosić dalszych ciężarów. Radny. 
Jaworski podniósł, że ruch budowlany w 
Bydgoszczy nie ruszył jeszcze 
stopniu jak należałoby się spodziewać i dziś. 
jeszcze istnieje w naszym mieście wielki 
głód małych mieszkań. Jeżeli Bydgoszcz. 
tak bardzo się rozrosła, to głównie dzięki 
tym małym właścicielom nieruchomości, 
którzy ciułali przez całe życie, zaciągnęli 
pożyczki, które ciężko im spłacać, a dziś 
niejednokrotnie jedzą suchy chleb, ażeby 
wybrnąć z długów. Dlatego należałoby wy- 
łączyć małe domki od nowego opodatkowa*+ 
nia, a obciążyć jedynie luksusowe wielkie 
i dochodowe domy. 

Prezydent Barciszewski w odpowiedzi 
podkreślił, że podatek ten uchwała się na 
razie tylko na jeden rok i prosił o uchwae 
lenie tego podatku, ponieważ już wciągnię- 
ty został do nowego budżetu, a w razie 
nieuchwalenia  nastąpiłoby podważenie 
budżetu i nie można by rozpocząć normalnej 
pracy. Jeżeli podatek obciąży najmniej! do- 
chodowe obiekty, to trzeba będzie go w 
przyszłości zmienić. W głosowaniu prze- 
ciwko podatkowi wypowiedziało się 11 rad- 
nych, większość głosowała jednak za ms: 
chwaleniem nowego podatku. 

Radny :Balwiński referował następnie 
sprawę podatku specjalnego od wynagro- 
dzeń w roku budżetowym 1939-49. Uchwa- 
lono nie pobierać tego podatku od urzędni- 
ków miejskich. Z kolei radny Trzebiński 
przedstawił nowy regulamin targów ma- 
łych, oraz regulamin targów wielkich, W 
stośutiku do poprzednich regulaminów wy= 
kazują nowe regulaminy: niezńaczne tylko 
zmiany. 

W dyskusji nad tą sprawą zabrała głos 
radna Jaworowiczowa, zwracając uwagę, że 
powinno się małoletnim zakazać sprzedaży 
na rynku cytryn i pomarańcz, gdyż zaro- 
bione pieniądze obracają na łakocie i kina. 
Radny Matuszewski polemizował z wywo- 
dami pani Jaworowiczowej uważając, że 
dzieci nie dla rozkoszy sprzedawają owoca 
a jedynie, ażeby pomóc swym rodzicom. 
„Wałkowanie* szeregu drobniejszych spraw 
przez radnego Matuszewskiega skłoniio 
prezydenta Barciszewskiego do oświadcze- 
nia, ażeby w komisjach zabierać głos w 
drobnych sprawach, a nie na plenum, wsku- 
tek czego przedłuża się niepotrzebnie ze- 
brania, Chodzi bowiem o szybką, zwartą 
pracę. I dawniej były posiedzenia, które 
przeciągnęły się do godz. 3 w nocy lecz re» 
zultaty pracy przez to nie były lepsze. No- 
wy regulamin targów uchwalono następnie 
bez sprzeciwu. Do komisji poborowej re- 
kruta wybrano jako przedstawiciela samo- 
rządu radnego Konarskiego, a na zastępcę 
radnego Masełkowskiego. 


Uchwaleno następnie 
dwa nagłe wnioski, 


Pierwszy dotyczył regulaminu Komitetu 
Nagrody  Literacko-Artystycznej miasta 
Bydgoszczy. Nagroda wynosić ma 2.500 złoa 
tych i przyznana zostanie tylko Polakom 
pochodzenia aryjskiego pod koniec każdego 
roku. Komitet złożony z siedmiu osób zbie- 
rze się przed grudniem br. celem dokonania 
wyboru laureata. Pierwszeństwo mają ro- 
dowici bydgoszczanie, lub osoby, przebywa- 
jące przez długie lata w Bydgoszczy i za» 
służyli się dla miasta. Nagroda rozdana zo+ 
stanie na przemian: w jednym roku za pracę 
artystyczno-literacką, w drugim za pracę 
naukową. Uchwała powyższa zapadła jed- 
nogłośnie. Drugi wniosek szedł w kierun- 
ku przystąpienia miasta Bydgoszczy do 
Międzykomunalnego Związku Turystyczne- 
go z sakładką 1.500 zł rocznie. Bez sprze» 
ciwu uchwalono wniosek. Pod koniec po- 
siedzenia jawnego prez. Barciszewski za- 
komunikował, że Stronnictwo Pracy stawi= 
ło wniosek o zmianę taryfy i dokonanie pe- 
wnych zmian w komunikacji na liniach atx 
tobusowych. Sprawę te przedstawimy osob- 
no w najbliższym numerze. Drugi wnidsek 
szedł w kierunku uruchomienia robót: pu» 
blicznych na Jachcicach itp. celem zatrud- 
nienia jak największej liczby bezrobotnych. 
Prezydent przyrzekł rozpatrzeć wszystkie 
sprawy. 

„Bardzo ważna uchwała zapada także na 
tajnym zebraniu, a mianowicie uchwalono 
nagły wniosek s 
założenia dzwonków alarmowych wa wszy» 

stkich domach >i 


przy rapah i es Dzwonki a- 
armowe założone być mają w przeci 
trzech miesięcy. j p e 


w takim- 
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8 
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4 
| 
| 


mw a ak a i m 


się, że po ostatnim rozporządzeniu premie- = 


ra „uznany został przez władzę miejsco- 
wą jako najtańszy w Bydgoszczy*. Ulotki 
te wprowadzają publiczność w błąd, gdyż 
są gołosłowne. Prywatne swoje przedsię- 
biorstwo nazywa ów kupiec „pierwszą 
spółdzielnią chrześcijańską w Bydgoszczy. 
Z zrozumiałych powodów nie podajemy 
nazwiska ani adresu tego samozwańczego 
„dobrodzieja ludzkości“ uważając, że Zwią- 
žek Kupców sprawę skieruje gdzie należy. 

„Stary czytelnik“, Na roboty Sezonowe 


Sobota, 24 lutego. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


ty. 10,55: Program na jutro. 11,25: Płyty. 


26 bm. odbędzie się zebranie o godz. 12,30 w 
lokalu p. Glapy przy ul. Grunwaldzkiej 159. 
Ze względu na ważność spraw organiza- 
cyjnych uprasza się przybycie wszystkich 
członków jak również sympatyków, mają- 
cych zamiar wstąpić do Str. Pracy. Referat 
wygłosi p. mec. Trzebiński. Zarząd. 
KOŁO M. BARTODZIEJE - ZIMNE WODY. 
Zebranie plenarne w niedzielę 26 bm. o 
godz. 15 w lokalu p. Briiknera, ul. Toruń- 
ska 156. Uprasza się o liczny udział człon- 
ków i sympatyków. Zebranie zarządu o 
godz. 14,30 tamże. 


rolne do Niemiec werbują ludzi tylko z nie- 6,30: „Kiedy ranne wstają zorze” 6,35: | 13,00: Płyty. 13,506: Wiadomości z Pomorza 
UWR R E + : yas y i x > H cd B/ is > Z 2) KOŁO z VWEDEROWO. 7, ie = 
których powiatów b. Kongresówki (np. z Gimnastyka. 6,50: Płyty. 7,00: Dziennik po-] 18,06: Wylęg drobiu - pogadanka rolnicza. Š „, BASIE kt w sobotę W ai 


Wieluńskiego). Wykwalifikowani rzemieśl- 
nicy mogą pojechać na praktykę „zamien- 
ya“ tylko za zezwoleniem Izby Rzemieśl- 
niczej swojego okręgu. i 

P. por. rez, Antkowski w Wudzynie. Za 
zdjęcia bardzo dziękujemy. Umieścimy je 
w „Dzienniku“, po wyzyskaniu zwrócimy. 

Ślązakowi. „Posłaniec Niedziełny* dla 
archidiecezji wrocławskiej przestał wycho- 
dzić na skutek odebrania prawa wykony- 
wania zawodu redaktorskiego księdzu Ro- 
chowi Scheitzy, który to pismo redagował 
przez 15 lat. Niemiecka  „Reichs-Presse- 
kammer“ nie dała prawa żadnemu innemu 
księdzu. Odwet z naszej strony już jest: pa- 
storowi Kleindienstowi z Łucka nie będzie 
dłużej wolno redagować swojego „Luther- 
Eroe 

P, J. L. w Bydgoszczy. — Poza normal- 
mym żołdem nic się Panu nie należy. 


ranny, 7,15: Płyty. 8,00: Audycja dla szkół. 
11,25: Płyty. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12,03: Audycja południowa. 15,00: 
Audycja dla dzieci (z Krakowa). 15,38: Mu- 
zyka obiadowa w wyk. orkiestry rozgłośni 
lwowskiej. 
16,08: Wiadomości gospodarcze. 16,20: Kro- 
nika literacka. 16,35: „Sylwetki kompozyto- 
rów”: Roman Statkowski. 217,45: Wełnolit, 
lechilla i polska bawełna - pogadanka (z 
Łodzi). 18,86: Audycja dla wsi. 18,30: Audy- 
cja dla Polaków za granicą. 168,15 Polska 
muzyka operetkowa. 20,35: Audycje infor- 
macyjne. 24,88: „Fantazja cygańska” — 
transmisja koncertu z Budapesztu. 24,35: 
Godzina niespodzianek (ze Lwowa). 22,35: 
Koncert rozrywkowy. 23,05: Wiadomości z 
Polski w języku niemieckim. 
ROZGŁOŚNIA POMORSKA, 
6,57: „Witaj Grwiazdo Morza” 10,00: Piy- 


16,00: Dziennik popołudniowy. 


18,10: 
mości sportowe z Pomorza. 
ności. 
ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 
8,10: Program na dzisiaj. 8,15: Płyty. 8,55: 
Pogawędka dl4 kobiet, 11,25: Płyty. 14,00: 
Przegląd giełdowy. 14,10: Płyty. 14,55: Wia- 
domości bieżące. 48,00: Płyty. 22,55: Rezer- 
wa lokalna. 


„Mennonici* - felieton. 18,25: Wiado- 
22,55: Aktual- 


ZAGRANICA. 


Bruksela fl. 19,00: Koncert popularny 
Bratisława, 19,45: Muzyka ludowa. 20,00: 
Wielki koncert muzyki rozrywkowej. Ko- 
penhaga. 20,20: Koncert orkiestrowy. Droit- 
wich, 21,00: Music-Hal. Tuluza. 24,30: Kon- 
cert rozrywkowy. Sofia. 22,00: Muzyka lek- 
ka. Luksemburg, 22,15: Koncert symfonicz- 
ny. Budapeszt 23,00: Muzyka jazzowa. Hil- 
versum I, 23,40: Muzyka 
Sztutgart, 24,00: Koncert nocny, 


rozrywkowa. 


u p. Kołodzieja, ul. Ugory 48, na które za- 
prasza się członków i sympatyków. Refe- 
rac wygłosi p. red, Nowakowski. 


= zazefisi Ch. Z. T. 


Chrz. Związek „Kabel Polski”, Zebranie 
odbędzie się w niedzielę 26 bm. o godz. 4 
po poł. w sali p. Kocerki (Rzeźnia Miejska), 
ul. Jagiellońska 49. ; 


Sprawu sokole 


GNIAZDO ŻEŃSEIE. Zebranie Wydzia- 
łu Technicznego dziś w piątek o godz. 7 
w sekretariacie. O przybycie zainteresowa- 
nych ezłonkiń uprasza się. 

Gniazdo żeńskie. Dziś pokaz prania 
„Persilem, czyszczenie srebra „Atą“ i my- 
cie kryształów „Silem“ od godz. 6 w sekre- 
tariacie, ul, Dworcowa 5. 


Str 12. „DZIENNIK BYDGOSKI". sobota, dnia 25 lutego 1939 r. Nr 46. 
* EJ FIS ZAKOPANE 1939 R. 
| Stan wody w Wiśle z dnia 23 1I. 1939 r.E . 
Kraków — 2.75, (2.70), Zawichost +4- 1.74, (1.78) Ē | > 
Warszawa -- 1.64, (1.75), Płock -+ 1.79, (2.86), Ē : A W x s ` 
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wiasach przedstawiają stan wody z dnia po 
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asenna Ka ry a PR. ztonie*. Dziwna to mieszanina ras i języków | ważnie zwracają się oni do hokeja, do zjaz- na metę posila się Ovomaltyną. 
pszenna gal.  0- AL a 2026, mąki enha Sta szwajcarska ekipa, podobnie jak ich oj- |dów i slalomu. Łatwiej i wygodniej jest 
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00,00—00.00, RE ER Ea gat. Pra T E Małych desek, które przyjechały pół dnia | dem, rozochocił się do tego stopnia, że wy- | sjło się 50 zawodników z Astorii, Sokoła, 
maka żytnia pat. 1 A 0-580, wł. w. 24.50—25,00, Mąka żytznaprzód w specjalnych skrzynkach z napi- | przęgli konie góralskie ze sanek i w nocy | KPW i Batalionu Pancernego. Tegoroczne 
A A 80—55%, wł. w. 00,00—00,00, Maka żytnia gat z sem SSV (Schweizerischer Skiverband), a | jeździli konno po Zakopanem! mistrzostwa zapowiadają się wręcz atrak: 
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sygn mąka Żytnia 70°% eksport. (dla W. M,Gdańska.Ekach z krzyżykiem szwajcarskim na le- | carom? walk, które stać będą na najwyższym po- 
AA SW WA RAE 2 O CEE ym ramieniu, które nawet w tę ulewę na — Jest dla nas trochę za ostra i zawiera | ziomie. Półfinałowe spotkania rozegrane 
AA Otreby żytnie z przemiału stand. IRE cu zawodów nie przepuściły ani kro- ky wyk. EA nieco za zd R będą — nie w niedzielę — lecz we wtorek, 
+ |1,50—12.00; Kasza jęczm. Kraj. Wi. wW. 869 ~ AĘ 3 o której jesteśmy przyzwyczajeni. Prosili- | dnia 28 bm, a finały w środę, dnia i mar- Daa 
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niaki jadalne 040-000, płatki zieaniączene 00,00-0000 ECY Ze Szwajcarii francuskiej nazwali je no |, ae AE wia aat  aojstałka Pilsudakiego 8 BEIALDEOWI AJ 
wytłoki buraczane susz na 0,00—0,00 słoma żytnia luzem Z Prostu „ravissant* (zachwycające), co tym O WON. * RER nae PEE e PPE za 
ona 0, ,00, y = MA k cernym, Pierwsze spotkanie obu zespołów 
Roya a słoma żytnia prasowana 3,50—4,00, siano nad: Ebardziej jest pochlebne, że Szwajcarzy są — A organizacja? i koń G Grę P 4 p 
poleckie luzem 6,50—6,00, siaao nadnoteckie prasowane Ż,onsuci piękną przyrodą i wygodnymi u- — Doskonała. Polska włożyła niesłycha- | Zakonezone zwycięstwem Liceum zostało 
RM zrządzeniami własnego kraju. nie dużo trudu, pracy i kosztów w urządze- u maa aa SĘ Skutek protestu Batalio- 
BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 24. 2 39; — Dlaczego wysłała Szwajcaria tak ma- nie ROA PY tym widzi się wiele ory- go. 
dolary amerykańskie 5,26% Eło dobrych skoczków? pytam Christiana | 577877501 pomysiow. A j 
dolary kanadyjskie 5,24EZMeissera, dlaczego nie przyjechał Trojani, — Czy nie są piękne te stroje góralskie? LRO NIRA 
funty szterlingów 24,752 Kaufmann itd? Ci, co skakali w czwartek, |— pokazuje czerwono-białą grupę, która D dD 
franki szwajcarskie 120,05 Z pokazali bardzo średnią klasę. pracuje przy udeptaniu wybiegu skoczni zaj 
franki francuskie 13,995  __. Trojani'i Meisser są już, niestety, za | Przed treningiem. OWARZĘ 87 (174 
belgi belgijskie 89—3 tarzy, odpowiada mi z uśmiechem, gdyby — Bardzo oryginalne, w ogóle napatrzy- ; 
liry włoskie 16,10 RZEC : s: TS SIE ielu ciekawych 7 Piątek, dnia 24 lutego 
floreny holenderskie ogij5zgich pani dziś zobaczyła, nie byłaby nimi | liśmy się tu wielu ciekawych rzeczy. godz. 20. Tow. Śpiewu „Lutnia”%, Lekcja w 
dn niemieckie 64,505tak zachwycona jak przed paru laty. Maria Sandoz. restauracji „Sportowa”. Komplet koniecz- 
guldeny gdańskie 99,755 Z ee ny. 
Z godz. 20: Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpie- 
/. % targowiska bydgoskiego. E POLSKA ZREMISOWAŁA Z WĘGRAMI | ŚLĄSK PERTRAKTUJE Z ANGLIKAMI. | "U Komplet konieczny. 
5 BE targowisku przy Ke at A wē NA MISTRZOSTWACH AKADEMICKICH Katowice, Słynny angielski klub piłkar- Niedziela, dnia 26 Iutego > 
By ak spędzono w dniu 24 lutego br ŚWIATA. ski Arsenal zawiadomił śląski związek pil- |godz. 10. Zw. Rezerwistów koło X. Zebra- 
5 Szt. AE 75 cieląt, 8 owiec, 198 świń Lillehammer. W czwartek na mistrzo- | karski, że Anglicy nie będą mogli wystąpić nie w świetlicy, ul. Artyleryjska 4. Refe- 
aż zwierząt rzeźnych. Estwach akademickich świata w Lilleham- | w tym roku na Śląsku ze względu na zmia- A: b. neen Wwajinowicnnt „„Cha- 
r Emer Polska rozegrała mecz hokejowy z Wę- |nę marszruty drużyny po Kontynencie. OOO OB T AZC SUSE 
Notowanie papierów państwowych.  Zgrami, wywalczając wynik remisowy 1:1. | Śląski Okręgowy Związek Piłkarski pozo- | Kat. Tow. Rob. Polskich parafii św. Trójcy. 
„Akcje Banku Polskiego podskoczyły na EPolscy hokeiści przeważali w polu i pod |staje jednak w kontakcie ze związkiem an- | Zebranie plenarne po Gorzkich żalach w 
135 zł. “i SE . Ebramką przeciwnika, ale nie umieli swej | gielskim, który przyrzekł Ślązakom wysła- salce parafialnej. p. 
_ Pożyczka Inwestycyjna I emisji — obni- Eprzewagi wyzyskać cyfrowo. Należy zazna- |nie do Polski jednego z tegorocznych fina- + * 
żyła się z 93,50 na 93 zł; II emisja bęzEczyć, że reprezentacja akademicka Węgier | listów pucharu Anglii. Śląsk zatem zoba- Zw. Zaw. Prac. Kup. w Poznaniu Od- 
NoE ka zł, PERT est równoznaczna z reprezentacją pań- |czy angielskich piłkarzy w roku bieżącym. kat w EE DEE a kamme 
remiówka dolarowa Zł. stwową. zebranie odDędzie sIĘę W nie ZIELĘ, ania 
Konsolidacyjna 68 zł. j ; i TURNIEJ PING-PONGOWY bm. o godz. 16 w sekretariacie „UL. Jagiel- 
Renta ziemska w większych odcinkach NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK SZKOŁY DOKSZTAŁCAJĄCEJ. Ai 12. Uprasza się o jak najliczniejszy 
64—65,50 zł. NA SKOCZNI. c” W bież. tygodniu zakończony został tur- | 37% 
Zurych. Na skoczni narciarskiej w Pon- |niej ping-pongowy o mistrzostwo Publ. Stronnictwo Frac 
tresina doznali nieszczęśliwego wypadku | Szkoły Dokszt. Zawod. nr 1, „na rok szkol- Pa "7. TO a 
dwaj skoczkowie szwajcarscy, bracia Fritz | ny 1938/39. W turnieju wzięło udział 70 KOŁO BIELAWY. Zebranie plenarne od- 
i Christian Kaufmann. } , | zawodników. będzie się mie w sobotę, lecz wyjątkowo 
Christian ruszył z rozbiegu wspomnia- Tytuł mistrza uzyskał Balcer (M Ie), wi- | W piątek, dnia 24 bm. o godz. 19 w lokalu l 
ej skoczni zbyt wcześnie za Fritzem i obaj | cemistrza — Majchrzak (KS SPD), 3) Sa- DEA i pe EA RR 4 ] 
Bie: „Eskoczkowie wpadli na siebie przy odbiciu | decki (KS SPD). BAY r ea VE ahah i 
= kół kupieckich EEE. nam ulotki E ię z progu skoczni. Obaj skoczkowie upa- Drużynowo mistrzostwo zdobył zespół red. Nowakowski. Wszystkich członków i 
zz 2 A gd SB GOYA dE W Edli tak nieszczęśliwie, że Fritz doznał zła- | KS SPD w składzie: Majchrzak, Gill, Kar- | 073% sympatyków uprzejmie na powyższe 
O ad! PTRO W aściciel (s ła ali Emania żebra, łopatki oraz wstrząsu mózgu, | piński; wicemistrzostwo II drużyna SPD, zebranie zaprasza K Zarząd: l 
miesięcy więzienia za paserstwo!) chwali za Christian — złamania lewego ramienia. |3) VIII drużyna harcerska, 4) klasa M Ic. KOŁO CZYŻKÓWKO. W niedzielę, dnia 
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We wczorajszy czwartek zaskoczona Zo- 
stała nagłą śmiercią znana obywatelka 
lachcie 48-letnia Fryderyka Mikołajczyko- 
wa, żona montera, zam. przy ul. Kąpielo- 
wej 8. Śp. Mikołajczykowa wyszła z domu 
około godz. 19 celem uczynienia zakupów u 
rzeźnika przy ul. Niecałej 14. Czekając w 
składzie, oświadczyła, że robi się jej nie- 
dobrze i poprosiła o kawę. Właściciel po- 
prosił klientkę do pokoju. Zaledwie we- 


szła, nagle osunęła się na ziemię. Natych- 
mfast zaalarmowano Pogotowie. Niestety 
wszelka pomoc okazała się zbyteczna. 


Śmierć nastąpiła wskutek udaru «serca. 
Zwłoki, zmarłej, przewieziono do mieszka- 
nia. - oe l 


Zamach samobójczy. 


W czwartek około godz. 10,30 targnęła 
się na życie X5-letnia żona kolejarza Janina 
M. zamieszkała przy ul. Ułańskiej, przez 
zażycie dotąd nieznanej trucizny. Głośne 
jęki zwróciły uwagę mieszkańców domu, 
którzy zaalarmowali karetkę pogotowia. 
Odwieziono desperatkę do szpitala miejskie- 
go, gdzie wypompowano jej żołądek. Nie- 
bezpieczeństwo życiu jej nie zagraża, Po- 
wód zamachu nie jest znany. i 


Wiezienie za wystawianie 
czeków bez pokrycia. 


_ Już po raz trzeci odpowiadał przęd Są: 
dem Grodzkim w Bydgoszczy za wystawia- 
nie czeków bez pokrycia 36-letni Leon Bu- 
dziak, właściciel palarni kawy przy ul. Gar- 
bary. Oskarżony otrzymał swego czasu po- 
życzkę w wysokości 1000 złotych od Józefa 
Żiętary'i na pokrycie jej wystawił czek na 
Tow. Kredytowo-Oszczędnościowe, który nie 
miał pokrycia. Budziak tłumaczył się przed 
sądem, że w chwili wystawienia czeku było 
pokrycie, co jednak nie odpowiadało pra- 
wdzie. Sąd ukarał Budziaka tym razem 
na karę. 6 miesięcy bezwzględnego wiezie- 
nia. 

~, menmam (E $ fran 

— Odprawa poczty zamorskiej. Dla wy- 
gody naszych czytelników utrzymujących 
korespondencję z krewnymi lub interesan- 
tami w Ameryce Północnej i Południowej 
podajemy daty wysyłki poczty ząmorskiej 
w najbliższym okresie: Dnia 26 lutego „Pa- 
ris* Le Havre, 2 marca „Batory“ Gdynia, 
6 marca „Ile de France Le Havre. Do A- 
meryki Południowej: Dnia 27 marca „Augu- 
stus“ Gencwa, 4 marca „Mendoza“ Marseil 
le, 8 marca „Neptunia“ Napoli. 


„INDIE MÓWIĄ” 
(kino „Kristal”), 

Trzej bracia Korda: producent, scenarzy- 
sła i reżyser stworzyli niezwykle interesu: 
jące widowisko, Które jest opowieścią o he- 
roicznych czynach brytyjskich żołnierzy na 
pograniczu Indyj. Akcja rozgrywa się w 
Peszawarze i w stolicy jednego z granicz- 
nych państówek indyjskich, szukających 
opieki Anglii przed dzikimi plemionami 
górskimi i ich awanturniczymi wodzami. 
Reżyser filmů Aleks. Korda zdołał wydo- 
być całe piękno dzikiego krajobrazu pogra- 
nicza indyjskiego, prócz tego dać szereg 
dobrze zmontowanych scen batalistycznych. 
Historia: młodego księcia hinduskiego, wy: 
pędzonego z państewka, zamach okrutnego 
wuja, opowiedzłana jest żywo. Obraz wy- 
konany w naturalnych kolorach.* Główną 
rolê odtwarza doskonale młodziutki Hin- 
dus, Sabu, miły i zdolny chłopiec. Całość, 
tchnąca egzotyzmem Wschodu i romanty- 
zmem gór skalistych, Stanowi rewelację 
produkcji angielskiej. Nadprogram tygod- 
nik z: fragmentami pogrzebu Ojca św. 
Piusa XI, I z FIS-u w Zakopanem. 


„PIĘTNO PRZESZŁOŚCI" 
(Kino „Anollo'). 

Cierniową jest droga młodej kobiety, 
prześladowanej przez los i ludzi całkiem 
niezasłużenie, poprostu w imię solidarności. 
Najwięcej krzywd doznała jednak od osób 
niajbardziej kochanvch. Cały film, to wyłą- 
cznie Bette Davis, której dobrano doskona- 
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ły zespół aktorski, z Henry Fondą i Anitą | 


Tego rodzaju tragiczka co | przedstawi 


Í wśród których stan obecny i dalszy plan 
| budowy harcerskiego 
| skiego. 

— Baczność podkuwacze koni! Urząd | 


Louise na czele. 
Bette Davis nie grała swej roli; a przeży- 
wała tragedię nieszczęśliwej Mary. Jej pier- 
wsza miłość, jako 16-letniego dziewczęcia 
oraz późniejsza, jako dorosłej kobiety, wy- 


warły piętno na bujnym, a tak pełnym łez | 


i szlachetności życiu Mary: Film warto zo- 
baczyć ze względu na ciekawą treść i przej- 


Davis. W nadprogramie kronika i repor- 
taż Pata. 


„HOTEL W TYROLU" ? 
(Kino „Marysieńka”). 


Scenariusz oparty na popularnej wiedeń- 
skiej anegdocie z powieści Kestnera o „trzech 


panach na śniegu”, zrobiony jest mistrzow- | g 
| przy 


sko. Akcja toczy się żywo, pełna beztro- 
skiego humoru, który w dużej mierze re- 
prezentuje aktorka starszego pokolenia. 

May Oliver. Frank Morgan jest po prostu 


w tym filmie fabrykantem Toblerem, wobec | k nii 
(wej, przygotowany na dzień 15. 2. br. zo- 
|stał przeniesiony z powodu żałoby na 26 


którego wszystkie role scbodzą na dalszy 
plan. Młode pokolenie, to Robert Young i 
Florence Riee, tworząc dobraną i zgraną 
parę. Rolę przebiegłej aferzystki zagrała 
Mary Astor Całość składa się na dobrze 


przemyślana i beznagannie zrealizowaną ko- 
rnedię. © 
z kroniki i tygodnika Pata. i 

ý æ 
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Nagia ŝmiert w składzie rzeźnickim. | 


|zdawcze w dniu 1 marca w auli 


„DZIENNIK BYDGOSKI” 


Czy Tow. Ośw. „Lech“ spełnia swe zada- 
nia i szczytne cele samokształcenia? Są- 
dząc z przebiegu rocznego walnego zehra- 
nia, odbytego dn. 20 bm. w lokalu p. Melle- 
rowej i usłyszanych sprawozdań członków 
długoletniego i zasłużonego zarządu — od- 
powiedź może być jedna: tak! ° - 

Powagą nacećhowane zebranie zagaił 
prezes p. Chlebek, który po powitaniu licz- 
nie, bo w liczbie około 150 przybyłych człon- 
ków i odczytaniu przez sekr. p. Giovano 
liego protokołu z ostatniego walnego ze- 
brania, powołał do prezydium pp. czł. hon. 
Załachowskiego — jako przewodniczącego, 
Stróżyńskiego jako sekretarza oraz Drzy- 
małę i Ziętka jako ławników. 

Z kolei nastąpiły dobrze onracowane i 
treściwe sprawozdania członków zarządu 
pp.: prezesa Chlebka, sekr. (Giovanoli'ego, 
skarbn. Rybki, bibl. Kaczmarka i przew. ko- 
misji rewizyjnej Jesiołowicza. Przewodni- 
czący i walne zgromadzenie stwierdziło roz- 
wój towarzystwa na wszystkich odcinkach 
jego pracy. Dzięki obywatelskiemu stano- 
wisku towarzystwa i życzliwemu stosunko- 
wi do niego Zarządu Miasta uległy likwi 
dacji ogródki dziaikowe przy ul. Kr. Jadwi- 
gipowstały nowe ogródki za Szpitalem Miej- 
skim a ogródki na Jachcicach włączone bę- 
dą do parku, który powstanie na lewyrn 
brzegu Brdy. Kwota.czynszu dzierżawnego 
ogródków na Bielawkach nie jest jeszcze u- 
stalona. Członków liczy towarzystwo 245, 
saldo na rok 1939 zamyka się cyfrą okoła 
1.100 zł. Biblioteka zawiera 178 książek be- 
letrystycznych, 200 śpiewników, 18 komple- 
tów nut i 24 utwory sceniczne. Moralność 
i etyka członków towarzystwa stoi na wy- 
sokim poziomie, czego dowodem jest fakt, 


że sąd honorowy nie rozpatrywał żadnych 
zatargów. zi 4 

Uetępującemu zarządowi zebranie udzie- 
liło absolutorium jednogłośnie. 

Po przerwie przystąpiło zebranie do wy- 
boru nowego zarządu. Odbył się on bez czę- 
stych gdzie indziej trudności,”a dał wynik 
następujący: prezesem został ponownie p. 
Chlebek, zast. prez. p. Safian, sekr. p. Gio- 
vanoli, zast. sekr. p. Śmierzewski, skarbn 
p. Rybka, ławnikami pp. Bułat i Tyborski. 
Do komisji ogródków weszli pp. Safian, 
Gożdzik į Śpiewakowski (Wł. Jagiełły) oraz 
Betański, Jakubowski i Jan Nowicki (Król. 
Jadwigi). Bibl. pozostał p. Kaczmarek, ref. 
ośw. p. Giovanoli, sąd hon. stanowią pp. Za- 
łachowski, Matuszewski i Ziętek, poczet 
sztandarowy pý. Tyborski, Jakubowski i Le- 
ciejewski, a kom. rew. nn. Jesiołowicz, Ło- 
wiński i Stenzel. 

Składając przewodnictwo zebrania w rę- 
ce p. prezesa Chlebka, podziękował p. Zała- 
chowski za umożliwienie mu sprawnego 
przeprowadzenia: wyborów. 

Zebranie do końca przeprowadził p. Chle- 
bek. Ucbwalono budżęt (dochód 3419.50 zł, 
rozchód 3090,— zł), zmieniono taryfę zapo- 
móg pogrzebowych i podjęto parę innych 
uchwał. W wolnych głosach zabierali głos 
liczni członkowie, po czym krotko przemó- 
wili przedstawiciel redakcji „Dziennika 
Bydgoskiego“ i del. chóru „Hasło“. 

Uroczystym punktem zebrania było na- 
danie godności członków honorowych dłu- 
goletniemu skarbnikowi p. Romańowi Ryb 
ce i długoletniemu bibliotekarzowi p. Igna- 
cemu Kaczmarkowi. 

Zebranie zakończono odśpiewaniem pie- 
śni „Pamiętne dawne Lechity'*. 
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Pierwszy przegląd i ocena psów. 


Urządzony staraniem bydgoskiego od- 
działu Polskiego Związku Hodowców Psów 
Rasowych pierwszy przegląd i prowizory- 
czna klasyfikacja psów w dniu 12 bm. 
zgromadził na dziadzińcy Liceum Rolnicze- 
go około 90 okazów, repręzentujących po- 
nad 25 różnych ras psów, co dobitnię świad- 
czy o powodzeniu zainicjowanej przez 
Związek imprezy, zwłaszcza przy uwzględ- 
ńieniu niezbyt sprzyjającej pogody. 


Zgromadzone psy zostały podane ocenie 
specjalnej komisji w składzie wiceprezesa 
oddziału p. Hinela, oraz pp. Kluczyńskieno 
i Wiśniewskiego, która uznała prawie 
wszystkie okazy za odpowiadające wymo- 
gom „standartu“ j jako takie nadające się 
do wystawienia w publicznym pokazie, " 

Zgódhie z życzeniem zebrańtch  właści- 
cieli psów, postanowiono urżądzić w Byd- 


gószczy wystawę psów w końcu kwietnia i 
to wystawę wyłącznie psów tj. bez udziału 
innego drobnego inwentarza. 

Wystawcom będą przyznawane nagrody, 
medale pamiątkowe i dyplomy. Bliższych 
informacyj udziela i zapisy przyjmuje se- 
kretarz p. H. Wiśnicka, Świętojańska i 
(skład) tel. 11-87. 

Zarząd oddziału składa podziękowanie 
Panu Staroście, który żywo interesował 
się pracami Związku i przyprowadził swe- 
go faworyta. 

f Przegląd urozmaicono wspdlną fotogra- 
ią. i 
Zarząd postanowił dla tych właścicieli, 
którzy z jakichkołwiek bądź powodów nie 
mogli przyprowadzić swych psów w dniu 


, 12: bmis' urządzić. podobną imprezę dodatko- 


wosdria'26rbra.rotgodz. 11 nasdziedzińcu"li- 
cecum Rolniczego. ; 
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Okreg Katolickich Towarzystw 
Robotników Polskich. 


Roczne walne zebranie zarządów wszy- 
stkich oddziałów należących do okręgu od- 
będzie się w niedzielę 26 bm. o godz. 10 w 
sali Domu Katolickiego, przy Farze. Msza 
św. o godz. 8 we Farze. Zebranie wstępne 
odbędzie się w sobotę 25 bm. o godz. 19, ze- 
branie zarządu o godz. 18. Referat wygłosi 
sekretarz gen. ks. dyr. Stanisław Matusz- 
czak z Poznania, Poszczególne oddziały wy- 
delegują na Mszę św. swe poczty sztandaro- 
wę. Z nowodu ważnych spraw oraz obec- 
ności ks. gen. sekretarza obecność wszyst- 
kich członków poszczególnych zarządów w 


zebraniu wstępnym jak i rocznym walnym | 


konieczna, 
nk 2 PY 
— Dorobek i zamierzenia harcerstwa 
bydgoskiego. Bydgoski Ośrodek  Harcer- 


stwa pomny i wdzięczny za życzliwość i 
pomoc materialną, jakimy darzy go społe- 
czeństwo bydgoskie zaprasza wszystkich 
chętnych na doroczne zebranie Sprawo- 
Gimna- 
zjum Kopernika z rozpoczęciem o godz. 20. 
Na zebraniu tym Komendy Harcerek i Har- 


j cerzy oraz obw. kierownik Kół Przyjaciół 


Harcerstwa z przewodniczącym zarządu 


| obw. na czele, zdadzą sprawę z działalno- 


ści bydgoskiego harcerstwa w r. 1938, w 
szczególności z akcji obozów letnich oraz 
zamierzenia "na rok 1939, 


Szałasu  wioślar- 


Wojewódzki Pomorski polecił Zarządowi 


| Miejskiemu w Bydgoszczy wystawiania za- 


mującą grę zespołu, no i dla samej Bette | świadczeń o posiadaniu uprawnienia do sa- 


modzielnego wykonywania zawodu kucia 


| koni. Bliższych informacji udziela Wydział 


Zdrowia Publiczn. ul. Jagiellońska 18, I ptr. 


Í pokój 3 w godzinach urzędowych od 8—13. 


— Sekcja Pań przy Rodzinie Kolejowej 


| Koła II urządza pod fachowym kierownic- 
i twem firmy Persil dnia 27 oraz 28 bm. od 


godz. 9—6 z przerwą obiadową w dożywiałni 
ul, Dworcowej 63 pokaz prania, czy- 
Szczenia kryształów, platerów itd. (1907 
— Związek Pań Domu, Oddział w Byd- 


| goszczy, komunikuje, że „Podwieczorek przy 


mikrofonie”, na ufundowanie kuchni polo- 


lutego. Początek o godz, 17. Występy arty- 


| styczne, obfity bufet własny i brydż złoży 
{sie na urozmaicone spędzenie niedzieli w 


salach Domu Rzemieślniczego. Jagiellońska 


Interesujący nadprogram składa się pnr 10. O liczny udział w tej imprezie prosi 
j serdecznie Zarząd. 


n-1752- 


Jutro — wieczór autorski 
Kazimiery lłakowiczówny. 


Kazimiera Hłakowiczówna zajmuje.we 
współczesnej poezji polskiej jedno z pierw- 
szych miejsc. Do Polskiej Akademii Litera- 
tury nie należy, bo z przyznanego jej miej 
sca zrezygnowała, za co zyskała sobie u- 
znanie większej części społęczeństwa. 

Ostatnio imię znakomitej poetki zyska- 
ło dodatkowy rozgłos. Wydała ona swą 
pierwszą rzecz prozą, a mianowicie pamięt- 
niki z czasów. pracy na stanowisku sekre- 
tarki osobistej Marszałka Piłsudskiego pt. 
„Ścieżka obok drogi". Ta książka stała się 
przedmiotem niebywałej napaści Marii 
Wielkopolskiej w broszurze „Pliszka w ja- 
skini lwa“. 

Opinia publiczna stanęła niemal jedno- 
myślnie po stronie IHakowiczówny i odpo- 
wiedziała zwiększonym zainteresowaniem 
jej twórczością. To też w samą porę zapro- 
siła Rada. Artystyczno-Kulturalna świetną 
poetkę do Bydgoszczy, a zapowiedź jej wie- 
czoru autorskiego wywołała rekordowe za- 
interesowanie. Wieczór Iłłakowiczówny 0d- 
będzie się w sobotę, 25 bm. o godz. 20 
(punktualnie) w auli Miejskiego Gimna. 


zjum im. Kopernika. Wobec spodziewanego: 


natłoku bilety normalne (po 1 zł) są do na- 
bycia w przedsprzedaży w Księgarni Byd- 
goskiej N. Gieryna. Bilety ulgowe tylko 
przy kasie. 


s 


Zniesiene zarządzenia w sprawie dodat- 
kowych terminów dostawy na PKP. 


Z ważnością od 8 lutego znosi się zarzą- 
dzenie ogłoszone w Dzienniku Taryf i Za- 
rządzeń Kolejowych w sprawie wprowadze- 
nia dodatkowych terminów dostawy na 
PKP wyznaczonych na 2 dni dla przesyłek 
pośpiesznych i 4 dni dła przesyłek zwyczaj- 
nych, jako też zarządzenie ogłoszone w 
Dzienniku Taryf i Zarządzóń Kolejowych 
w śprawie wprowadzenia dodatkowych ter- 
minów dostawy dla przesyłek przechodzą- 
cych przez stację Zebrzydowice, Cieszyn, 
Sucha, Dębice i Tarnów. Równocześnie z 
dniem 8 lutego aż do odwołania wprowa- 
dza się następujące dodatkowe terminy do- 
stawy dla przesyłek nadawanych na sta- 
cjach i przeznaczonych do stacji leżących 
na odcinkach Warszawa (wyłącznie) włą- 
'cznie Żyrardów, Sochaczew, Modlin, 
Tłuszcz, Mińsk Mazowiecki, Otwock i Okę- 
cie wynoszące 2 dni dla przesyłek zwyczaj- 
nych i 1 dzień dla przesyłek pośpiesznych. 
Dla przesyłek zwyczajnych przechodzących 
przez stację Bogumin 2 dni 


Jak się u nas robi propagandę? wz 
Niniejszym przedkładam 2 prospekty. tu- 


rystyczne, a mianowicie prospekt Ligi Pó- 
pierania Turystyki w Polsce oraz drugi ke 


dany przez delegaturę tejże Ligi w Dyrek-- 


cji PKP w Toruniu. 


Prospekty są w języku niemieckim fa~: 
talnie zredagowane i zawierają błędy orto: 


graficzne, gramatyczne, oraz stylistyczne. 


Wiemy wszyscy, źe propaganda u nas w 
Polsce jest fatalna, czasami nawet wprost 
karygodna. Wiele już pisano na ten smut- 
ny temat, a jednak nasza „świetna propa- 
ganda' nadal szwankuje. ; pusing 

Nie warto się na ten temat więcej rozpi-. 
sywać, trzeba natomiast energicznie dzia- 
łać i to czym prędzej. . 2 

Dalsza zwłoka pod tym względem była-. 
by karyfodną. Otóż nie. życzymy Sobie u.: 
tworzenia w Polsce Ministerstwa Propagan- 
dy na wzór Rzeszy Niemieckiej. Na taki 
luksus Polska pozwolić sobie niestety nie 
może. Jednakowoż wskazanem jest i wy 
daje się nawetąkoniecznością czynniki zaj 
mujące się propągandą turystyczną, sztuk!, 
muzyki etc. skoordynować w jednym dzia- 
Je Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, kto- 
re powinno w każdzym województwie pó-. 
siadać po jednym referacie propagando- 
wym. Taty referenci propagandowi powin- 
ni być wybrani bardzo starannie. Oprócz 
należytego wykształcenia i przygotowania 
oraz zdolności koniecznością nieodzowną 
jest, by posiadali również „żyłkę propagan- 
dową*.,  Safandułów, niezdecydowanych, 
flegmatycznych i niczym nie przejmu jących 
się jegomości do tego referatu nie powinno 
się dopuścić! 

Dział propagandowy w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych powinien również o- 
bejmować Specjalny referat do odparcia 
wszystkich wewnątrz w krajn, a przede wszy- 
stkim zagranicą ukazujących stę fałszywych 
i tendencyjnych wiadomości lub ałaków na 
Polskę etc. Taką zgubną propagandę za- 
granicy powinno się natychmiast należycie 
unieszkodliwić czy paraliżować czy Sprosto- 
wać — w ten sposób pojeta propaganda bv- 
laby prawdziwie „propagandą“ w całym te- 
go słowa znaczeniu. Mam na myśli specjal- 
nie w obecnej dohie „modną propagandę u- 
Kkraińską* w Niemczech, Francji i Anglii. 
Dodaję, że nasza propaganda handlowa nie- 
mal że też nie istnieje. 

Pod tym względem robimy literalnie nic 
— przeciwnie staramy się jeszcze przez na- 
szą indolencję i zaniedbywanie do wzm9- 


„żenia wrogiej nam propagandy zagranicz- 


nejęejak np. przez wysyłanie zagranicę stym 
perdystów à la Gronowicz itp. itp. 

Więc zabrać się do dzieła! 

Szary człowiek, 

P. S. Czytelnik nasz nadesłał dwa pro- 
spekty, które swoją pisownią niemiecka na- 
prawdę wołają o pomstę do nieba. Czyżby 
nie było nikogo. czyim obowiązkiem byłoby 
do tąkiego popisu niechłujstwa nie dopu- 
ścić. — Red.). 


Wielki zjazd inteligencji: 
katolickiej w Bydgoszczy. 


W dniach 11 i 12 marca br. odbędzie się 
w Bydgoszczy wielki zjazd inteligencji ka- 
tolickiej. Program jego jest nastenującv: 

Sobota, 11 marca: o godz. 17 otwarcie 
zjazdu w auli Miejskiego Gimnazjum im. 
Kopernika. Referaty: J. E. ks. biskup J. Ga- 
wlina — Warszawa: „Kościół — Regina ci- 
reumamicta varietatibus“. Doc. dr K. Sto- 
janowski — Poznań: „Rasizm jako ruch 
społeczny". 

Niedziela, 12 marca: o godz. 8 uroczysta 
msza św. z kazaniem w kościele farnvm. 

Aula Miejskiego Gimn. im. Kopernika: 
Referaty: o godz. 10.30 senator St. Miłaszew- 
ski — Warszawa: „Prądy katolickie w lite- 
raturze współczesnej“. Prof. dr W. Tatar- 
kiewicz — Warszawa: „O dawnej sztuce ko- 
ścielnej w Polsce“ (z przezroczami). 

O godz. 15.30: ks. prałat dr P. Kirstein — 
Pelplin: „Szkoła Świecka czy kątolicka*, 
Ks. prof. dr W. Gronkowski — Poznań: 
„Chrzest żydów w świetle nauki Kościoła“. 

Po referatach dyskusja. Zakończenie. 

. W czasie zjazdu wystawa książki kata- 
lickiej i sztuki religijnej. 


fsiążki pożyteczne, 


A. Żabińska „Dżolly i Ska“, fotografie z 
warszawskiego Zoo, nakł. Tow, Wyd. „Rój“. 
Mała hienka warszawskiego ogrodu zoaolo- 
gicznego — Dżolly, bawi się z wszystkimi, 
Wesoła i smutna historia hienki — to opo- 
wieść pełna swoistego czaru. Piękne ihr 
stracje M. Berezowskiej dopełniają całości. 
Książkę nabyć można w księgarni N. Gie- 
ryna. ; 
Bydgoskie Kole.e Powiatowe, 
Rozkład jazdy ważny od 12 września 1938 do 14 maja 1989 c, 
Odjazd poc. z Bydgoszczy w niedz. I świeta do: 
Koronon 
udartęhuelna Boan EM i WEN ani 


Qdjazć z Koro do E 13 
1080, 14.10, Ac" m Ydgoszczy: 625 (50 


w dni powszednie do: 
płn niw WC ZI 


Koronowa 38.10, 110, 1230*j, 14.00, 17.00, 
Wierzekucina 11.45%, 13.30%, 16.30%%, 19.35% 


Odjazd z Koronowa do Byd 5.50%, 625, 3 
750, 1030, 1419, 1820, 7 poszezy? Si 


Objaśnienie znaków: 


20.10, 


$ * Poci kursują w środ: 
i soboty, *j Pociągi kursują w soboki.ć 48 Poelęgi kask 
w poniedziałki, wtorki, czymrtki i piątki, 1maż 


AE 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 25 lutego 1939 r. 


Nr 46. 


Dnia 23-go lutego o godzinie 4.30 zasnął w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra- 
mentamiśw., przeżywszy lat 43 mój najdroższy mąż śp. 


Czesław Baier 


W ciężkim smutku pogrążona 
Žona. 
> Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 26-go lutego 


© godzinie 14-iej z domu żałoby Plac Piastowski 7, na 
cmentarz Serca Jezusowego (1539 


Numer akt: L. Km. 71/39. Q©bwieszczenie o licy- 
tacji ruchomości. Komornik Sądn Grodzkiego w Byd- 
goszczy l, rewiru Józef Szubartowski mający kancelarię 
w Bydgoszczy ul. Kościuszki nr 25, na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
2 marca 1939 r. o godz. 8,30 w Bydgoszczy ul. Ko- 
ściuszki 25 w kaucelarii odbędzie się 1-sza licytacja ru- 
chomości, składających się z bielizny, oszacowanych 
na łączną sumę zł 662,40. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Bydgoszcz, dnia,17 lutego 1939 r. 
n-1751) Komornik —) J. Szubartowski. 


Wydział Powiatowy powiatu bydgoskiego 
ogłasza pisemny przetarg publiczny na 
dostawę 294 m* kamieni surowych 
w km 36,5-87,2 drogi państwowe Inowrocław — Bydgoszcz 


(Na przestrzeni pomiędzy miastem Bydg szczą i osadą Stryszeky 
Oferty złożyć należy na piśmie w biurze Powiatowego Zarządu 


Drogowego przy ul. Słowackiego nr ? pokój 22 do dnia 2 marca 
1939 r. godziny 10-tej. 


Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferty wzgl. nieprzyjęcia żadnej z nich, 


Przewodniczący (—) Suski 


n-1734) Starosta Powiatowy. 
isa 


CEGŁY ...... 


do natychmiastowej i bieżącej dostawy oferuje 


Eóansafanic i $= Sp.zo.o. 
Młyny Klasztorne, Tartak i Cegielnia 


EG apR'GPHRG>WUYGP, POW. Bydgoszcz. Telef. 4. 
n1720) 


Nieruchomość 
parterowa, placem budo- 


< POLECENIA ) 


wlanym, nadająca się na 
e 
Wyiłoki 


każdy większy warsztat, 
w tym 2 pokoje (Czarna 
melasowane 
są do nabycia w (n:73 


Droga), tanio sprzedam 
„ROLNIRU w Rydgoszrzy” 


Właśc.: Stanisław Balcer, 
Długosza 9 m. 3. (1527 
Herm. Frankego 19 
tel 33-36 i 18-85, 


Maszyna 
do szycia w dobrym sta- 
nie na sprzedaż. Gdańska 
nr-87—ła - o f19v9 

Kafie 24617 

piece, kuchenki przenoś- 

ne, przybory do pieców, 

dogodne warunki, najta- 


Siewnik 
w dobrym stanie. 2 m. szer. 
niej Dworcowa 61 m. 3. 
Wszelkie (n1736 


lekki sprzedam. Giitschow 
Mąkowarsko, pow. Byd- 

nawozy 
sztuczne 


goszcz. f1909 
Palarnię 
są do nabycia w 


kawy słodowej do 150 kg 
sprzedam. Zgłoszenia „Pa- 
łarnia” Dziennik. (n1691 


ROLNIKU 


sprzedam zaraz tanio. 
wBydgoszczy 


Gdańska 134. £1910 
Sprzedam 

Herm. Frankego 19 

tel. 33-36 i 18-85, 


korzystnie wagę automa- 
< SPRZEDAŻE Xi 


tyczną „Candr”, Kwiato- 
Kolonialkę (f1918 


wa 9. £1906 
sprzedam. Szubińska 27 


Repertuar kin byd goskich 


APOLLO: „Piętno prze- 
szłości” oraz nadprogram. 
W niedz. o 12,30 „Pola 
Elizejskie” po cenach zni- 
żonych 

BAŁTYK: „Człowiek któ- 
ry żył dwa razy* oraz 
„Ofiary wielk, miasta”, 

KAPITOL ol.Harciokowskiego 4. 
„Pan redaktor szaleje” 
oraz „Zapomniana me- 
lodia”. 

KRISTAL: „Indie mówią...” 
oraz tygodnik Pata. 

LIDO: wyświetla film pt, 
„Maria Antonina” z Nor- 
mą Shearer i Tyrone Po- 
werem. 

MARYSIEÑKA „Hotel w 
Tyrolu” i nadpr. I yg. Pata. 
W niedz. o 12,30 poraz o- 
statni „Banita”. 


AX á = 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam., szer. 
7 zamieszczone wśród drobnych, 50 9% 


Większe ogłoszenia, 


chodzeniach sądowych wszelki 
szezenie i przepisane miejsce a 


Zakład graficzny i miejsce 


wewnętrzną i społeczną: 


i i dział sportowy. Józef Kołodziejczyk; kronikę lokalną: ks: 
i wiać Edmund iesea: programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: 


Władysław Żewicki, — Zarządzający drukarnią : 


Skład 
kolonialny w dobrym 
puukcie korzystnie na 
sprzedaż, Bydgoszcz, ul. 
Chrobrego 24, (£1829 


Restauracja (nl744 
z koncesją, ładnie urzą- 
dzona przy głównej ulicy, 


dobre obroty do sprzeda- | 


nia. Oferty „Dziennik” 
Toruń „Restauracja”. 
Wózek 


dziecięcy sprzedam. Na- 
kielska 4—9, 1532 


Ford 
4 cylindrowa karetka 30 
rocznik, tanio sprzedam. 
Kcyfńską 35, 1535 


Piec 
gazowy, wannę używaną 
sprzedam. Paderewskiego 
nr 1, portier. 1528 


Sprzedam n1746 
sąmochód ciężarowy 3 to- 
nowy „Fordson* w do- 
brym stanie, gotów do ja- 
zdy. B. Chełkowski Nowe 
Miasto Lub., telefon 80. 


Na sprzedał 
domek z ogrodem przy 
wpłacie do 4.000 zł, Byd- 
goszcz, Niecała 13. £f1869 


Jadalnie 


eleganckie tanio. Wały Ja- 
giellońskie 17. (1553 


odbicia, wydawca i miejsce wydania: ) 
Zygmunt Felczak; politykę zagraniczną i gospodarczą : 


Ignacy Balwiński. — 


s 
NAJWIĘCEJ DIERKA PODCZA 


ij 
PŁYN PRZECIWREUMATYCZNY, 
DO KAPIELI„OSMOGEN'U 
a 


1210 
Zarząd Miejski miasta Wejherowa 


ogłasza 


konkurs 


na stanowisko sekretarza Zarządu Miejskiego 


z uposażeniem w/g VIII grupy szczebel „a“ pracowni- 
ków samorządowych. 

Warunki: obywatelstwo polskie, wykształcenie 
średnie, nieprzekroczony 40:ty rok życia, 5-letnia prak- 
tyka samorządowa z zakresu ogólnego. 

Podania z własnoręcznym napisanym życiorysem 
oraz odpisami świadectw kierować należy do Zarządu 
Miejskiego w Wejherowie pow. Morski do dnia 15 III. 
1939 r. Posada do objęcia z dniem 1. 1V. 1989 r. 

Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 


n-1748) Burmistrz (—) Bolduan. 
Posługaczka 
| KUPNA | młoda. Cieszkowskiego 1 
a m. 3. f1934 
Pułk chłopak 


Artylerii Ciężkiej Toruń, 
ui. Reja 13-15, reflektuje 
na siano, groch, ziemnia- 


do posyłek potrzebny. 
Dworcowa 5—3 f1903 


R: : Uczeń 
ki i marchew jadalną od| >. A 
A „|piekarski oraz chłopak 
producen DZ (BITA | jo rozwożenia. Piekarnia 
Kupie (144 | Grunwaldzka 73. (1531 


dom przy wpłacie 8-12.0U0 
ewentualnie przejmę hipo- 
tekę. Oterty „Hipoteka“. 


K LEKCJE X. 


Udzielam 
lekcji tortepianu, skrzypiec, 
Jackowskiego 19/13. {15380 


Służąca  n1739 
młodsza. PL. Wolności 1/1. 


Dziewczyna (nl747 
do wszystkiego, prędka, 
uczciwa, kochająca dzieci 
potrzebna. Zgłoszenia z od- 
pisem świadectw kierować 

Fiutak, Gniew (Poru.) 


Pomocnik 
piekarski wypomóżkę po- 


ERENS trzebny. Plac Poznański 
Ki PosADY y] SA a 
3 Poszukujemy natych- 
Ogrodowego miast n1785 


kawalera poszukuje Maj. 
Leśno poczta Lubnia pow. 
Chojnice. tu1722 


Fornala 
żonatego, bezdzietnego. 
Mińska 14. (n1790 


Szewc 1545 
potrzebny. Chwytowo 3/3. 


Gosposia 
która dobrze gotuje zaraz 
potrzebna. Gdańska 67, 
cukiernia. n174i 


Dobrego 
fachowca karmelkarza po- 
szukuje fabryka cukrów, 
czekolady i drażetek w 
Bydgoszczy. Oferty filia 
Dziennika pod „Karmel 
karz”. (1543 


dwóch eksped entów 


do działu materiałów je- 
dwabnych i wełnianych. 
Reflektujemy tylko na 
pierwszorzędne siły. 
Oferty z dołączeniem 
fotografii i odpisami świa- 
dectw skierować do 


Bydgoskiego Domu Towarowego 
(Be -De-Te) 
Bydgoszcz, ul. Gdańska, 


Bufetowy 
kawaler, lub bufetowa z 
kaucją potrzebny. Oferty 
Dziennik Bydgoski Toruń 
„Bufetowy*j n1743 


Zawiadomienia 


oraz wszelkie inne formularze 
dla handlu i przemysłu wykonuje 
pospiesznie, gustownie i tanio 


Drukatnia Bydgoska sa 


(Wydawnictwo Dziennika Bydgoskiego) 
Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14 


67 mm. 


Konto czekowe: 


mgr Stanisław 


I 


drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 
e rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250%, dopłaty. ;— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 
dministracja nie odpowiada, — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: 


P. K. O. 203713 Poznań. 


trąbski ; 


Stenotypistka = 


ze stenografią polsko- 
niemiecką poszukiwa= 
na. Oferty Gdynia, 


Skrytka pocztowa 186. 


Młodsza 
ekspedientka do składu 
kolonialnego od 1.111. 39 r. 
Oferty pod „R 35.” Dzien- 
nik, n1733 


< POSAD Y y 
POSZUKUJE 
Kelnerów 
kucharzy poleca Związek 


Gastronomiczny, Plac Pia- 
stowski, telefon I1-63.(19406 


Pochodzę (1529 
z lepszej rodziny, mam 32 
Tata, przyjmę posadę gospo- 
si lepszym domu, najchęt- 
niej u samotnego pana za 
bardzo małym wynagrodze: 
niem. Oferty filia Dziennika 
„Gosposia* Dworcowa 5. 


Urzędnik 1551 
gospodarczy kawaler 30, 
szkoła, praktyka, może 


|prowadzić mniejszy ma- 


jatek. Oferty Dziennik 
„Urzędnik gospodarczy”. 


Ekspedientka 
rzeźnicka młodsza od 1.3. 
lubod zaraz. Oferty Dzien- 
nik „L D.” 1552 


Cena w tej rubryce | wiersz 50 gr 


21 1 pokojowe: 
kuchnia, Sniadeckich 13/1 


4 pokojowe: 


komfortowe zaraz do wy- 
najęcia. Nakielska 71, 


3 pokoje 
wygodami. Szpital Miej- 
ski. C. Skłodowskiej 24. 

n1706 


Duży 
pokój z używaniem ku- 
chni bezdzietnym od za 
raz. Osada 29, (1541 


Dwa 
pokoje z kuchnią do wy- 
dzierżawienia. Ks. Skorup- 
ki 70. 1550 


Ke 


kur.own e piw 
fabrykę wód mineralnych 
w miasteczku w elkopol- 
skim wydzierżawię, potrze- 
ba ca 5.000 zł. Oferty Dzien- 
nik Bydg. pod „100 R. M.* 
(01677) 


Śrutownik 
motorówy wydzierżawię, 
lub wspólnika. Preis. Gór- 
ne Wymiary pow. Chełm- 


no. ini745 
K POKOJE ) | 
WOLNE 


Pokój 
z używaniem kuchni dla 
małżeństwa. Unii Lubel- 
skiej 7, m. 3, przy głów- 


nym dworcu. (n1704 
Próżny 

pokój. Kwiatowa 9. go- 

spodarz. £1905 
Pokój 


pusty dla jednej osoby. 
Chołoniewskiego 43 (1668 


Frontowy 
słoneezny, telefon, pier- 
wszorzędne utrzymanie. 
Cieszkowskiego 8/4. 11917 


Pokój 
dobre utrzymanie. Ciesz- 
kowskiego 8—1. (£1914 


Umebiowany 
łazienką, dobrym utrzy- 
maniem, bez, Garbary 12/3. 

11899 


WAWAWAWAYANWAWA DAY 


WAU PAWAWAWAWAWAY 


© GDAŃSKA 20a 


Nadszedł wielki transport 


jedwab naturalny 
2,75 8,25 3,95 


oraz 
polecam: 


lewo wyrabiany 


Polecam również w wielkim wyborze 


bielizne 


jedwabną. 


Antoni SUSAŁA 


bleee 


umeblowany. Kościuszki 
nr 18—5. f1916 


Pokój £1915 
utrzymaniem, Zduny 13/3. 


Pokój £1913 
całodzienne utrzymanie, 
telefon. Gdańska 62—5. 


„Zgubiłem 


dowód tożsamości na na- 
zwisko Tadeusz Krasz- 
kiewicz, Uczciwego zna- 
lazcę proszę o oddanie za 
wynagrodzeniem. Lipo- 
wa 7—1. 1537 


Pies £1902 
buldog przybłąkał się.Ode- 
brać Promenada 83/5, 


| (GB) 


Unieważniam 
świadectwo _ czeladnicze 
nr 5971, Marian Kapuściń- 
ski. 1540 


gazowe wzmocnione 
2,25 2,75 3,25 3,95 
„OHA* — „4 ASY" — „8888“ — „48“ — Chiffon 


Gdańska 20a. 
(11749 
|RZARZANZARZARZANZANZANZK IE 


Z NAA O 
Unieważniam 
dane p. Gularkowi Win- 
centemu, Sienkiewicza 38 
trzy weksle nałącznąsumę 
zł 300.—. Sprawa w toku. 
Zygmunt Alper. (11882 


Grafolcg 
medium. Król. 
13/6. 


© MATRYMOKJALNE 

Samodzielny 
26 lat, handlowiec poszu- 
kuje panią do lat 23, mi- 
łej domatorki, która po- 
może finansowo Oferty 
filia „Handlowiec”. £1911 


Kawaler 
lat 39, rzym. kat. posiada 
gospodarstwo rolne i 
przedsiębiorstwo (zakład 
przemiału zboża) poszu- 
kuje odpowiedniej żony, 
wdówki nie wykluczone 
z majątkiem od 15 do 
20000. Oferty z fotografią, 
którą zwrócę, nadesłać 
Dziennik Bydgoski Gdy- 
nia pod „Przemysł”.(n1730 


Jadwigi 
1536 


OO O YNY 
Jeśli odłoszenie oznaczone jest szylrem.. 


Oferty skierować do 


administracji „Dziennika 


Bydgoskiego pod. .* zainteresowani danym ogło- 
szeniem winni złożyć oferty w liście z napisem 
na kopercie tego szyfru, który wymieniony jest 


w ogłoszeniu. 
ogłaszającym, 
przez nas kwitem. 


Oferty 


wykazującym 
W żadnym wypadku nie po- 


wydajemy natychmiast 
się wystawionym 


dajemy adresu lub bliższych danych o ogłaszającym 
się pod szyfrą. Za ewentualną odpowiedź nie 


możemy brać odpowiedzialności, 
sprawą wyłącznie ogłaszającego. 


gdyż jest to 
. Zaleca się 


przeto, aby nie załączać do ofert oryginalnych 


świadectw lub innych 


pism, a tylko odpisy. 


NKK NN 


W CIENIU WŁASNEJ ŻONY. 


— Ogromnie się e 


ieszę, ze skorzystałaś 


z mego zaproszenia. ale dlaczego nie przy- 


szedł twój mąż? 


Drukarnia Bydgoska Spółka ać pd Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14, — 

dział literacki i felieton: 
Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy : „Światek dziecięcy : 
Wincenty Sławiński; 


Janina Hernetówna; 
e od dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek, 
Za wiadomości z Gdyni: Zofia Zelska-Mrozowicka w Gdyni: za kronikę toruńską: 


„Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. 


Odpowiedzialni 
Henryk Kuminek; 


| 


É Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr„ każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 / zniżki 
Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. 


Przy konkursach i do- 
Za terminowe umie- 
K. O. miasta Bydgoszczy. 


redaktorzy: Za politykę 


wiadomości z Wielkopolski 
rozmaitości, wiadomości z kraju 
— Ogłoszenia i reklamy: 
Roman Kobierski w Toruniu. 
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